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Wielka bitwa pokrzyżowała pleny Japonii
Szanghaj, 3. 9. PA T. W alki. Jakie toczyły 

idę w  dn iu  dzisiejszyn^ w edług k o resp o n ­
d en ta  Reuitera, należały  do  najzaciętszych. 
B-twa, Która n ieo o ztk reran ;e ppzybi ała tak  
wiełk,.! rozm iary , zdaniem  obserw ato rów  
zagranicznych, p okrzyżow ała  p lany ja p o ń ­
skie , zm ierzające do opanow ania W u-Sung.

P o o k k i bez p rzerw y  w ybuchały  w około  
p an c e rn ik a  jopońśkiego  ^Izum o", k tó ry  jed  
naKże n ie  został trafiony . S tojący natom iast 
w  n iedalek ie j odległości ho low nik  chiński, 
tra f io n y  k ilk ak ro tn ie  pociskam i, p raw d o p o ­
d obn ie  ch ińsk im i, sp łonął i  zatonął. W  dziel­
n icy  Pu-Tuing n a  sam ym  w ybrzeżu w ybu­
chły pożary, k tó re  zm usiły  okrę ty , stojące 
p rzy  w ybrzeżu, do odpłynięcia  n a  środek

K onsulat jańońsk i jest pow ażnie uszko­
dzony, p o m im o  to  jap o ń sk i konsu l genera l­
ny  i p ersonel k o n su la tu  m e chcą ew am iow ać 
zagrożonego gm achu.

W  dół rzek i p łyną nczne diżonki. Znaczna 
ich część stoi w p łom ieniach .

Pocisk i a rty le rii chińsk iej zasypują k o n ­
cesję japońską, pom im o  ciem ności, k tó re  
Zapanow ały z nadejśoiem  nocy, ogień a r ty ­
le ry jsk i i trzask  k arab in ó w  m aszynow ych 
m e usta ją  an i n a  chw ilę,

*
Kałgan, 3. 9. PAT. Gen. Liu-Dzuming. b. 

g u b e rn a to r p ro w in c ji Gzahar, k tó ry  zbiegł 
d o  prowinc ji Szanesi, w yraził gotow ość pod 
d an ia  się w ojskom  japońsk im . Japońskie 
w ładze w ojskow e p ropozycji tej nie p rzy ję­
ły. jak  donosi agencja Dom ei.

Szanghaj, 3. 9. PAT. Pocisk i chińskie, 
k tó re  tra fiły  w konsu lat japońsk i zraniły  
4  ech Japończyków , z czego 2-ch ciężko. — 
£zi apnel trafił w gm ach k o n su la tu  b ry ty j­
skiego, p rzy  czym  został ran n y  jedern ocho­
tn ik  Rosianin o raz  k ilkunastu  Chińczyków. 
.Chmska a r ty le ria  celnym  strza łem  trafiła  w
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k tó ry  u k a ż e  s i ę  ju tro  w  n ie d z ie lę  5  g o  b . m . r a u o  o  z w y k łe j  p o r z e  
nr p o d w ó jn y m  n a k ła d z ie  w z n a c z n ie  p o w ię k s z o n e j  o b ię lo ś c i ,  —

n a jp ó ź n ie j  Ti godz. 11-ej przedpołudniem
transport japoński na moście. W czasie, gdy 
artyleria chińska popraw iała za każdym 
strzałem celność swych pocisków, a wybu- 
cny pocisków w W ang Pu zbliżały się coraz 
bardziej do konsulatu japońskiego, tłum 
Chińczyków zgromadzony w popliżu, z za­
dowoleniem obserwował celność artylerzy- 
stów. Ogień kieiowany na łtn^aweiik „Idzu- 
m o“ i na stojący w pobliżu kontrtorpedo- 
wiec japoński był mniej celny, gdyż pociski 
padały wokół okrętów, wzbijając w powie­
trze wielkie słupy wody.

Ogień z .,Idzumo“ był skuteczny. Jeaen 
z pocisków trafił w ponton policyjny, z któ­
rego Chińczycy dawali sygnały obserw ato­
rom  artylerii.

Szanghaj, 3. 9. PAT. Pom iędzy w ojenny­
mi okrę tam i japońsk im i a b a teriam i ch iń ­
skim i w Pugatung wywiązał się gw ałtow ny 
po jedynek  arty lery jsk i. Dwa pociski chin 
sk ie  trafiły  w konsu lat japońsk i 2aś k ilk an a­
ście pocisków  pad ło  w dzielnicy Czang-Pu. 
Cały obszar P u-T ong znajduje się pod  o- 
gniem  arty le rii japońskiej.

Szanghaj, 3. S. PAT. O godz. 11-ej nasile­
nie ognia arty lery jsk iego  ok rę tó w  jap o ń ­
skich w m ogło się. Japończycy ośw iadczają, 
że ogniem  tym  chcą zniszczyć gniazda k a ra ­
binów  m aszynow ych i stanow iska p arty zan ­

tów, którzy atakow ali okręt adm iralski 
,|Jizuino“ i konsulat japoński.

Szanghaj, 3. 9. PAT. Dzisiaj rano walki 
w poŁ .żu  koncesji międzynarodowej były 
szczególnie zacięte w chwili kiedy wojską 
japońskie pod osłoną arty lerji krążownika 
„Idzurnc' wylądowały na brzegach rzeki 
Wang Poo. Celem tego m anew ru było na­
wiązanie łączności pomiędzy oddziałam i m a 
rynarki a wojskami, k tóre niedawno wędą* 
dowały w pobliżu W usungu. Doszło du  
szczególnie gwałtownej wym iany s trza ło^  
pomiędzy okrętam i japońskim i a artylerią 
chińfiką. Liczne pociski trafiły Konsulat ja ­
poński i jeden z granatów wybuchł w pobli­
ży Nankin-Road, zabijając kilkunastu Chiń­
czyków.

Tien-Tsin, 3. 9. PAT. W  Kołach
skich zaprzeczają  w iadom ościom , jak ie  "uka 
zały się w prącie  zagranicznej, jakoby japoń  
ski g en e ra f Szigeo Dżudzii, dow ódca arm ii 
m ugdeńskiej, został zam ordow any  podczas 
bun tu  w o jsk  m andżursk ich . Gen. Szigeo Dżu 
dzdi zginął podczas bitw y w DżeLol pom ię­
dzy w ojskam i japońsk im i i m andżurskim i, 
a n ieregu larnym i oddziałam i chińskim i, k tó­
re umiłowały w strzym ać postępy  arm ii ja- 
pońskiej.

Dziś wyrok w  procesie Szczerbowskiego
Wnioski obrony odrzucone, — Prokurator żąda kary śmierci

Wiluo, 3. 9. PAT. Dziś w sadzie apelacyjnym  
w W ilnie odbyła się rozpraw a przeciwko 18-let- 
niemu W elwelowi Szczerbowskiemu, sktizaneinu 
w pierw szej instancji za zabicie w dniu 13 maja 
r. b w Brześciu starszego posterunkowego służ­
by śledczej Stefana Kędziory na karę śm ierci o- 
raz  u tratę praw  publicznych i obyw atelskich praw  
honorow ych oraz zapłacenie 1 zł. wdowie po Kę-

P U S Z C Z E
nieprzemakalne 
( .tren ch co a ts)  
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z wełnianą podpinką w  dużym ivybi>n>*  
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dziurze tytułem strat m uralnych.
Przewodniczącym  sądu był sędzia Susz zewicz, 

w otantam i Jodziewicz i K w iatkow ski. O skarżał 
p rokurator Sokołowski, przedstaw icielem  pow ódź, 
tw a cywilnego był adw. W ęsławski, bronili ad­
wokaci Rozental i Lewin z W arszawy oraz Czer­
nichów  z Wilna, św iadków  ani biegłych ni* prze­
słuchiwano.

W ostatnim  słowie oskarżony prosił o łagodny 
wym iar kary. Przew odniczący oznajm ił że wyrok 
będzie ogłoszony ju tro , 4 bm. o godz. 12-tej.

••  •
Wilno, 3. 9. (C). W dniu dzisiejszym toczyła się 

rozpraw a apelacyjna przeciwko ż a b n i c y  w yw ia­
dowcy Kędziory, Szczerbowskiemu. N ajw ażniej. 
szym punktem rozpraw y było ustalenie wieku 
Szczerbowskiego, czy ma on la t 17 czy 18, gdj *

ma to istotne znaczenie dla procesu. Obrona zgło­
siła dwa wnioski. Pierw szy, ażeby jeszcze raz w e. 
zwać biegłego, któryby ustalił w iek oskarżonego 
i drugi wniosek, ażeby zawezwać na rozpraw * 
Żydówkę z Brześcia niejaką Togas, na którą po. 
w oływ ali się św iadkowie w pierw szej instancji, 
że ona miała opowiadać, jakoby rzeźnicy żydów , 
scy w Brześciu odbyli naradę i postanow ili zgła* 
dzić Kędziorę, Sąd oba w nioski odrzucił. P roku­
ra to r żąda utrzym ania wyroku kary śmierci, gdyż 
zabójstwo Kędziory było zemstą ze strony Żydów. 
Świetne i bardzo rzeczowe przem ów ienie wyylo. 

I sił adw. E osenthal z W arszawy, po czym prze, 
m awiali adwokaci Czernichów i adw. Lewin. P o . 
wód cywilny adw. WęcławsKi wygłosił r ’ zewó- 
wienie otrzym ane w mocno antysem ickim  tonie. 
Wyrok zostanie ogłoszony ju tro  w  południe.
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„Program iwlazhn Młode) Polski
3RAK0W, 4 września.

Musimy znowu zanurzyć ręce w babraninę, 
jaką z kwestii żydowskiej w Polsce uczynił 
Związek Młodej Polski w swym ostatnim  mie­
sięczniku^ Nie jest naszą winą, że będziemy 
musieli w polemice z „czterema punktam i“ 
programu żydowskiego tego związku (nazwa- 
tiego dowcipnie przez kilka dzienników „Koc- 
jugend“) zniżyć się do poziomu, którego — 
mamy nadzieję, że po niedługim czasie — bę­
dziemy się sami wstydzili. Zakasajm y więc rę­
kawy i weźmy się do tej babraniny.

Pierwszy punkt: „Kwestia znalezienia tere­
nów, które zdolne będą pochłonąć masy Żydów 
e Polski, obciąży całkowicie polskie i między­
narodowe organizacje żydowskie". Jakże sobie 
to zacni młodzieniaszkowie wyobrażają? Za­
pewne w ten sposób, że istnieją jakieś tajne 
międzynarodowe i „polskie" organizacje ży­
dowskie (m afie „rozm aite żydokomuny, m aso­
neria, K om intern), które chow ają pod korcem 
wielkie tereny, „które zdolne będą pochłonąć 
masy Żydów z Polski" i ani rusz nie chcą tych 
„grontów" ujawnić. Nie pomagają błagania lu ­
dności żydowskiej z Polski, Niemiec, Rumunii, 
Litwy i t. p. krajów , w których Żydom wie­
dzie się jak  u Pana Boga za piecem. Organiza­
cje te  dadzą „tereny em igracyjne" jedynie i wy- 
łącżnie Związkowi Młodej Polski. Można n a­
wet — sądząc ze zdecydowanego i odkrywcze­
go charakteru deklaracji młodzieży ozono­
wej — domyśleć się, że krajow e i międzynaro- 
we organizacje żydowskie całkowicie zgadzają 
się na cztery punkty programowe młodzieży 
ozonowej i tylko czekają, aż młodzież ta  za­
bierze się do realizacji swego program u. Co 
więcej, żydostwo międzynarodowe i krajow e 
rządzi się jakąś przewrotną logiką, która uzna­
je, że sytuacja ludności żydowskiej w Polsce 
jest'ca łkow icie  usprawiedliw iona kunstytucją 

.i w nagrodę za to, że sytuacja żydostwa pol­
s k i e g o  jest taka, jaka  jest — zaofiaruje m ł» 

dzieży ozonowej wielkie tereny emigracyjne,, 
na k tóre Z. M. P. „całkowicie" w ytranspenu je  
Żydów z Polski.

Łączy się z tym punkt drugi tego historycz­
nego program u, k tóry  powiada: „Oczywistą
jest rzeczą, że równowaga życia gospodarczego 
Polski wymaga pozostawienia w jej granicach 
dóbr m aterialnych, które użytkują obecnie Ży­
dzi. O granitzenia dewizowe będą musiały mieć 
tu jak  najpełniejsze zastosowanie". Ośmielili­
byśmy się, kochana młodzieży, pospieszyć wam 
z pewną radą. Dlaczego to mianowicie Żydzi 
z Polski i z całego św iata m ają aać tylko samą 
ziemię? A pieniędzy, okrągłej gotóweczki, m a­
ło m ają? W Krakowie przy ul. Szpitalnej mie­
ści się pono, jak  nas kiedyś uroczyście zape­
wniał oficjalny organ endecji, ta jny  rząd mię­
dzynarodowego żydostwa, który wydaje rozka­
zy potężnym bankierom  żydowskim na całym 
świecie. Jedno skinienie palca przy ul. Szpital­
nej, a czołowi potentaci City londyńskiej i 
W all-Street now ojorskiej tańczą jak  m arionet­
ki w tak t zaleceń tajnego rządu żydowskiego. 
A diaczegóżby ten tajny rząd, na gorące prośby 
młodzieży ozonowej nie m iał wystąpić do po­
tężnych magnatów w całym świecie, którym i 
tak bard/o trzęsie, ze stanowczym żądaniem 
sfinsn .n ia  akcji pod szlachetną nazwą: 
„Precz ły d am i z P o lsk i"!?  Proszę tylko za ­
żądać, d zaraz znajdzie się jak iś m iliardzik do­
larów na tę pożyteczną i całkowicie odpowia­
dającą interesom  międzynarodowego żydostwa 
akcję wyiransportow ania Żydów z Polski.

Zanieście ten projekt do wszystkich kancc> 
la-yj dyplomatycznych świata, do wszystkich 
bankierów i polityków żydowskich, do wszyst­
kich ludzi dobrej woli, starajcie się wmówić 
im, że jest to projekt najbardziej hum anitarny 
1 zgodny z zasadami tolerancji i przykazania 
„kochaj bbźniego jak  siebie samego" — a zo­
baczycie, jak  „polskie i m iędzynardowe orga­
nizacje żydowskie" na łeb i szyję „zgłaszać bę­
dą akces" do waszej akcji. Pieniędzy będzie, 
że m e starczy Ży dów na wyrzucanie ich z Pol­
ski i pewnie trzeba będzie sięgnąć do pół-Zy- 
dów, ćwierć-Żydów, & gdy już i takich  za­
braknie, to do tych, którzy wprawdzie babkę

ary jską mają, ale „nryślą i czują po żydow­
sku". To ci będzie dopiero raj!

Związek Młodej Polsk7 snuje słodkie marze 
n ia: „Ponieważ suwerenna wola narodu pol­
skiego wypowiada prawo pobytu Żydom w 
Rzeczypospolitej, musi przeio zostać powołany 
urząd państwowy, który będzie czuwał nad ce­
lowym i szybkim przebiegiem emigracji żydo­
wskiej z Polski". Suwerenną wolę narodu pol­
skiego reprezentuje, jak całej Polsce powsze­
chnie wiadomo, nie chłop polski, nie robotnik 
polski, lecz grupa, która istnieje od wielu, wie­
lu dziesiątków lat... A co do urzędu państwowe­
go, to owszem. Swego czasu Roda Roda mówił, 
że najlepszą drogą do pacyfizmu jest upaństwo­
wienie przemysłu zbrojeniowego, ponieważ e- 
tatysiyczne fabryki broni, jak wszystkie przed­
siębiorstwa etatystyczne, będą pracować ze 
stratam i i pogrążą cały przemysł zbrojeniowy 
w ruinie. Antysemityzm jest interesem wcale 
rentownym, jak  diugo pozostaje w rękach p ry­
watnych, Upaństwowienie tego interesu dopro­
wadzi go do ruiny. Jak  w każdym etatystycz­
nym przedsiębiorstwie, urzędnicy mniej będą 
myśleli o interesie, więcej o sobie. Urzędnik, 
który pracować będzie w urzędzie państwo­
wym, powołanym dla „celowego i szybkiego 
przebiegu emigracji żydowskiej z Polski" bę­
dzie się już stara ł o to. aby wysłużyć sobie e- 
m eryturę na tym urzędzie, a następnie prze­
kazać go swym dzieciom i wnuKom. Który to

S  K Ł A DY Firm y

C. H w w  i&  S . A . oddział w Krakowie
m iędzynarodow i spedytorzy

położone w ś ró d m ieśc iu ,  4-p ię trowe ,  żelazobe tonow e,  u r a ­
d zone  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m o g ó w  tec h n ik i ,  i  w y c i ą ­
g a m i  e le k t r y c z n y m i  Bpecja ln ie  u rz ą d z o n y m i  piwnicami# 
czys te ,  suche ,  p rz e w ie w n e  p r z y j m u j ą  w sze lk iego  r o ­
d z a j u  t o w a ry ,  ineblo ,  o ra z  dz ie ła  Bztuki. 50 o d d z ie ln y ch  
k a b in  do p r z e c h o w y w a n ia  w a r to ś c io w y c h  sp rz ę tó w  to w a ­
rów  o raz  mobli .  B ard zo  d ogodne  w a ru n k i  s k ła d o w a n ia . 
I n f o r m a c j e :  B iu ro  F l o r i a ń s k a  4 I .  p., te ł.  173.03 i 114-78.

A d res sk ła d ó w  D ru ga  7 2 . Tel. 130-69.

urzędnik, moi panowie, dopuści do tego, aby 
Żydz! wyszli z Polski, skoro z faktem  tym  po­
łączona będzie likwidacja urzędu i tym  samym 
jego własnej posady?

Czwarty punkt program u młodzieży ozono­
wej o stopniach „bolesności" emigracji Żydów 
z Polski, o powadze sytuacji, o procesie dzie­
jowym, o żywotnym interesie narodu polskie­
go i o interesie narodu żydowskiego. Moiście- 
wy, tyle rzeczy na raz! I czy n ik t nie potrafi 
w jakiś sposób wytłumaczyć politykom  z Z. M, 
P., że prawienie ich o powadze sytuacji, i o 
procesie dziejowym i o żywotnym interesie na* 
rodu polskiego i o takim  samym interesie n a­
rodu żydowskiego zakraw a po prostu na śm ie­
szność? J . D.

Centrala O . N,R, wykryta
W arszaw a. 3. 9. (A) P o lic ja  polityczna 

p row adzi w  dalszym  ciągu dochodzen ia do­
o k o ła  tajem niczego zam achu , o fia rą  k tó re ­
go p ad ła  p an i Slę-wej czyik. O kazuje się, że 
dzięki tem u zam achow i po lic ja  od k ry ła  naj 
bardzaci z a k o rsp u o w u n y  lo k a l 1 )eneru  n a  ni 
M arszałkow skiej, gdzie 2  razy  w tygodniu 
odbyw ały Sre zebr arna, h a  k tó ry ch  uprano 
w yw ano p lan y  zam achów 7 te rro ry  s tycz i?ych. 
Je s t p raw ic  że pew ne, że zam ach n a  m uro  
„U nion Llo><ł“ został o p racow any  w łaśnie 
w  rym  lonalu  Ja k  się okazuje, lokał był wy 
n a ję ty  przez znanego działacza oenerow s- 
kiego R ackiew ićza, a za w ypłacalność loka 
to rów  poręczył adw okat R ośe’szewski, k tó ­

ry  jest skarbn ik iem  — nielegalnego Oene» 
ru . Z aznaczyć należy f że lokal n a  M arszał­
kow skiej był oficjalnre w ynaję ty  p rzez  Zw, 
P raoow niln  w  U m ysłow ych ZZZ, a to  ce­
lem  zam askow ania  siedziby O eneru  j  p o d ­
szyw ania się poci legam y zw iązek ; i  ': 

Przed, p a ru  dm am i k o lp o rto w an o  urotkę 
podp isaną p rzez  jak ieś k ierow nic tw o  prdpft 
gar ny NPR, naw o łu jące  d o  p rze łam u  n a ro - ' 
dow ego w  Polsce. T ym czasem  N P R  o św ia t 
czyla, iż u lo tk i tej m e  w ydaw ała i jest tó  
zw ykłym  oszustw om , gdyż o kazało  się, ii w 
ogóle n ie is tn ie je  żadne k ierow nic tw o  p ro  
pagandow e NPR.

Nie chcieli wrócić do Rosji
F tryż, 3. 9. (K) „Liberie" donosi, że odwołani 

zostali -do Moskwy trzej urzędnicy przedstawiciel, 
stwa handlowego Sowietów vr Paryżu, mianowicie 
dr Bielecki, który oficjalnie był szefem aekcji 
ciężkiego przemysłu w paryskim przedstawiciel, 
atwie handlowym Sowietów, ale w gruncie rze­
czy był jednym z przedstawicieli szefa G. P. U. 
Jeżowa na Francję. Drugim odwołanym jest za­
stępca Bieleckiego Grozicki, trzecim zna dyrektor 
banku sowieckiego Woul. Wszyscy trzej, zostali

wezwani przez komisariat sprew wewnętrznych 
Dziennik wyraża przypuszczenie, że odwołanie 
tych 8-ch urzędników pozostaje w związku a 
„czystką" przeprowadzaną w komisariacie apraw 
zagranicznych i przemysłu I przypomina jedno­
cześnie, że jeden z kierowników przedstawiciele, 
twa handlowego Sowietów Zaperman, wezwany 
do Moskwy w czerwcu, nie wyjechał do Z. S. R. R„ 
lecz wolał pozostać we Francji w charakterze e- 
migranta politycznego.

Straszne skutki tajfunu
Rong-Koug 3. 9. (.PAT). W czasie wielkiego 

tajfunu, jaki zeszedł uad Hongkongiem wczoraj, 
zginęło baidzo wiele ludzi. W domach zawalo­
nych ua rynk-u T arP o  odgrzebano 80 zwłok, tak 
że razem z 120  zwłokami odkopanymi poprzed­
nio, łiczba oiiar wynosi 200 osób. Flotylle stat­
ków rybackich, które tajfun zastał w morzu, zo­
stały kompletnie zniszczone. Liczba ofiar wśród 
rybaków nie jest ustalona. L iuu  kolejowa Kan­
ton w- Kou Lun używana głównie dla przewozu 
towarow, została poważnie uszkodzona. Straty 
na lir :i kolejowej skutkiem zalania i zniszczenia 
torów, przerwania komunikacji obliczane są na 
dóI miliona dolarów. Naprawa tej linii potrwa 
około 5 dni. Statek japoński „Asamamaru , o 
którym brak było wiadomości i przypuszczano, 
żc zatonal, odnalazł się już. poza niebezpieczną 
strefą tajfunu.

Hong-Koug 3. 9. (PAT). W czasie tajfunu. sta 
tek ochrany wybrzeży „Onlee“ zdeizyl się a krą- 
żownikićm „Suffolk". Statek ten zderzył się rów 
nteż z kontrtorpedowcem „Duchesse11 uszkadza­
ją*. mu przednią część. Uszkodzenia krążownike 
, .Suffolk są na tyle poważne, że będzie on mu­
siał być zbadany w suchym doku, co potrwa o- 
kehs 10  dni, łącznie z reperacją. Jeden z samo­
lotów pokładanych na krążowniku r —tfesł rów­
nież uszkodzony.

• ¥ •
Hong-Kong, 3. 9. (PAT) W tąi P,o x.Q£gryo^ąją 

się tragiczne sceny. Policia i wojsko biorą udział 
w rozkopywaniu gruzów, przypuszczają, że licz­
ba o dar jest znacznie większa, niż to się zdawa** 
ło dotychczas. Wiele osób, k tóre zginęły nr wy* 
brzciu zabrały fale m orskie
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Represje przeciw młodzieży 
żydowskiej w Palestynie

Jerozolima 3. 9. (ŹAT) Policja kontynuuje a* 
rusztowania wśród młodych Żydów, Wśród are* 
|ztcv. anych zna [dują się liczni rewizjoniści, — 
W Jerozolimie aresztowano 8, w Te! Awiwie 6 
rewizjonistów. W koloniach Hedera i K arkur a* 
resztowano 17 młodzieńców, których wysłano 
do więzienia w Akko. Zesłano tam także licz* 
Eych rewizjonistów. Jakie będzie dalsze pUstę* 
powanie w stosunku do reszty aresztowanych i 
czy będą im wytoczone procesy sądowe, narazie 
i  e wiadomo- Wśród zesłanych do Akko rewizjo' 
n-;etów znajduje się przywódca Brit Hachajal, 
Menachem Arber i przywódca rewizjonistyczne* 
go związku robotników, Akilba Braun.

Ulice Jerozolimy są w dalszym ciągu strzeżone 
przez silne oddziały policji. Patrole rewidują 
wszystkich przechodniów budzących czcmkol* 
wiek podejrzenie policji.

Wauchope na urlopie
Jerozolima, 3. 9. (ŻAT) W dniu dzisiejszym 

Wyjechał do Anglii na dwumiesięczny urlop

Wysoki Komisarz Palestyny sir Wauchope. W 
czasie jego nieobecności funkcje Wysokiego Ko* 
tnisarza pełnić będzie naczelny sekretarz rządu 
palestyńskiego Buttershill.

•  * •
Jerozolima, 3. 9. (ŹAT). Naczelny dowódca 

angielskich sił zbrojnych Wowell przyjmie :utro 
kierownika resortu politycznego Agencji Źy* 
dowskiej, Czertoka. Przedmiotem konferencji 
będą sprawy bezpieczeństwa w Palestynie.

Emigracja do Palestyny
Jerozolima, 3. 9. (ŻAT). Jak wynika z ogło* 

szonych dziś danych w ciągu miesiąca sierpnia 
br. wyemigrowało do Palesi yny 1040 Źyuów. 
W okresie styczeń—sierpień liczba imigrantów 
wynosiła 7277. Pozatem 404 osoby, które przy" 
były do Kraju w charakterze turys.cw otrzyma* 
ło pozwolenie stałego zamieszkania w Palesi/" 
nie. Ogolem więc w ciągu ostatnich 8 miesięcy 
osiedliło się w Palestynie 7681 osób.

Projekt reformy świadectw przemysłowych
W arszawą, 3. 9. (Sin.) Dn. 1 bm. odbyło się 

zebranie kom isji skarbowej Izby Przemysłowo 
Handlowej w W arszawie, na którym  omawia­
no pro jek t reform y świndectw przemysłowych 
opracowanych przez biuro izby. P rojekt ten o- 
party  na m ateriałach cyfrowych odrzuca tzw. 
cechy zewnętrzne jako kryterium  zaliczania 
przedsiębiortw  do poszczególnych kategoryj w 
opłacaniu świadectw. Ma to specjalne znacze­
nie, szczególnie dla drobnych przedsiębiorstw 
a tych jest około 400.000. Zamiast cech zewnętrz 
nych projekt przewiduje uzależnienie opłat od 
Obrotu przedsiębiorstwa. Zwiększyłoby to ob­
ciążenie większych przedsiębiorstw. Wobec te­
go proponuje Izba, aby w stosunku do więk­
szych przedsiębiorstw  stworzyć stałe opłaty po­
datkowe zamiast dalszej progresji. Dodatki do 
świadectw przemysłowych byłyby wedle p ro ­
jektu  utrzym ane we formie opłat obliczanych 
procentowo w stosunku do opłaty zasadniczej. 
P ro jek t ten Pędzie jeszcze przedmiotem rozwa­
żań Związku Izb we Lwowie.

Komisja skarbowa Izby Przemysłowo Han­
dlowej w W arszawie rozpatrywała w dniu 1-go 
bm. przesiany jej do zaopniowania projekt o- 
kólnika Izby skarbowej grodzkiej do urzędów 
skarbowych w sprawie norm  szacunkowych 
dochodowości. P rojekt ten, który na ogół u-

względnia dezyderaty wysunięte przez samo­
rząd gospodarczy, w niektórych postanowie­
niach nasunął kom isji zastrzeżenia. Wobec 
tego okólnik ten będzie jeszcz raz przedysku­
towany.

Ustne przesłuchiwanie 
podatników

W arszawa, 3. 9. (Sin.) Wobec zbliżającego 
się term inu w ym iaru państwowego podatku 
dochodowego na rok 1936 i rozsyłania naka­
zów płatniczy ch izby zaleciły podległym urzę­
dom, aby w roku bieżącym było praktykowane 
ustne przesłuchiwanie podatników dla wyświe­
tlenia wszelkich wątpliwości. Zeznania na pi­
śmie są niedostateczne i płatnicy wzywani bę­
dą dc składania dodatkowych zeznań u stnych .,

O v o m a l t i n e
w z m o c n i  C C ie b ie .!

Konferencja mocarstw
śródziemnomorskich

Paryż, 3. 9. (PAT). W kolach politycznych, 
jak zaznacza H a\as, projekt zwołania konferen* 
f  ji śródziemnomorskiej został przyjęty z ogrom' 
Łą ulgą. Konferencja ta odbyłaby się w Szwaj* 
carii, ale nie w Genewie.

• * *
Londyn, 3. 9. (PAT), Według informacyj

Reutera, rząd chiński wystąpi z poważnymi pro* 
pozycjami na konferencji mocarstw śródziemno* 
morskich. Prawdopodobnie na konferencję tę 
wyślą swych delegatów również Wiochy. Będą 
więc na niej reprezentowane następujące pań* 
stwa: W. Brytania, Francja, Włochy, Jugosławia 
Turcja i Grecja.

Na froncie hiszpańskim
Salamanka, 3. 9. PAT. Kom unikat powstańcze, 

go sztabu głównego donosi: Na froncie Santan- 
der wzdłuż wybrzeża, jak rów nież i w części g ó r . 
•kiej zajęliśmy szereg miejscowości, m. in. wsie 
Fudes Barrago i Dobres. W czasie operacji wzięto 
do niewoli jeden batalion asturyjski. Na froncie 
A sturii i Leon w czoraj rano pod Portilia de la 
Reina poddała się kompania nieprzyjacielska. Na 
froncie aragońskim  wojska nasze posuw ają się na 
wschód. Na odcinku Belchite wszystkie ataki nie. 
przyjaciela zostały odparte. Na odcinkach P en a r . 
roya pod miejscowo.ściami Cerro del Toro, Sjer- 
ra Grana i Cerro Mulba natarcie nieprzyjaciela

zostało odparte z dużymi dla niego stratam i. Lot­
nictw o strąciło dwa samoloty nieprzyjacielskie.

Bone (A lgirr), 3. 9. PAT. W porcie tutejszym 
'.od iO dni sta ł hiszpański statek rządowy „Ma. 
renegro“, który w iózł z Odessy ładunek, sk ład a , 
jący się z czołgów i samolotów. W czoraj kapitan 
statku korzystając z nieobecności połowy załogi, 
pow rócił na pokład z częścią załogi, sympatyzu- 
jącą z powstańcam i i nim zdołano się zoriento­
wać, podniósł kotwicę 1 odszedł w kierunku G ar. 
dynii.

W alencja, 3. 9. PAT. M inisterstwo obrony naro . 
dowej komunikuje. W Aragonii odparliśm y ener-

U l. md. IM
■pen. chorób skóroycu i kosm etyki 

lekarskie)
KRAKÓW, KRUPNICZA 3  telef. 148-54

p o jm r ó c i I a
• •

V I K O S M E T Y K A
INSTYTUT KOSMETYCZNY
pod kierow nictw em  lek a rz a -sp e c ja lls ty

Kraków , ul. KRUPNICZA 3
partu.’ — telefon 143-54

Stan zdrowia Masaryka
P raga, 3. 9. PAT. W  stąn ie  zdrow ia p re ­

zyden ta M asaryka n astąp iła  lek k a  popraw a. 
N iebezpieczeństw o n ie  zostało  jednakże ca ł­
kow icie usunięte. B iuletyn lekarsk i, ogłoszo­
ny  o  godz. 9-tej stw ierdza, iż cho ry  spędził 
dobrze noc. O ddech stał się norm alny . P re ­
zydent M akaryk, k ió ry odzyskał p rzy tom ­
ność, m oże w ypow iadać swe życzenia W 
k ró tk ich  zdaniach.

Poseł czechosłowacki 
opuścił Lizboną

Lizbona, 3. 9. PAT. Przed opuszczeniem Lizbo­
ny poseł czechosłowacki F iedler w yraził wobec 
dziennikarzy swój żal z powodu wyjazdu z P o r­
tugalii. M inister ośw iadczył dalej, ze ma nadzie- 
ję, iż konflikt zostanie zlikw idow any. Na dw orcu 
m inistra czeskiego żegnał charge d ‘affaires fra n ­
cuski.

Horthy w Italii
Budapeszt, 3. 9. PAT. Dziś regent adm irał Hor- 

, thy w raz z małżonką przybędzie samochodem do 
Włoch. Po zwiedzeniu północnych W łoch, jezior 
włoskich, Mediolanu, Bergamo 1 t. d. 10 bm. re , 
gent opuści W iochy i przez Austrię powróci do 
Węgier.

 < > -----

Agitacja antysemicka 
we Włocławku

Warszawa, 3. 9. (ŻAT). Senator Schorr i r te r ' 
weniowal dziś w Ministerstwie Spraw Wewńętri 

ł.jc Ii w sprawie a~ tacji antysemickiej .w. Wio* 
oiawku.

Hitlerowcy w noszą kasację
W arszawa, 2. 9. (Sin.) Do izby karnej aądu 

Najwyższego wpłynęła nowa seria skarg kasa­
cyjnych w głośnej sprawie członków NSDAB, 
skazanych za działalność antypaństwowy ns 
Górnym Śląsku. Kasację wniosło 21 oskarżo­
nych z Stawarczykiem na czele.

Pacjenci p rzy pomocy agentów
W arszawa, 3. 9. (Sin.) Izba lekąiska war sza - 

wsko-białostocka ogłosiła orzeczenie dyscypli­
narne wobec lekarza dra S., który praktykow ał 
w powiecie białostockim. Został on skazany na 
karę nagany wobec stwierdzenia, \j. pacjenci 
kierow ani byli do niego przez specjalnych a- 
gentów, nam aw iających do korzystania z po­
mocy tego lekarza.

giczne natarcie pow stańców  na Mediana. Oddzia­
ły nasze zajęły Arenę i sem inarium  w  Belchite. 
W alka toczy się na ulicach miasta. Na odcinku 
Puebla de Alborton stanow iska powstańców są 
silnie zagrożone przez nasze oddziały. Zajęliśmy 
wzgórza na wschód od W ertice de W aldesinfloi 
na południe od drogi Mediana — Valm adrid. .W. 
czasie w alki pow ietrznej stoczonej z 60 sam olo t 
tami powstańczymi, lotnictw o nasze strąciło 4 sa­
moloty nieprzyjacielskie i uszkodziło 5. S traty  
naszych eskadr wynoszą 3 samoloty. Na fronci* 
południowym  pow stańcy opuścili Córce de Mala­
gi ande i okopali się na okolicznych wzgórzach,’ 
Na froncie Pozoblanco nieprzyjaciel atakow ał na­
sze stanow iska pod S ierra de Jonera, zmuszają* 
nas do wycofania się z zajm owanych stanow isk, 
lecz po nadejściu posiłków w przeciw natarciu  
pozycje utracone odzyskaliśmy i zdobyli p ierw si*  
dwie linie okopów nieprzyjacielskich.
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F R Z E G L Ą  
P R A S  Y

Aktualny temat
Na bardzo dziś aktualny temat licznych kon­

fiskat pisze prorząduuy „Dziennik Poznański
,,T rudno, żeby kontiskuly prasowe, które 

obecnie tak często \\yb iela je» łamy pism, spły­
wały z dziennikarzy, jak z gęsi woda. P rzeci­
wnie; pozostaw iają one zawsze po sobie osad 
wielu reileksyj, najczęściej nieprzychylnych 
cenzurującym. Wcale nie dlatego, że każda 
konfiskata przynosi wydawnictwu poważną 
stratę, wcale nie dlatego, żeby ocenzurowany 
autor czul się urażonym  w swej pisarsuiej 
ambicji, lecz właśnie dlatego, że dziennikarz 
czuje się wówczas poham owany, powstrzym a­
ny w spełnianiu swej istotnej funkcji społecz­
nej, Nie mówimy oczywiście o konfiskatach 
demagogicznych ulotek i ja sn y c h  wezwań do 
niepokojów publicznych, ale myślimy o dzien­
nikarzu, który istotnie uczciwie pojm uje swe 
obo\\ lązki inform atora i wyraziciela opinii 
publicznej.

Te uwagi pisma prorządoicego są wymoicną 
ilustracją obecnej sytuacji i prasy, nad którą 
ołówek cenzorski wisi niczym miecz Damoklesa,

MBezprzykładna napaść"
„Kurier Poranny“ ogłasza następująią wiu- 

domość:
Karlovy Vary, 2. 9. (tel. wl,)Z inicjatywy 

członków Ligi Obrony P raw  Człowieka odby­
ło się tu zebranie różnych bliżej zresztą nie­
znanych osobistości, które uthw aliły i ogłosi­
ły uchwalę m ającą wszelkie cechy prowokacji 
wobec Polski.

Uchwala oburza się i wyraża przerażem e(?) 
z powodu rzekomych stałych prześladow ań Ży 
do w, pogromów fizycznych i m oralnych gw ał­
tów, Uchwała wspomina o jakichś ostatnich 
pogromach, dziesiątkach!?) rannych, wyklu­
waniu oczu scyzorykami, wieszaniu bezbron­
nych żydów. Jako przyjaciele!?) Polski auto- 
izy tych bredni apelują, aby położono kres 
wypadkom.
Pod uchwalą podpisani są nieznani bliżej lu­
dzie, jak prol. Dalor z Paryża, d r Dcgrasse 
Martin z New Yorku, prol. Paćsi z Zurichu, 
adw. Andersen z L,ondynu, pastor Palazzi z 
Kairu, dr Mario Luzatti z Milano, dr l-orto z 
Kio oaneiro, d r M auiaraga z Buenos Aires i 
Pi udhome Abbe z Paryża

„Kurier Poranny“ * oburzeniem pisze o ze­
braniu Ligi Obrony praw cztowielca i sądzi, że 
chodzi tutaj o ,,agentów wrogich państwu pol­
skiem u'. Nie wiemy, z czyjej inicjatywy nastą­
pił tego rodzuju protest, ani też nie znamy lu­
dzi podpisanych pod nim. Ale słowa oburze­
nia pod adresem inicjatorów tego protestu są 
jioniekąd nieuzasadnione. Moznu się już było 
przecież przyzwyczaić do faktu, że na zacho­
dzie na ogół z odrazą odnoszą się ludzie do 
gwałtów, ekscesów i zajść- Prasa zagraniczna 
ogłasza wcale obszerne szczegóły o zajściach an­
tyżydowskich. O Przytyku, Brześciu, Częstocho- 
icie czy tez Brańsku rnożnu było w prasie za­
granicznej czyipc jak najdokładniejsze opisy. 
lYie trzeba sit- przeto dziwić, że tego rodzaju 
opisy wywołują pi oiest u ludzi, dla których  
giialty, eksi esy i zajścia są synonimem barba- , 
nyństw a Trzeba po prostu starać się, by nie \ 
dochodziło do tego rodzuju zajść, a wtedy na 
pewno nie będzie protestów i nie będzie też j 
powodu do oburzenia. i

front demokratyczny
O tworząłcyrn się froncie demokratycznym co. \ 

raz głośniej w prasie. P iz) toczyliśmy już k il­
ka wersji na temat tego frontu, wyrażając prze­
konaniei. że chwilowo w tych leszystkich wer- 
s,ach więcej test ploteh i pobożnych życzeń, 
niż realnych poczynali, ćgola inaczej zrozumiał 
nasze uwagi „Głos Narodu ", który i w tym  wę­
szy „robotę żydowską - Pismo to, cytując nasze 
uwagi dochodzi do takiej konkluzji;

Z tego widać, że Żydzi patronu ją  tej całej 
akcji... Mówi się, że Żydzi m ają szczęśliwą rę. 
kę. Wobec tego należałoby się spodziewać że 
„front dem okratyczny", łączący lewicę pro- 
rządow ą z opozy cyjną, dojdzie do skutku.

Możemy zapewnić „Głos Narodu", że Żydzi 
i i i  patronują żadnemu frontowi. Żydzi prowa­
dzą w ł a s n ą  pohtykę to ramach w ł a s n y c h  
tgrupowań, ale niewątpliwie większość ugrupo-

Prezydent Ł o tw y  udekorowany 
orderem Orła Białego

Warszawa, 3. 9. PAT, Z okazji 60-lecia uro­
dzin Pan Prezydent R. P nadał prezydentowi 
Łotwy Ulmanisowi order Orla Białego 

Jednocześnie Pan Piezydent R. P. wysłał do 
prezydenta Ulmanisa depeszę następującej tre­
ści:

„Pragnąc okazać Waszej Ekscelencji z okazji 
jego szczęśliwej rocznicy moje najlepsze uczu­
cia przyjaźni i poważania, z żywym zadowole­
niem zawdadamiam Waszą Ekscelencję, że na­
dałem mu najwyższy order Orła Białego. Pro-

K ą tik  dla p a la c zy :
R e w e la c ja  w  c e n ie  l g a tu n k u  
G ilzy „PEŁ1MOWATKI — A*LTESSł£M 

z n a j le p sz y c h , nu  ̂  ta ń s z e .

szę Waszą Ekscelencję o przyjęcie najszczer­
szych życzeń, zdrowia i szczęścia, które skła­
dam wraz z narodem polskim*

Żywy udział Polski w obradach 
kongresu unii międzyparlamentarnej

Paryż, 3. 9. PAT. W Paryżu obraduje 23 kon­
gres unii m iędzyparlam entarnej, którego otwar 
cie odbyło się w pałacu luksem burskim  pod 
przewodnictwem przewodniczącego senatu Jea- 
neney‘a, w obecności pizedstawicieli rządu, o- 
bu izb, społeczeństwa oraz kilkuset delegatów. 
W imieniu rządu francuskiego powitał kongres 
m inister handlu Chapsal. Na przewodniczącego 
kongresu obrano b. m inistia senatora Poustan, 
zas jednym  z wiceprzewodniczących obrano 
prezesa grupy polskiej wicemarszałka senatu 
Makowskiego.

W ogólnej debacie, którą rozpoczęto obrady 
zasługuje na uwagę głos delegata Jugosławii b. 
m inistra Jowanowicza, który podkreślając ko­
nieczność generalizacji traktatów  mniejszość 
ciowych, podniósł znaczenie stanowiska Polski 
w tej sprawie, jako jedynie uzasadnione Dele­
gat francuski b. m inister Candace, który mówił 
o problemie przeludnienia i surow-cach, wska­

zał na przykład Polski, ltióra pozbawiona jeśt 
kolonij i k tóra dla swego rozwoju i egzysten­
cji musi znaleźć odpowiednie w arunki. Mówca 
oświadczył dalej, że F rancja okazuje realną 
gotowość pomeżenia Polsce w rozwiązywa­
niu problemu przeludnienia

W rozprawie nad zagadnieniami związany­
mi z basenem naddunajskim  przem awiał aeie- 
gat Polski poseł Choiński-Dzieduszycki, który 
omówiwszy ten problem podkreślił zaintereso­
wanie nim  Polski. W  obradach na pierwszy 
plan wysunęły się zagadnienia surowców. Spra 
wozdawcą generalnym tej sprawy z ram ienia 
Komisji ekonomicznej byi poseł Ja n  Dębski, 
który przedłożył w im ieniu kom isji rezolucję, 
wypowiadającą się za zorganizowaniem kredy­
tów międzynarodowych, zniesieniem przeszkód 
utrudniających swobodny obrót surowców i 
udział państw  zużytkowujących surowce w eka 
ploatacji tych surowców.

Ambasador Raczyński u min. Edena
Londyn, 3. 9. PAT. Ambasador Raczyński tyczyła spraw  związanych z nadchodzącą sesjn, 

odwiedził dzisiaj min. Edena i odbył z nim dłu- rady i zgromadzenia Ligi Narodów, 
ższą rozmowę, k tóra w głównym stopniu do- 1

Braterstwo Isruni angielsko - francuskie
G ł o s y  prasy o wizycie min. Gametin w Anglii

Paryż, 3. 9. PAT. Podróż francuskieoo 
szefa sztabu generalnego gen. Gamelin do 
Anglii budzi w dalszym ciągu duże zaintere­
sowanie w sferach politycznych, które u jaw7 
nilo siA również i na łam ach prasy. W dniu 
dzisiejszym ukazały sic komentarze, stara­
jące się zakreślić pewne ram y ograniczają­
ce znaczenie tej wizyty. Komentarze te 
wskazują, że podróż gen. Gamelin była już 
postanowiona od szeregu tygodni i dla tego 
nie może pozostawać w związku z sytuacją

na Morzu Śródziemnym i ostatmm i wyda* 
rżeniami na Dalekim Wschodzie.

,,Figaro" podkreśla, iż nie moóna sobie 
wyobrazić, aby rozmowy techniczne prow a 
dzone na terenie m anewrów mogły mtbć 
lak szeroki zakres. W izyta gen. Gamelin ma 
być tylko wyrazem braterstwTa broni fran ­
cusko-angielskiego i nie należy jej przypi­
sywać na razie przynajm niej innego znacze­
n ia .

Komuniści francuscy tą ża
oo p u ą tz tn ia  SiQ z  socjalistami

Paryż, 3. 9. PAT. P artia  kom unistyczna w 
dalszym ciągu stosuje taktykę, zmierzającą do 
przeprowadzenia za wszelKą cenę połączenia się 
Komunistów z socjalistam i w jedną wspólną 
partię, pomimo iż udzielona przed kilku dnia­
mi przez partię socjalistyczną odpowiedź m ia­

ła wyraźnie negatywny charakter i stwierdziła, 
że jedynie specjalna kom isja wyłoniona przez 
obie partie jest kom petentna do omówienia tej 
sprawy. Komuniści wystosowali ponowri.e do 
socjalitów list, w którym  oświadczają, że przyj­
m ują wysunięty przez socjalistów w’arunek.

wan żydowskich powita ze szczerą radością pró 
bę odrodzenia demokracji w Polsce. Cala zaś 
trwoga „Głosu Narodu" przed demokracją jest 
dość osobliwa. Dawny organ chi ześcijańskiej 
d e m o k r a c j i  nie powinien się bać ani pi­
sać z przekąsem o demokracji. Ale dawne tra­
dycje demokratyczne „Głosu Narodu* należą

już do dalekiej przeszłości- DzU trudno się wy- 
znać w linii tego p’sma. Ozon? — Nie. Stron- 
nictwo ludowe? — Nie. P nS — oczywiście nie! 
Demokracja — nie! A  więc co?. Czy tylko  
O. N■ P..?

Gm)
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Byle polska wieś spokojna • • •
Szanghaj plonie. A m basador an g id sk i 

pad ł ofi»rą zam achu, rzuca się bom by n a  
jjrtacje am erykańskie. R ząa japońsk i g*0"i 
zerw aniem  stosunków  dyplom atycznych, z 
R osją. Mussolini jaw nie sk ład a  gra tu lacje  
generałow i F ranco  do zw ycięstw a. M ała E n 
len ra  przeprasza się z W ęgram i. Polska wy 
gyła ostne no ty  do G dańska. Słowem: dzieje 
jpię coś n a  bożym  świecie. A  jednak  nie m cż 
n a  dziś pow tórzyć sió-w Wysjy*ańskiego: 
„m ecn n a  całym  świecie w ojna, byle polska 
Wieś zaciszna, byle polska wieś spokojna".

W prasie ukazały  się dw a kom unikaty  o- 
ficjalne o o sta tn ich  niepokojach w  Małopol- 
sce zachodniej i środkow ej. A ż  do owego 
czasu, aż do publicznego zdeKiai ow am a s ta ­
now iska rządu, p ra sa  and jednym  słowem  
nie w spom niała o w ypadkach. N ie dlatego, 
jakoby o n ich  nie była poinform ow ana, ale 
dlatego, ponieważ władzo uważały, że ogła- 
sząm e w iaaom osci w czasie trw an ia  niepoko 
jów  może e tać  się t ą  iskitą, k tó ra  roznieca 
pożar. W szelkie drobne aluzje, jak ie  ukazały 
ipy w p rasie  u legały  konnskacie . P ra sa  mil 
czaia aż  ao  chwili, kiedy zakończony został 
1 0 -dniowy s tra jk .

Pierw sze spraw ozdanie złożone zostało 
przez sam ego w icem inistra sp raw  wewnę­
trznych rac io rkow sk iegc . W tedy liczba o- 
h a r  nie była jeszcze usta lona, z kom unikatu  
jednak  m ożna było wy wnioskować, że w ła­
dze bezpieczeństwa przechodzą do kon tro fen  
pywy i że n as tąp i oeria repuesyj przeciwko 
przywódcom  S tronnictw a Ludowego.

J3o owego czasu zuiłczała jX>łoficjaLia „Ga 
zęU  P o lsk a” glos zabrały ty lk o  „K urier Po 
tan n y "  „Polska Z b ro jn a” i „E ksp ress P o ­
ran n y ”.

T en kom unikat m iał żyro najw yższego 
A utorytetu. Równocześnie nadchodziły w ia­
domości, i e  w icem inister P ac io rk o w su  zos 
ęaj pi zy jęty  przez czynnik decydujący, k tó ­
reg o  dokładnie poinform ow ał o sy tuacji.

K ilka diu potem  przybył do W arszaw y 
p. p iem ier, generał Składkowski, k tó iy  przy 
ję ty  został n a  audiencji n a  A lejach  U jaz­
dowskich. D rugi kom unikat, któify n ieba­

wem się pojaw ił, w ym ienia już liczbę zabi­
ty ch  i podpisany zosta ł przez sam ego p re­
m iera.

O tym  sam ym  cuasie z różnych s tro n  Ma 
Jopolski Zachodniej nadchodziły wiadom ości 
ó przeprow adzonych aresztow aniach, W 
ąreszcic znajduje się znany  profesor Kot,
I w  m iędzyczasie zwolniony, ja k  już  poda- 
lłfrny  —  R ed.), k tó ry  w ystępow ał w cha­
rak te rze  św iadka n a  pno^esio brzeskim  i 
k tó ry  znany  je s t  z tego, że na łam ach pra 
sy -występował przeciwko obecnem u rtzim o 
wi, jak  i w obronie b. p rem iera  W itosa. A- 
reaztow ano pizyw ódoę ludowców w okręgu 
tarnow skim , d ra  (Jhn icla , a  codziennie do­
nosi się o wciąż nowych aresztow aniach w 
różnych okręgach p artii w M aiopolsce, w 
okręgu w arszaw skim  i innych. A resztu je  gię 
też  aktyw nych działaczy orgam aacji młodzie 
żowej „W ici” , k tć ra . zdaniem  władz, odgry 
w ała decydującą rolę w organizow aniu s t ra j  
ku .

Trudno naw et dzisiaj ną  podstaw ię obu 
kom unikatów  ocenić rozwój wypadków  w 
M ałopoLce i stwierdzić, czy na tym  uległy 
One już zakończeniu. T rzeba operować w y­
łącznie dpkumentr.mi, opublikow anym i pi zez 
oficjalną p jąsę . In fo rm acje  i kom unikaty , 
podchouząoe z ' przeciwległego obozu trudno 
jł dąc do w.adom ości publicznej.

jed n o  dą  się gtwierdzić ponad wątpliwość 
ie  w ciągu owych 10  dni s tra jk  obejm ował 
ty lko H ałopplśkę zachodnią i część środko 
W«ji że nip przeniósł gię n a  te ren  b. K ongre 
jćw k i i że w poznańskim  ząnotow ą jo  k u k a  
zaledwie sporadycznych vvyp_adków. Skłhdc

na to  cały szereg przyczyn. T rzeba p a ­
m iętać, że S tronnictw o Ludowe n ią  dobrą 
o rgan izację  jedynie w  M ałopolsce zachoa:- 
n iej. Poza ty m  o rgan izacja  je s t  słaba. W re­
szcie należy stw ierdzić i d ru g ą  praw dę, że

zaaiik  a k c ja  chłopska, k tó ra  m a  wywrzeć 
nacisk  n a  w ładze nie m oże się udać bez row 
noczesnej ak c ji w  m iastach.

A k cja  w soólna z P P S  przeprowadzona 
zosUała ty rko  w M aiopolsce (w  K rakow ie, 
Tarnowie, Bochni, Ja rosław iu  Trzem ni) n ie 
zosta ła  n a to m ias t przeprow a izona w  żad­
nym  mieście M ałopolski W schodniej, an i w 
Kongresówce, Poznańskim , n a  Pom orzu i 
Śląsku. Przeciwnie, w  ty m  sam ym  czasie 
udało się w ładzom  zlikwidować cały szereg 

konflik tów  n a tu ry  socjalnej, k tó re  m ogły 
przemienić się w w iększe s tra jk i. O ra ło  się 
zapobiec stra jkow i w Łodzi, n a  Ś ląsku i w 
B iałym stoku. T ak  sam o działo się w  czasie 
h istorycznych  wypadków w K rakow ie i we 
Lwowie. W tedy m ilczała wieś, a  s tan ó w  sko 
władz tym sam ym  było m ocno ułatw ione

Czy znaczy to  jednak , że w ładze w ierzą, 
iż d ro g ą  re p ie sy j zlikwidowana m oże być 
akcja , k tó ra  m iała m iejsce w  Maiopolsce? 
Z kom unikatu , podpisanego przez prem iera 
m ożna wnioskować, że rząd  zda je  sobie spra 
ws nie ty lko  z politycznego ale i ze społecz 
nego c h a rak te ru  s tra jk u . W yraźnie zostało 
tam  powiedziane, że w ciągnięte zostały  do 
s tra jk u  biedne elem enty chłopskie, a  rozno­
szą się słuchy, że m iarodajne s ie ry  m a ją  za 
m iar wznowić hasło z r. 1932 „F ron tem  do 
w si!” że kw estia przeprow adzenia parcela­
cji w  Sierocym zak iesie  nabieia coraz kon­
kretn ie jszych  io n r ,  że m e pomoże sprzeciw 
„C zasu” i „Słowa”, ze m inister Poniatow ski 
będaie m ógł p rzystąp ić  do rajahzowan-a 

części sw ych planów, choć jeszcze pół roku 
tem u było to  rzeczą bardzo trudną...

S tąd  wywodzi się o s tra  polem ik- między 
półoficjalną p rasą  a „Czasem ”. „Czas” sil­
niej podkreśla polityczną s tro n ę  ostatn ich  
wypadków, n a to m iast p ra sa  połuficjalna, po ­
średnio odkreśla konsekw encje społeczne. 
Rzecz jasn a , że w te j poważnej chwili pew­
ne g runy  zd a ją  sobie spraw ę, iż teo rią  prze­
rzucenia pew nej części chłopów do m iasta  
nie daleko się zajdzie, że k ilkaset czy tei

I W O N I C Z - z d r ó j
rozpoczyna 21. sie rp n ia  n i .  sezon jes ien n y  — poleca 
ryczałtow y pobyt z Kuracją 3 tygod. .e z ł .  1 5 3 . —. 

ŻąUajCiepiospektów. 4413U.

ta ruywiększa luMryjci 
wierny 1 teM ukc

naw et k ilka  tysięcy  chłopów pnzetransporto  
w anych do m iast i m iasteczek żaćhrrm  wy 
padku  nie rozwiązuje zagadm em a reformy 
rolnej w Poisce, a  tym sam ym  też  i  sprawy 
wsi.

Obecnie znajdujem y się w  o k  'esie repro- 
sy j i uspokojenia. T rudno zatem  powiedzieć 
w jak m  kie u n k u  pójdzie p raca  rządu tu ż  
po opanow aniu sy tuacji. Czy s  biegiem  cza­
su w ypłyną jeszcze polityczne zagadnienie, 
czy znajdzie się n a  porządku dziennym* chc - 
ciażby kw ostia przyw rócenia sam orządów  
w iejsaich? Czy potem  rozbrzm iew ać będą 
inne piosenki polityczne? Dzip trudn«  to  prz* 
widzieć. T róba okazaniu silnej ręk i usuwa 
w bok problemy, k tó re  w ypłyną dopiero w 
listepa izie, względme w  ginidniu. k iedy Sejm 
—  choć je s t  ty lko  krzyw ym  zwierciadłem 
społeczeństwa —  spróbuje zainteresow ać się 
tym i spraw am i, kiedy w ładze udzielą odpo< 
wiedzi n a  zapy tan ia  posłów i kiedy grupa 

k rakow ska d a  w yraz sw em u stanow isku, 
k tó re  sform ułow ane zos+ało k ilka dn.' temu, 
Dziś głos m a w ładza adm in istracy jna k tó ra  
ju ż  w dwóch kom unikatach  całkiem  w yra i 
nie sform ułow ała sw oje stanow isko wobec 
ostatjnch  wydarzeń.

motorniczego uratowała 
Prezydentowi u. P.

Gdynia 3. 9. W dniu w czorajszym  przed 
Sądem  Okręgowym  w Gdyni rozegrał §*ę 
epilog k a ta s tro fy  kolejowej, k tó rą  pocągrę- 
ła  ofiarę jednego życia ludzkiego. Tragicz- 
ny w ypadek rozegrał się w nocy na 3-go lip 
ca niedaleko s ta c ji M rzezino n a  Uni. Gdynia 
Puck.

W spom nianej nocy przejeżdżał tam tędy  
pociąg wiozący P an a  P rezyden ta  Rzeczypos 
politej, k tó ry  udaw ał się do Ju ra ty . —  P rze­
dnią s tia ż  pociągu stanow iła m ała drezyna 
kolejowa, k tó rą  prow adził m otorniczy F lisi 
kow ski w tow arzystw ie inż. W yszomirskie- 
go, jak o  obserw atora. W pewnym  ipomencie 
n ap  'zreiwko diezyny ukazał się pociąg to - 
warow y. K a ta s tro fa  nastąo iła  błyskaw icz­

nie. M otorniczy został zab ity  na  m iejscu a  
inż. W yszom irski zdołał się m atow ać przez 
wyskoczenie w porę. Rozbicie drezyny u ra ­
tow ało pociąg P an a  P rezyden ta  i uchroniło 
od zderzenia dwu pociągów, k tó reby  mogło 
s tać  się k a ta s tro fą  nieobliczalną w sk u tk aeh

R ozpraw a i w yrok sądowy w ykaziły k to  
zawinił tem u  nieszczęściu. Główni oskaiżeni 
Józef Kulhng, kierow nik s ta c ji R eda i Jan  
M aehut kierow nik ruehu  n a  s ta c ji  Mrzez* 
po skazani zostali pierw szy n a  dw a drugi na  
3 la ta  więzienia za to , ze  nie pzaeczytall. ją 
ko odpowiedzialni za ru ch  n a  to rze depeszy 
uprzedzającej ich o w yjeździe drezyny oraz I

Waif.e dla f~un l
F r y z 6i dam ski B E R N A R D  zawiadandą 
Szau. P. T. Panie, iż pracuje obecnie w filmie
1CKOWICZ, Gertrudy i. l e i  146-$}

poleca się nadal Szan, P. T. P ariom .

liii a LCłbiiDuina Ja k u b  W uhlm utb
Kraków Pieisko

zaręczeni we w rześniu 1937 r.
O sobnych zaw iadom ień n ie  w ysyła  się.

10a L d b le f S jl'1  rforntelu
A ntw erpm  Eielsko

zaręczeni w sierpniu 1937 r.
O sobnych zaw iadom ień  ą ie  w ysyła sie.

B u rą  urhiiar. natap Turtelfauip
Bocnn.a Tarnów

zaręczeni w sierpn iu  1937 r.
O sobnych zaw iadom ień  n ie  w ysy ła  się.

pociągu P iezy aen ta  Stosunkow o m e wysoki 
w ym iar kary  uzasadniony został tym , że Jan 
p.aew ód sądow y wykazał kolejarze ci pełni 
li służbę w bardzo ciężkich w arunkach  i byli 
przem ęczeń, p racą .
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B A N K IE R -U C ZO N Y
I U C ZO N Y -B A N K IE R

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika ')
LONDYN, we w rześniu. 

„SM ER*4 LORDA ROTHSCHILDA” —
T rzy  czarne słow a n a  kolorow ych w ywiesz­
k ach  dzienników zalały przed para  dniam i 
L ondyn. K rzyczą n a  w szystk ich  ro g ach  u- 
lic, m k n ą  n a  au to b u sach  i m ig a ją  n a  św ie­
tln y ch  tran sp a ren tac h  gazet. N a F lee t Sfcie- 
e t, przed redakcjam i, tłum ; 7 og lądają  fo to ­
g ra fie . P oruszona C ity  sn u je  w spom nienia,

I io n e l  W alter, d rug i b a ro n  R othschild , 
człon ( a  K rólew skiej Akademii U m iejętności 
.(Fellow o f th e  Royal Society) i członek ko ­
m ite tu  gubernato rów  b ry ty jsk ieg o  m uzeum , 
zm arł po długiej chorobie w  sw ojej siedzi­
b ie  w  T ring  P a rk , H errfo rdsh ire . B ył kaw a­
lerem , a  ty tu ł  dziedziczy po nim  dwudzies­
tosześcioletni N atan ie l M eyer Victor R oth­
schild, docent un iw ersy te tu  w C am bridge, 
ożeniony p rzed  czterem a la ty  z có rką adw o­
k a ta  H utchinsona,

Popołudniowe i  w ieczorne p ism a są  wy 
pełniom, fo to g ra fiam i i w spom nieniam i. 
P rócz życiorysów  w szystk ie gaze ty  przyno­
szą  dokładną h isto rię  rodziny Rotschildów , 
od w ąskich  uliczek frank fu rck iego  g h e tta , 
do  w spaniałych pałaców  rozrzuconych po 
Stolicach E uropy . G azety  rozchw ytu je  się, 
czy ta  n a  ulicy i  kom entu je. N a  W hitechap- 
lu  z m iłością, wszędzie z  ogromnym, za in te­
resow aniem .

L ord  R othschild , p raw nuk  wielkiego N a- 
tan ie la , k tó ry  ug run tow ał potęgę R otsch il- 
dow w  AngiL urodził się 8 lu tego  18 6 S r . 
w Londynie, kształc ił się w B onn i  C am ­
bridge. Z a m łodu doskonały sportow iec, o- 
f ia m y  i  tow arzyski, by ł bardzo  popu larną 
postac-ą w śród  kolegów i  przełożonych. P o  
sw oim  o jcu  cddzLoziczyi w  3915 r , ty tu ł, 
m a ją te k  i  kierow nicze stanow isko  w  C ity . 
A le, rozm iłow any w  s tud iach  przytfodnij- 
czych, bankiem  n ie in teresow ał się, n a p ra ­
w dę nigdy, naw et w tedy, gdy  oficjaln ie s ta l 
n»  jego  czele. B ardzo  wcześnie porzucił in ­

te re sy  i poświęcił się um iłow anym  studiom  
h is to rii n a tu ra ln e j. Opowiadano o nim, że 
do banku  przychodził z pow ażnym i in te n ­
cjam i ty lko  w tedy, gdy  m iał w ydać w ielką 
sum ę nu h im alajsk iego  niedźw iadka lub 
bu rm eńską papużkę. N azyw ano go „ban­
kierem , k tó ry  nienaw idzi banku” .

J a k  wszyscy Rothschildow ie, posłował j a ­
kiś czas do parlam en tu , gdzie zw racał uw a 
gę silną bu  Iow ą ciała i  —  p iękną brodą. 
Jed y n a  m owa, jaką, wygłosił w ciągu dw u­
dziestu  la t  do tyczyła —  ryb . B ył pierw szym  
posłem, k tó ry  przyszedł n a  posiedzenie w 
słom kow ym  kapeluszu. —  Słynął z niedbal­
stw a w ubiorze i z roztargnien ia. Pew nego 
razu  ukazał się w parlam encie, k u  wielkie; 
uciesze kolegów i  sw ojej w jasn y m  ubraniu  
i b iałym  cylindrze —  rekwizycie tea tra ln y m  
k tó ry  m u podsunął ja k iś  żartow nis. H ojny  
i w spaniały , był typem  ydelaiego p an a  s ta ­
re j  d a ty ,

„Podw ójny” R othschild , po ojcu, p ierw ­
szym  lordzie, sław nym  „ N a tty ” i  m atce, 
córce b a ro n a  K arola R othschilda z F ra n k ­
fu r tu  n ad  Menem, s ta ł n a  czele całej rodzi­
ny , k tó re j n a jb o g a tszą  gałęzią są  te raz  
R othschildow ie iran cu scy .

B ył człowiekiem głębokiej wiedzy. Za z a ­
sługi n a  polu n au k i o trzym ał honorow y dok 
to r a t  un iw ersy te tu  w  Giessen. Wydawjał 
szalone sum y n a  badan ia  przyrodnicze —< 
sprow adzał okazy z najdalszych  zakątków  
św iata . D w adzieścia ty sięcy  fun tów  w ydał 
n a  przygotow anie i  w ydanie broszu.ty o ja ­
k ie jś  nadzw yczajnej odm ianie kolibrów . 
D rukow ano tę  broszurę z jego  polecenia n a  
niezniszczalnym  papierze, bo n ie było p ra -

Z Y D O W S K A  
Ś R E D N I A  
S Z K O Ł A  
H A N D L O W A  
W KRAKOWIE

p r z y j m u j e

W P I S Y
D O  W S Z Y S T K I C H  K L A S
SEKRETARIAT CZYNNY CODZIENNIE 
OD GODZINY 8—2 , 6—8. w

ni. STRADOMSKA 10, - 9  telefon 160-40

Z N I Z  K I  
KOLEJOWE

SERDECZNE! GRATULACJE najnkoeha& iiej Kuiynce. 
a zarazem Przyjaciółce REGINIE MANDELBAUMÓWNEJ
1 Trzebini, Z OKAZJI J E J  ZARĘCZYN 6 p. DAWIDEM 
FURCHTGOTTEM a K rakowa zasyła 
r  SOg PE SIA  MANDELBATJMOWNA.

wdopodobieństw a, b y  w yszła kiedykolw iek 
jeszcze raz. Zoo i  zoologiczne m uzeum , któf 
re  m ieści się w pałacu  w T ring, je s t  najw ię* 
kszym  zbiorem  pryw atnym  tego  rodzaju  nai 
świecie, a  ko lekcja owadów najw iększą ja k a  

' is tn ie je  w ogóle. Część ty ch  zbiorów  zosta ła  
k ilka la t  tem u  podarow ała m uzeum  h isto rii 
n a tu ra ln e j w  Nowym  Jo rk u . Jeszcze bez* 
pośrednio przed chorobą spędzaj codziennie 
k ilka godzin w  swoich labo ra to riach , O to­
czony azfabem  asysten tów , w łasnoręcznie 
katalogow ał nowo przybyw ające okazy. Os* 
ta tn ie  w izyty  odbywał ju ż  w  fo te lu , „Jegd  
L ordcw ską Mość w  m enażerii” - -  słyszeli 
zawsze, ci, k tó rzy  chcieli się z n im  zobaczyć. 
Miał sw oją  specjalność, trz y  rodzanj in sek ­
tów . N a  ty m  tle  u k u to  naw et dowcip, ii 
n ik tb y  n ie przypuszczał, że i u  R othschilda 
w  dom u są... pluskw y. 4

Jego  n astęp ca  i dziedzic odwrócił proce, 
der. M łodość poświęcił nauce, a  te r t7 . p rzy ­
gotował je  się do k arie ry  finansow ej w  C ity ,1 
U rlop z C am bridge spędza n a  p rak ty ce  yf 
rodzinnym  banku ,

MARIA NADLÓWNA

JÓZEF ROTH 99)
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Nie, baronow i Taittingerow i nie było sądzone tak  
prędko stanąć przed kom isją lekarską.

S z ó s t a  k s i ę g a .
ROZDZIAŁ XLVII.

W  owych dniach złożyli m u wielce przykrą wizytę 
„przyjaciele z ludu“. Tym razem przyszli we dwójkę, 
panna Kreutzer i pan Trum m er. Taittinger siedząc 
w holu, łagodnym  przerażeniem  zareagował na ich wej­
ście. N ajpierw  wszedł pan Trum m er i zapytał o barona. 
Równocześnie spostrzegł Taittingera przy filiżance 
kawy. U kłonił się uroczystym, czarnym  kapeluszem. 
W yglądało to, jak  guyby daw ał sygnały chorągwią ża- 
łubną. Natychm iast wrócił ku  wyjściu i skinął na Ma­
gdalenę Kreutzer. U brany był godnie, czarno, ona była 
w letnim , barwnym  stro ju . Przy boku ciemnej powagi 
męskiej przypom inała chodzący klomb, na którego 
straży stoi osobiście śmierć. Trudno, byli już na m iej­
scu, T aittinger pogodził się z tym  w k ilku sekundach. 
Nie mógł sobie zaprzeczyć, że przecież zamierzał ich od­
wiedzić w tych dniach.

Usiedli wnet, długo na siebie patrzyli i niejako 
oczami porozumiewali się, kto z nich ma pierwszy prze­
mówić. Przem ówili wreszcie oboje równocześnie, czystą 
niemczyzną i zaczęli od tego samego zdania:

— Stało się w ielkie nieszczęście!
— Co się stało? — zapytał Taittinger.
— Nieszczęście! — powtórzyła Kreutzer i już za­

częła płakać.
— Spokój, Leni! — rozkazał Trum m er. Zabrał 

głos, po dwóch zdaniach, wypowiedzianych czysto 
w padł znowu w dialekt, strac ił pewność siebie, raz po 
raz pytał: „czy pan rozum ie?” i musiał w końcu przer­
wać.

K reutzer zaczęła historię od początku. Płacz tkwił 
jeszcze w je j krtan i, zabarw iał mowę, przypom inał 
m iauczene kota i ostrzenie noża równocześnie, a  tu  
i  pwdzie przeraźliw y zgrzyt widelca, k tó ry  poślizgnął

się na talerzu. T ak dalece ogłuszyła Taittingera, że 
przez dziesięć m inut nic nie rozumiał. A i  ona sam a 
chyba nie zawsze wiedziała, co opowiada, gdyż od czasu 
do czasu przerywała sobie pytaniem : „Cum teraz po­
wiedziała?” i

Taittinger milczał, a pan T rum m er znowu zaczyna) 
od początku. Teraz, gdy już zdecydował się konsekwen­
tnie opowiadać gwarą, udało m u się skleić szczegóły, 
w jak iś związek. Bądź co bądź m inął kw adrans, zanim  
Taittinger pojął, że Xaudl zbroił coś strasznego — a  to. 
z w iny barona. ■

— Z winy pana barona! — powtórzył Trum m er. J
— Z całym uniżonym szacunkiem, panie baronie — 

dorzuciła Kreutzer — ale nie można przecież chłopcu 
dawać do rąk  m ajątku!

— Cóż on takiego zrobił? — zapytał baron. 
W szystko co robię, jest złe, pomyślał. Dałem m u pie­
niądze, żeby mieć spokój, a wyszło coś wręcz przeci­
wnego.

— Popełnił m ord! — rzekł T rum m er — ale Bogu 
dzięki: na mnie. I żyję jeszcze. Długo jeszcze będę żył!

— Jak  to m ord? — zapytał Taittinger.
— Strzelał poprostu! — rzekła Leni. I jeszcze ras 

opowiedziała, jak  to T rum m er odebrał Xandlowi resztf 
setki, a rewolwer zatrzym ał Xandl. Przedwczoraj wie­
czorem, gdy Trum m er, jak  zwykle, przeliczył dochód 
z karuzeli i po północy w ybrał się do domu, zastąpi) 
m u drogę Xandl, żądając nietylko swoich pieniędzy, 
lecz całej setki. T rum m er chciał go uderzyć. W tedy 
Xandl wyciągnął rew olw er i rzekł „Ręce do gó ry !” Alu 
T rum m er nie ba) się, oczywiście taniego zasm arkanego 
rabusia i uderzył Xandla, chłopak upadł i rewolw er 
wypalił w powietrze, poczem Xandl wystrzelił reszty 
nabojów, strzelał jak  dziki, ot, leżał na  płask na ziemi 
i strzelał w górę. W net zjaw iła się policja. — A teras 
wszyscy siedzimy po uszy w błocie.

(C. d. n .\
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Uspokojenie - po krwawym poniedziałku
'Korespondencja własna „Nowego Dziennika.'') TEL-AWIW, we wrześniu.

K A W IA R N IA F E N I K S D A N C I N G

Od 1 -go w rześnia 1937 r.
Nowy atrakcyjny program  Nowy atrakcyjny program

R O LF R O Y
fenom enalny  parodysta

J IM M Y  et IR EN sensacja G (O V * N K L L O
w ytw orna  para  taneczna  k rokody l n a  park iecie

T U S IA  N O N A R R Y  IR E N A  CHERI
gwiazda rew iow a tan cerka  ak robatyczna

Znakom ita orkiestra J O L L Y  B O Y S  prolongowana. 48^1k

,Znowu się zaczyna*1...
Z szybkością błyskawicy rozniosła się ta 

wieść, a razem z nią i świadomość, że trzeba 
być przygotowany do nowych, krw aw ych nie 
pokojów w kraju . W iedziano, że tym  razem 
bandy terorystyczne nie spróbują naw et sta­
nąć do otwartej walki z policją, lecz że upra­
wiać będą metodę podjazdową, dopuszczać się 
podstępnych mordów na Żydach. Wiedziano 
też, że terroryści grasują grupowo po całym 
kraju, by wywołać strach  i panikę.

A oto — pierwszy sygnał: po szosie między 
Tel Awiwem a Jerozolimą, w odległości 8 km 
od Jerozolimy, posuwał się autobus tow arzy­
stwa „Eged", przepełniony pasażerami, zdąża­
jącymi do Tel Awiwu. Było to w niedzielę o 
godzinie 7 wieczór. Ponieważ w tej okolicy 
znajduje się sanatorium  „Moca“ a asfaltow ana 
serpentyna jest bardzo śliska, szofer zwolnił 
biegu. Pasażerowie drzemali. Od czasu do cza­
su tylko oświetlały drogę reflektory aut pasa­
żerskich.

Nagle... silny trzask obudził wszystkich, a 
straszliwy okrzyk jednego z pasażerów wywo­
łał wśród reszty panikę. Mężczyzna w średnim  
wieku leżał w kałuży krw i, nie dając znaku ży­
cia. Padł ofiarą morderczej kuli.

Lecz kim był m orderca? Szofer po chwili za­
uważył otwór w tylnej ścianie autobusu, prze­
bity przez kulę. W ywnioskował z tego, że strzał 
padł od zewnątrz. Kula pochodziła więc od a- 
ranskicn terrorystów , którzy napadli wśród no­
my na pasażerskie auto żydowskie. Szofer 
zdwoił szybkość, ale było to niepotrzebne, a l­
bowiem padł tylko jeden strzał, ale ten jedyny 
strzał pozbawił życia mieszkańca Tel Awiwu 
Abrahama Berkowskiego, krawca, zamieszka­
łego w Palestynie od kilku dziesiątków lat, o j­
ca siedmiorga dzieci.

Nektórzy pasażerowie twierdzili, że strzał 
pad ł~ze s trony  przejeżdżającego arabskiego au­
ta, inni znowu, że strzelano z doliny, niedaleko 
arabskiej wsi Ejn Kerem.

W Moca zaalarmowano policję, k tóra wnet 
rozpoczęła poszukiwania, nikogo jednak nie 
wykryła. Równocześnie jednak cały kraj do­
wiedział się, że terroryści arabscy znowu przy­
stąpili do „dzieła**. W  jiszuwie zakotłowało. 
Zmobilizowana została cała policja. Noc z nie­
dzieli na poniedziałek spędziło tysiące osób bez­
sennie. Wszyscy pamiętali, jak  zaczęły się nie­
pokoje w kwietniu 1936 r.

Ale tej nocy stało się jeszcze coś straszniej­
szego. Bestie w ludzkim ciele zamordowały nie­
daleko K arkur dwóch żydowskich urzędników 
w sposób tak potworny, że cały jiszuw drżał 
aż z oburzenia.

Dwaj elektromonterzy, Daniel Stanicki z 
Grodna i Iser Tankus, wyszli z brzaskiem, by 
zbadać instalację wodną obok K arkuru — i nie 
wrócili więcej. Zamordowano ich po drodze. 
Jednego porzucono obok studni, a drugiego 
wrzucono już do samej studni. Ciała zamordo­
wanych były w straszliwy sposób zm asakro­
wane. Policja prowadziła śledztwo, a mordercy 
ukryw ają się bezpiecznie w górach. Stanickie- 
go znaleziono ze ściśniętymi pięściami, a Tan- 
kua dosłownie kąpał się w własnej krwi. Ten 
obraz stoi wszystkim przed oczyma i nie może 
pójść w zapomnienie.

Jiszuw jest zdyscyplinowany i rozumie do­
skonale, że nie wolno nam  kroczyć tą samą dro­
gą, co arabscy terroryści. Ale instynkt samoza­
chowawczy ma też swoje prawa. Jedno tylko 
jasne jest, że my ze swej strony na nikogo pier­
wsi napadać nie będziemy...

Załamywały się z bólu serca naczelnych ra ­
binów Tel-Awiwu, Amiela i Uziela, którzy pod­
czas pogrzebu mówili o „głosie Jakuba i rę­
kach Ezawa“, prosząc o zachowanie spokoju i 
równowagi. Cóż możemy jednak począć, kiedy 
przelewa się niewinną naszą krew ? Czy mamy 
się przypatrywać i milczeć, tak jak  milczy rząd? 
Nie chcemy zemsty, ale musimy być gotowi od- 
pierać ataki.

Sędziwy, 86-letni pisarz, postać powszechnie 
otaczana szacunkiem przez jiszuw, Aleksander 
Zyakind Rabinowicz, W swej mowie pogrzebo­

wej kazał nam opanować się. A jiszuw wszak 
wyciąga rękę do zgody, pokoju i braterstwa! 
Arabowie jednak odpowiadają bombami i in­
nymi zbrodniczymi narzędziami.

W  kilka godzin po morderstwie, które po­
chłonęło żydowską ofiarę, znaleziono w Jero­
zolimie zabitego na ulicy Araba. Któż to w cie­
mnościach nocy dokonał tego czynu? Nie wie­
my.

I znowu arabscy mordercy strzelali do Żyda, 
a na granicy Tel Awiwu zraniony został jeden 
z arabskich przechodniów. Zraniony Żyd i zra­
niony Arab jęczą w bólu. Obaj cierpią. Żyd py­
ta : dlaczego ci mordercy przelewają niewinną 
krew naszą? A Arab pyta: wszak ja  do nikogo 
nie strzelałem?

Gdzież więc są ci, Którzy strzelają? Są nie­
znani. Znikają w mig, a policja szuka ich, prze­
ważnie nadarmo.

W  poniedziałek 30 sierpnia podniecenie 
wzmogło się. Coraz nowe nadchodziły wiado­
mości o zabitym Żydzie i zabitym Arabie. I za­
wsze ofiara żydowska była pierwsza, — rano 
w Tel Awiwie, popołudniu w Haifie, przed wie­
czorem w Jerozolimie, a w nocy gdzie indziej. 
Ten krwawy taniec trw ał przez cały poniedzia­
łek, aż do późnej nocy. Rząd milczał uporczy- 
kie i kazał policji szukać „strzelców**. W ysoki 
Komisarz bawił tego samego dnia w żydów-

W Ł O C H
indywidualne paszporty , czeki 
turystyczne i p r z e j a z d y !

WYCIECZKA NA SYCYLIE!
2 3 .  IX. — 1 8 . X.

ARGOS. M f t W ,  SZCZEPAŃSKA 7. t e l .  1 5 9 -9 9

A teny 3. 9. (R) K orespondent H avasa do- i 
nosi: Szczegóły zatopienia parow ca sowieckie 
go „M arakoef!” o pojem ności 5500 ton były 
następ u jące : S ta tek  sowiecki szedł z jedne­
go z portów  czarnom orskich, k ierując się 
do Sete z ładunkiem  asfa ltu . W e czw artek 
rano  s ta te k  sowiecki spo tkał na  wodach te ­
ry to ria lnych  greckich pom iędzy w yspą Sky 
ros - P sa ra  w odległości m niej więcej 6 mil 
od w yspy Skyros łódź podwodną. Łódź pod­
wodna dała

s trza ł ostrzegaw czy, 
na  co k ap itan  s ta tk u  sowieckiego odpowie­
dział wyrzuceniem  banderfy sowieckiej, po 
czym niezwłocznie przystąp ił do spuszczania 
łodzi ra tunkow ych, w k tó rych  zajęło m iejs­
ce 36 osób załogi oraz trzy  kobiety. Łódź 
podw odna storpedow ała wówczas sta tek , a

skich i arabskich wsiach i mówił o zgodnym 
współżyciu między obydwoma narodam i a do- 
pnerc gdy dowiedział się o wytworzonej sytua­
cji, w rócu do Jerozolimy.

Prasa hebrajska i cały jiszuw domagają się 
od rządu, by podciął skrzydła arabskich terro­
rystów. Arabska prasa i naczelna rada muzuł­
mańska naw ołują do „hawlagi“, a zatem ape­
lują rzekomo do terrorystów , aby zaprzestali 
krwawej zabawy, albowiem szkodzi to mocno 
arabskim  interesom  w kraju , jak  i zagranicą, 
w Londynie i Genewie.

Ale są słuchy, że m ufti jest niespokojny. O- 
fiary arabskie napędzają jakiegoś lęku, m ufti 
zaś bezustannie argumentuje, że Żydzi rozpo­
rządzają dużą ilością broni, 1 to  całkiem nowo­
czesnej.

We wtorek sytuacja uległa uspokojeniu. A- 
rabowie zdają sobłe sprawę, że nastąpiły zmia­
ny, a szerokie masy Arabów, szczególnie zaś 
kupcy, głośno twierdzą, że nowe niepoKoje sta­
łyby się dla nich ostateczną ruiną. Nie żyęzy so­
bie rozruchów też arabski robotnik, który spo­
dziewa się otrzymać pracę u „pewnych" żydow­
skich plantatorów (są jeszcze i tacy!).

I rodzi się pytanie, czy po tym  strasznym 
dniu poniedziałkowym istotnie nastąpi trw ałe 
uspokojenie, czy też tylko pauza, zawieszenie 
broni?

W chwili, kiedy piszę — wtorek późną no­
cą — otrzymaliśmy w redakcji „Haarec" ze 
źródeł arabskich odezwę naczelnego komitetu 
arabskiego do terrorystów , by nie wywoływali 
anarchii w kraju , k tóra przede wszystkim jest 
niebezpieczna dla samych Arabów. Z poważ­
nych źródeł zapewniają, że spokój więcej nie 
zotanie zakłócony. Z k ra ju  też nie dochodzą ża­
dne wiadomości o poważniejszych wypadkach. 
Miejmy zatem nadzieję, iż nie powtórzą się wię­
cej już krwawe wydarzenia z poniedziałku 30 
sierpnia.

jednocześnie wyrzuciła powstańczą flagę 
hiszpańską.

S ta tek  sowiecki zatonął natychm iast. 
W ybuch torpedy uszkodził jedną z łodzi, 

zab ija jąc m arynarza .
Łódź podwodna odeszła w kierunku północ* 
no - wschodnim. Załoga s ta tk u  sowieckiego 
spędziła cały dzień w łodziach ra tunkow ych 
i dopiero rankiem  następnego dnia spotkała  
s ta tek  grecki, zdążający do Sm yrny. S ta tek  
ten  doprowadził szalupy do p o rtu  Kjmi. K a ­
p itan  s ta tk u  sowieckiego oświadcza, że po 
storpedow aniu „M arakoeff” łódź podwodna 
spo tkała  s ta tek  - cysternę, nieznanej k ap ita  
nowi przynależności państw ow ej, lecz łódź 
podwodna nie zatrzym ała go, pozw alając mu 

Ibez przeszkód odejść.

D O

SZ. SAMET.

Parowiec sowiecki storpedowani 
na wodach grechich
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Podziękowanie.
W s z y s t Ą m ,  k t ó r z y  z łoży l i  m i  ż y cze n ia  z okaz j i  50-cio 

le c ia  moic^i u ro d z in ,  s k ł a d a m  n a  t e j  drodze  se rdecz ne  po ­
d z ię k o w a n ia .  W  szczegó lnośc i  d z ię k u ję :  K ie ro w n ic tw u
Św ia tow e go  Z w ią z k u  O g ó lnych  S y jo n i s tó w ,  E g z e k u ty w ie  
Gr g. S y jo n  d la  Zach.  M ałop .  i Ś lą ska ,  D y r e k t o r i u m  K e .  
Tfn H a je s o d  i K e r e n  K a j e m e t h  Le . is rael w J e r o z o l i m ie  i 
w  K ra k o w ie ,  Z a rz ą d o w i  i R e p r e z e n t a c j i  G m in y  Ż y d o w ­
s k ie j  w  K a to w ic a c h ,  Z i o n i s t i s c h e r  G r u p p e n r e r b a n d  O b e r .  
s rh le s ie u  w B y t o m i u ,  C e n t r a l i  „ T a rb u t '*  w W arszaw ie ,  
W ie l e b n y m  R a b i n o m  D r.  M. V o g e lm a n o w i  i K. Cliamei- 
desowi w  K a to w ic a c h  O rg a n iz a c j i  , ,H a n o a r  H a c i j o n l '1, 
, A k i b a 4*, „ H e r z l i S a h “  i -,,Bnej S y j o n “ ; B a u k o w i  U d z ia ło ­
w e m u  i S to w a r z y s z e n iu  K u p c ó w  G órn eg o  Ś lą s k a  w K a to ­
w icach ,  O rgan izac d i  „Mizrachi** „ W iz o "  i S to w a r z y s z e ­
n iu  „ B a r  K o c h b a ‘f w  K a to w ica c h  m o im  w s p ó ł p ra c o w n i ­
kom z K o m i te tu  L o k a ln e g o  i R a d y  P a r t y j n e j  Org .  S y ­
jon.  w K a to w ic a c h ,  R e d a k c jo m  N ow ego  D z i e n n i k a ’1* 
J u d i s c h e  R u n d s c h a u 4', T y g o d n i k a  Żydow sk iego  w T a r ­
nowie  i B ie l sk u  Z a g łe m lu e r  Z e i tu n g  w  Będzin ie ,  K o m i­
te tom  L o k a ln y m  O rg .  S y jo n ,  n a  te reni©  Zachody Małop.  
1 ś l ą s k a  wreszc ie  w s z y s tk im  T o w a rz y s zo m  Id e i ,  P r z y j a ­
c ie lem  i Z n a jo m y m .  D r. OZJASZ RAPOPORT

K a to w ice .

r ś s t a a m

WRZESIEŃ

4
S O B O T A

W schód słońca 
4 g 42 m

Zachód słońca 
18 g 03 m

28 Elul 5697

Na dzień dobry

R A B U S I E
Rosną m ity i świętości,
Codzień coś innego „tabu"
A wśród owych subtelności 
Hasa sobie żółty rabuś.
Czarny już Etiopów zjada,
'A brunatny aż się ślini.
Grunt — to piękne rzeczy gaduT,
A paskudne rzeczy czynić.

alipiti-
 < > -----

Sprawa ochrony lokatorów
Wobec pojawiających się ustawicznie sprzecz­

nych pogłosek na tem at utrzym ania w mocy obniż­
ki czynszów jak i częściowej likwidacji ustaw y o 
ochronie lokatorów  stw ierdzić należy, że  w iado­
mości te nie są oparte na realnych podstaw ach.

Co się tyczy komunikatu z posiedzenia Komite­
tu Ekonomicznego Ministrów w spraw ie utrzym a­
nia obniżki czynszów tylko do dnia 31 m arca 1938 
r ., jak również częściowego zniesienia ustawy o 
ochronie lokatorów  są to tylko narazić projekty, 
na podstawie których ma być opracow ana nowela 
do ustawy o ochronie lokatorów'.

Celem jednak poparcia w tej spraw ie ogólnych 
postulatów7 lokatorskich, które przedłożone zosta­
ną Radzie Ministrów i zainteresow anych poszcze­
gólnych Ministerstw7 odbędzie się w7 Krakowie W 
dniu 12 września br. Zgromadzenip Lokatorów, 
urządzone staraniem  Związków7 Lokatorskich, jak 
również Związków i Stowarzyszeń zawodowych, 
na którym  omówione zostaną ogólne postulaty lo­
katorskie i uchwalone odpowiednie rezolucje, a to 
tak co do utrzym ania w7 mocy obniżki czynszów 
na przeciąg dłuższego czasu jak i co do noweliza­
cji ustawy o ochronie lokatorów7.

Równocześnie w powvższvch spraw ach w dniu 
12 września br. odbędzie się zjazd Delegatów 
Związków Lokatorskich w W arszawie.

Z  Miejskiego Domu Wycieczkowego 
w  Krakowie

Do końca sierpnia bież. roku udzielono w k ra ­
kowskim Domu Wycieczkowym noclegów dla 
20.466 turystów, co w porów naniu z latam i po- 
przedniem i wykazuje znaczny wzrost frekw7encji, 
dochodzący do 22 procent

Niewątpliwie przyczyną tego jest fakt. że w bie­
żącym roku w prow adzone zostały zarówno w 
sezonie zimowym, jak i wakacyjnym  w ydatne, bo 
wynoszące niemal połowę dotychczasowych opłat 
obniżki cen noclegow7ych.

P ragnąc tym rzeszom młodzieży szkolnej, które 
w  sezonie wiosennym z powodu przepełnienia kwa 
te r nie zdołały otrzym ać umożliwić zwiedzenie za-

Dziś w U C IESZE najw eselsza prem iera sezonu! Szam pański film  śm iechu, ekscentrycz­
nych  przygód i poryw ających melodii, pełen prom iennego hum oru. (

N I E Z N O Ś N A  D Z I E W C Z Y N A
w gł. ro lach: ulubienica całego św iata  E A N IE Ł L E  DA RRIEU X  oraz A lbert P re jean

i Lucien B arouv

Śmiertelny wypadek samochodowy 
pod Krakowem

W czoraj w godzinach przedpołudniow ych 
m iędzy K rakow em  a T rzebinią m iał m iej­
sce tragiczny w ypadek sam ochodow y.

W  m iejscow ości M łoczowa p rzejeżdżają­
cy sam ochód osobow y n a jech ał przechodzą 
cego pi zez szosę 29 letniego Ludw ika Sm ół­

kę, m asarza, zam ieszkałego w Filip otricach 
k. Krzeszowic.

Sm ółka zginął n a  m iejscu. W szelka p o ­
m oc okazała się spóźniona. K ierow ca soruo- 
chodu  od jechał do Trzebini, gdzie zgłosił się 
w tam tejszym  kom isariacie  P. P.

Radni przemyscy na ławie oskarżonych
Przemyśl, 3. 9. (Seg.) Niezwykły obraz przed­

staw iały wczoraj kuluary sądu karnego w Prze­
myślu. Zjawiła się tam in corpore cała rada gro. 
madzka gminy Hurko w liczbie dw unastu wieś. 
niaków z sołtysem na czele. Ogólne zdziwienie, 
w yw ołane tą  niezw ykłą w izytą w sądzie spoięgo. 
wane zostało w chwili, gdy woźny wywołał wszy 
stkich po kolei ojców gromady, którzy zasiedli na 
ławie oskarżonych pod zarzutem kradzieży.

Tło tej niezwykłej spraw y jest następujące: 
Zgromadzenie księży m isjonarzy Saletynów n a­
było niedawno folw ark  w Hurku. Stosunki mię­
dzy braciszkam i a tamtejszym i chłopami ułożyły 
się z miejsca jako niezbyt poprawne. Świadczy 
o tym fakt, że przed kilkoma miesiącami — jak 
donieśliśmy — oskarżyła grupa włościan jednego 
z księży o postrzelenie pewnego chłopa. W tej a t­
mosferze wzajemnego rozdrażnienia zrodził się o. 
mawiany kapitalny proces karny. Oto w dniu 19 
maja br. uchw aliła Rada gromadzka w Hurku jed­
nomyślnie ściąć drzewo, rosnące nu pastwisku.

Uchwalę tę w ykonane bezzwłocznie i wszyscy ra ­
dni udali się na miejsce i po ścięciu d rziw a za- 
wieziono je do kancelarii gminnej, po czym po. 
wzięto dalszą uchw ałę zużycia drzewa na opał- 
Ponieważ księża Saletyni rościli auble pretensje 
do ściętegD drzewa, z ty tu łu  rzek jm ej w łasności, 
wnieśli oni przeciwko radnym  doniesienie o k ra , 
dzież drzew a i na skutek tego doniesienia atanę. 
ła cała rada grom adzka przed sądem. Przew ód 
sądowy w ykazał jednak bezpodstaw ność oskarżę, 
nia, ponieważ ścięte drzewo rosło na gruncie gro , 
m adzk in , wobec czego sąd un iew innił oskarżo, 
nych. B ronił Mgr Tad. Scheinbach.

Po wyroku zebrali się radn i pod budynkiem! 
sądowym i na podstaw ie jednom yślnej, nieuficjal, 
nie powziętej uchwały — udali się w kom pieria 
do pobliskiej restauracji celem „oblania" tej sp ra  
wy. Na razie nie wiadomo, jakie stanow isko zaj« 
mą bracia Saletyni wobec tej ostatniej uchw ały 
ojców gromady Hurko. *

SWIETA snętJzisz tanio i wygodnie

w „PAŁACE"-ZAKOPANE
N ajw ytw orn iejszy  50-pokojnw y h o te l-p en s jo n a t 

pod zarządem  LUSTIGÓW. Telef. 16-51. 
Pokoje z łazienkam i. C euy bardzo przystępne. 

H otelow o od zl. 3 .—
Prosim v o w cześuiem ze — nokoi.

bytków m iasta Krakowa, oraz jago pięknej okoli­
cy, Gmina miasta Krakowa utrzymuje nadal aż do 
odwołania wprowadzone w miesiącach w akacyj­
nych zniżone opłaty, według których dla wycie­
czek szkolnych oplata za pierw szą dobę wynosi 
po 80 groszy, za każdą zaś następną po 50 groszy.

Ponadto w bieżącym roku w prow adzoną zosta­
ła w Domu Wycieczkowym pożyteczna nowość, — 
mianowicie dla tych wycieczek szkolnych, klóre 
przybyw ają do Krakowa na jeden dzień, bez za­
m iaru  zatrzym ania się na nocleg, wprowadzono 
t. zw7 schronisko dzienne, w którym  za oplata 20 
gr. mogą przechow ać plecaki, skorzystać z umy­
walń. oraz wypocząć w świetlicy schroniska.

Zgłoszenia zaw ierające ilość i płeć uczestników, 
tudzież porę p rz \jazd u  i odjazdu, należy nadsy­
łać w prost pod adresem  M. Domu Wycieczkowego 
w Krakowie Oleander 4 wzgl telefonem Nr 
181,80.

Zamknięcie części ul. Kalwaryjskiej
Z powodu robót drogowych i tram w ajow ych w 

ulicy K alw aryjskiej Dz. X xII u wylotu ulicy Ry- 
dlówki i M Konopnickiej zanr ka się we środę 8 
bm. dta ruchu kołowego wsnrnr*nianv końc.owv 
odcinek ulicy K alw arriskir17 nhiazdowy w
kierunku do Mogilan i z powrotem  skierow uje się 
przez ulice: Zamojskiego, Łagiewnicką, Bonarkę 
i Rydlówkę.

Uiłamanie kasowe w  Podgórzu
W czoraj rano ujawniono włam anie kasowe do 

sklepu Mieczysława Piekły w Rynku Podgórskim. 
W łamywacze dostawszy się do w nętrza rozpruli 
kasę ogniotrw ałą, w której niczego nie znaleźli.

Chcąc sobie powetować trudy , w łam ywacze za­
brali ze sklepu tow ary spożywcz’e w artości 600 zl.

Rzucił się pod koła tramwaju
Pod kola^ przejeżdżającego tram w aju  rzucił się 

na placu W olnica w Krakowie 29-letni W ładysław

Radwański, robotnik, beż zajęcia 1 miejsca zamie­
szkania.

Motorowy zdołał na czas tram w aj zatrzym ać, 
lak, że Radwański nie odniósł żadnych obrażeń. 
Powodem usilowanego samobójstwa brak środków 
do życia.

Obława policyjna w śródmieściu 
Krakowa

W czoraj w nocy policja przeprow adziła obławę 
na terenie I K om isariatu. W  czasie obławy zatrzy, 
mano 15 osób dla stw ierdzenia tożsamości.

Zaginięcie służącej
Palicja krakow ska została pow iadom iona, ie  w 

dniu 29 sierpnia b. r. wydaliła się z domu 24-le- 
tnia M aria W ójcik, służąca, zatrudniona u p„ .1 
Reicha przy ul. Dietla 1. 41. Wójcikówna, do tej 
chwili nie powróciła.

Wypadek potf Gorlicami
Konarski Bolesław, dyrektor adm inistracyjny 

Polskiego Radia w  W arszaw ie, przejeżdżając sa ­
mochodem przez Zagórzany w  powiecie gorlic­
kim najechał na niepraw idłow o jadącą furmankę.

W łaściciel furm anki K arol K ąpała z Ofcjzyn l 
jego 8-Ietni syn Maksymilian Wyrzuceni z V<?źu 
odnieśli szereg ran. Dyr. K onarski przew iózł rau 
nych do szpitala w  Gorlicach.

 O ------

Kurs Gimnastyki i Piastyki
rozpoczyna

P r o f .  Erwin K. Hand
Kurs dzieci. K urs pań. Zgłoszenia tel. 112-81 
albo w kons. p. Dolińskiej R ynek gl. 2 3 .1. p. 

 O -----
— N O W A  M OD A  Z A C ZY N A  S I Ę  OD O B liW IA . F i r m a

B r a c i a  K le in  p r z y g o t o w a ł a  n a  sezon j e s i e n n y  w s p a n i a ł ą  
k o l e k c j ą  p a n t o f l i  sp ac e ro w y c h ,  s p o r to w y c h ,  w iz y to w y c h  
i w ie cz o ro w y ch .  O b u w ie  p rz e p ię k n e ,  we w s z y s k t ic h  ko^ 
l o ra c h  s k ó r  c e c h u je  w y s o k a  k lasa .  W y k o n a n i e  o p a r t e  na 
p rz e p is a c h  h i g i e n y  g w a r a n t u j e  w y g o d ą  w noszen iu .  —* 
O b u w ie  B r a c i a  K le in ,  S t a r o w iś ln a  17 Yis-a-Tis k in a  
...Uciecha'* są  e le g a n c k ie ,  t rw f t łę  i n ied ro g ie^  .Z w ra ca  
u w a g ą  n a  s p e c ja ln o ś ć  f i r m y :  O b u w ie  h ig ien iczne*  8983kJ
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Miasto bez ulic, domów i przechodniów...
Miraże kariery. - -  Niewolnicy rozgłosu. -  K r a j  sprzeczności.  ~  Reklama wszędzie. 
Królestwo sensacji. — Codziennie wojna w Europie. — Ulice bez przechodniów.  — 

Miasto, którego nie ma
{Korespondencja własna „Nowego Dziennik"" J

kie ulice przepdnone tłumem, gdy się zapyta, 
gdzie się znajduje, dowie się, że znalazł się w 
Los Angeles.

Hollywood, miasto, którego nie ma, składa 
się właśnie i  takich domków, rzadko rozsia­
nych, z wielkich terenów’, szop i magazynów, 
zgrupowanych około studiów i b iur wytwórni 
filmowych. Czyni wrażenie olbrzymiego przed-

HOLLYWOOD, w sierpniu.

mieścia, jakiegoś nieuporządkowanego prow i­
zorium, w któ-ym  nie ma życia rzeczywistego, 
lecz wszystko służy fabrykow aniu ułudy.

T ak wygląda miasto, którego nie ma, króle­
stwo filmu, jego sensacji i związanych z nim  
blag — Hollywood cel m ilionów mai zeń i 
punkt spo łkania niezliczonych błyszczących 
karier i tysiącznych bolesnych rozczarowań P.

...miasto o tysiącu
Na Wschodzie mówią: Szanghaj nie jest

miastem, Szanghaj jest światem.
Mieszkańcy Szanghaju nie m ają nerwów: po­

goń za fortuną, opium, kobietami, władzą uczy­
niła z nich automaty. Gdy w Chapei, chińskiej 
dzielnicy, padają gęsio trupy, huczą działa, 
grzmią bomby, o trzy kilom etry dalej, na Nan- 
king-Ruad ,w dzielnicy europejskiej, obrzeżo­
nej drapaczami chmur, w biurach pracują jak  
zwykle urzędnicy, maszynistki, w bankach to­
czy się pieniądz, na giełdzie dokonywują się 
tranzakcje. Pogoń'za pieniądzem jest silniejsza 
niż strach przed śmiercią.

A do strachu, do grozy wojennej zdążył się 
już Szanghaj i jego mieszkańcy przyzwyczaić 
od lal, obserwując stałe przemarsze wojsk ja ­
pońskich, widząc ich przygotowania systema­
tyczne, koszary, tanki, lazarety...

Szanghaj jest światem całym. W tym  mie­
ście, gdzie przebywa stale tylko 60.000 białych, 
skupiły się i przelewają się olbrzymie fortuny, 
skoncentrował się luksu., i przepych niesłycha­
ny. A Tuż ubuk 'prze wśpańiułyćh hotelów,, r*;-' 
a m utacji, kabaretów! ulokowała Me nędza n a j­
ohydniejsza, świat kulisów, rykszów, przewod­
ników, dzielnice, gdzie w wąziutkich uliczkach 
chińskich za pare groszy ludzie jedzą, piją, o- 
durzają się opium.

W żadnym z m iast Europy czy Ameryki nie 
może się człowiek tak szybko wzbogacić lub 
też zrujnc w7ać do cna, jak w Szanghaju. Dzika, 
nie znająca granic ni hamulców spekulacja sza­
leje tutaj, W ielkie fortuny powstają z niczego

i równie szybko rozpadają się. Teraz szaleje po­
żoga w ojenna w  Szanghaju, ale na  Nanking- 
Road w palace‘ach i bankach Bund‘u fortuna 
się toczy kołem, ludzie zarabiają i tracą, bo ta ­
kie jest prawo życia w  największym mieście 
Azji.

...i  miasto -  bez radia i auta
Zdawałoby się, że niemożliwością jest w yna­

lezienie dzisiaj — i w  dodatku w  Ameryce —- 
m iasta, w  którym  nie m a an i aut, an i radia. 
A jednak takie miasto jest i — co dziwniejsze — 
broni się na wszelki sposób' przed zdobyczami 
cywilizacji. Miasto Collms w stanie Tennessee 
(U. S. A.) liczy coprawda tylko 2000 m ieszkań­
ców, potomków dawnych uchodźców, pm yta- 
nów angielskich. W Collins nie m a ani aut, 
ani telefonów, ani kina. ani radia. Mimo to 
mieszkańcy tegc dziwnego m iasia twierdzą, i j  
są zadowoleni z dotychczasowego trybu  życia 
i że nie pragną wcale korzystać l ultranowocze­
snych zdobyczy cywilizacji. Czy im  się uda je­
dnak obronić przed wtargnięciem  kiną, telefo­
nu, radia — to wielkie pytanie gdyż Collins 
stało się teraz osobliwością, celem wycieczek 
tysięcy Amerykan, którzy chcą na własne oczy 
obejrzeć m iasto wyrzekające się i wszystkiego, 
bez czego nie może się obejść dzisiaj przeciętny 
Amerykanin. Czy wobec masowych najazdów, 
turystów, Collins Dozostanie nad oazą prosto­
ty  śród cywilizacji am erykańskiej — należy 
wątpić.

H oilyvood jest m iastem sprzeczności. T ra ­
giczny jest los tych, którzy nie mogą znaleźć 
dostępu do wytwórni, a tym  samym do karie­
ry, sławy i pieniędzy. Aspiranci do sławy fil­
mowej, którzy przyjadą tu bez kontrak tu  w 
kieszeni są chyba istotami najnieszczęśliwszy­
mi na świecie. Nie mogą nigdzie trafić i na dar­
mo oczekują dniami całymi tygodniami i dłu­
żej listu lub zbawczego telefonu, proponują­
cego najm niejszy choćby udział w pracy filmo­
wej. Trzeba chyba cudu, aby coś takiego nastą­
piło. Ci, których nie wezwano, czekają długo, 
aż wreszcie straciwszy nadzieje w racają z£ po­
życzona pieniądze tam, skąd przyjechali.

Dramat gwiazd filmowych jest innego ro­
dzaju. Polega on na nadmiarze pracy, koniecz­
ności podporządkowania tej pracy całego swo­
jego życia, na przymusie, ustawicznej reklamie, 
dostarczaniu sensacyjnegi m ateriału szeiom 
rek ltm y, dla propagandy danych firm  i filmów, 
aby się droga gwiazdą opłaciła,

Ameryka jest krajem  wielkich sprzeczności, 
które ze szczególną wyrazistością w ystępują w 
królestwie ułud, w mieście filmu. Wszędzie jest 
reklam a i wszystko m usi służyć sensacji. Na 
kościele pewnym istnieje napis. „W ejdź i daj 
Bogu szansę”. A w wielkim dzienniku w  Los 
Angeles znajdujem y taką wiadomość wybitą 
grubymi czcionkami: „Państwo W hatson Spa- 
sadene są przekonani, że posiadają jedynego 
kota wegeterłanina na całym świecie”. Albo 
znowu pojawia się wiadomość, że gwiazda fil­
mowa Małgorzata Irving m a pocnodzić od Mał­
gorzaty Królowej Nawarry. I naiwni Ameryka­
nie wierzą, a potem zapominają, gdy tymcza­
sem pojawiły się Inne sensacje.

Ciekawą jest rzeczą czytać tu taj doniesienia, 
inform acje prasy europejskiej o tutejszych 
gwiazdach. Podaje ona, że Simona Simone dała 
■obie zmienić kolor źrenic, a Charle Boyer od­
daje się z pasją ujeżdżaniu dzikich koni. Z ca­
łą pewnością sprytny szef reklam y wym yślił 
te wiadomości. W  wolnych chwilach pisze p. a- 
sa o wybuchu w ojny europejskiej, k tóra wybu­
cha niemal, że codziennie — albo o zamachu 
przeciw słynnym  pięcioraczkom.

Spacer w dzielnicy wili Beverley Hills i Bel- 
A łr czyni dziwne wrażenie*. W ciągu godziny 
zjaw ia się tu  najwyżej 10-<:iu przechodniów, 
n ik t tutaj riie chodzi piechotą, dzieci bawią się 
w  parkach szkolnych, mieszkańcy, o ile są w 
domu, to zńajdują się w ogrodach za domami, 
a okna zasłonięte są siatkam i broniącym i do­
stępu owadom. Na ulicach, o ile można je tak  
nazwać, gdyż niskie wille rozsiane „ą bardzo 
rzadko, nie ma przechodniów.

Kazdę miasto am erykańskie ma swój odręb­
ny charakter. Nowy Jo rk  jest potężny gwał­
towny i wielokształtny. San Francisco jest peł­
ne urojtu indywidualności, czuć w nim woń 
morza, orchidei i Chin. Los Angeles jest wiel­
kie. smutne i ciemne.

A Hollywood 7 — nie jest to właściwie miasto, 
lecz labirynt wrpaniałych szos, ż drogowskaza­
mi, rzadko rozsianiem  domkami, które — takie 
odnosi się wrażenie — można przenieść każdej 
chwili z miejsca na miejsce. Przybysz jedzie i 
jedzie, zdaje mu się ciągle, że to jakieś odległe 
przedmieścia, i że w końcu uda mu się wresz­
cie dojechać do centrum  miasta. A tego m iasta, 
jak  nie ma, tak nie ma. Chyba, że się zabłąka 
i nagle ujrzy ogromne drapacze chm ur i szero-
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Coraz mniej chorujemy na choroby 
zakaźne

Główny Tjrząd Statystyczny opracował zes‘a- 
wienie dotyczące chorób zakaźnych w Polsce w 
lipea br. Z danyct tych wynika, że przecie Ina 
liczba tygodniowa zachorowań na choroby zaka­
źne w lipcu uległa w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego zmniejszeniu. Wzrosła 
jedynie liczba zachorowań na dui brzuszny i pło­
nicę, oraz bardzo nieznacznie zwiększyły się wy­
padki gorączki połogowej.

Przeciętna tygodniowa iiczDa zachorowań na 
dur osutkowy w lipcu br. .wynosiła 15, a zatem 
była o połowę mniejsza niż w tym samym mie­
siącu r. ub.(32) Oraz 0 .4 8 'zachorowań mniej niż 
w czerwcu br Na dur brzuszny chorowało 144$

osób, tj. o 56 osób więcej niż w lipcu r. ut. i o 
112 więcej niż w poprzednim miesiącu. Tygodnto 
wa przeciętna liczba zachorowań na czerwonkę 
wynosiła 117, a zatem zmniejszyła się znacznie, 
gdyż w lipcu Dr ilość wypadków- zachorowań n» 
tę chorobę stanowiła 238. Na płonicę cho: owalo 
przeciętni tygodniowo 349 osób wobec 314 w 
lipcu 1936 r. Ilość zachorowań na błonicę utrzy­
mała się mniej więcej na poziomie lipca r. ub. 
i wynosiła 213 osób tygodniowo Liczba zacho­
rowań na odrę zmniejszyła się znacznie i wyno­
siła w lipcu br. 205 wypadków wobec 319 w lip­
cu 1936 r. Zmniejszeniu także uiegła ilość wy­
padków zachorowań na krztusiec do 112  z 20!. 
Natomiast liczba zachorowań na gorączkę poło­
gową wykazuje pewien wzrost, a mianowicie i  
25 w lipcu r. ub. do 277 w lipcu 1937 r. Przeciętna 
tygodniowau liczba zachorowań na Heine Medi- 
na wyniosła w lipcu br. 73 wobec 1 1  w lipcu. 
ub r.

Otwarcie w is ta w y  radiowej 
w Londynie

W ^ondynie otwarta została wystawa radio­
wa, w której wzięło udział 153 wystawców, licz­
na zas zademonstrowanych radioaparatów sięga 
kilku tysięcy. Na wystawie znajduje się 14 apa-' 
ratów telewizyjnych dostępnych dla publicznoś­
ci. ^onadto zorganizowana została w muzeum ra 
diowym wystawa, ilustrująca historię rozwoju 
radia, która obejmuje m. in. odbiornik Marconi­
ego z 1895 r ,  aparat nadawczy z Zeppe'ina, strą­
conego przez wojska angielskie w czasie wojny 
światowej i szereg innych ciekawych ekspona­
tów.

\V czasie trwania wystawy radio angielskie na : 
daje w pewnych odstępach czasu specjalne au-
nicje.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
Adr'a — Atlantic — B&gateia — Uciecl.s 

Ważny 4. 9. Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Kolekturze Zw. InwaUdow, Grodzka 59, 
w Perfum* n N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.
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Aktualne uwagi o podatku lokatorskim
LŁĘDNA INTERPRETACJA

Jednym  x najpowszechniejszych, a zarazem  naj. 
dotkliwszych dla obyw ateli podatków  i— jest po. 
datek lokatorski, unorm ow any dekretem  Prez. 
Rzplitej a dnia 14 listopada 1935.

W dziedzinie podatku lokatorskiego 'w ładze skar 
bowe stosują często zupełnie błędną in terpretację  
przepisów  praw nych , okazując przy tym  albo zu­
pełną dowolność postępow ania, albo — po prostu 
nieznajom ość przepisów . Urzędy Skarbow e n ie­
zw ykle często obciążają podatkiem  lokatorskim  
te pomieszczenia, k tó ie na podstaw ie ustaw y, są 
oa tego podatku zwolnione, albo ściągają poda­
tek lokatorski, który na mocy ustaw y został urno. 
rzony, albo w reszcie pociągają do odpow iedzial­
ności te osoby, k tóre —■ w edle ustaw y >— nie od­
pow iadają za podatek lokatorski.

Tym  w łaśnie w szystkim  anom aliom , stosow a­
nym przez Urzędy Skarbow e w związku z podat­
kiem lokatorskim , a in teresującym  każdego pła t­
n ika tego podatku, — chciałbym  artyku ł n in ie j­
szy poświęcić.

OD JAKICH LOKALI PŁACI SIĘ PODATEK?
Skoro mowa o tych rzeczach, należy przede 

wszystkim przypom nieć, co podlega podatkowi lo ­
katorskiem u. Od jakich zatem „lokali" należy o- 
płacać ten podatek? .Otóż podatek ten opłaca się 
od wazelłrfńh lokali, znajdujących się na terenie 
gm in m iejskich, — za w yjątkiem  szeregu katego- 
ry j lokali, k tóre {ustawa zw alnia od tego podatku. 
I  tak, dekret P rezydenta o podatku od lokali w y­
m ienia następujące lokale, k tóre nie podlegają te ­
mu podatkowi* 1). kościoły, św iątynie, domy mo. 

*- d litw y, 2) Wkale, zajm owane przez urzędy 
-państw., sam orządowe, insty tucje naukowe, w y. 
kitaniowe, ośw iatow e, dobroczynne, szpitale, 3) lo. 
kale lub ich części, zajmowane przez zakłady prze 
mysłowe, lub ich części, 4) lokale w  now ow zno- 
szonych budow lach (.przez lat 10 względnie 15). 
6) lokale zajęte przez przedstaw icielstw a dyplo­
m atyczne I ich personel, 6) lokale, stojące próż­
no, 7) lokale mieszkalne jedno i dwuizbowe (przy 
czym za izbę uważa się nie tylko pokój, ale także 
kuchnię, sklep, biuro etc.), oraz 8) lokale 3-izbo- 
w e, o ile są zamieszkiwane przez bezrobotnych, 
jetórzy nie mają sublokatorów .

Jak  w ięc widzimy, — ustaw a wym ienia bardzo 
obzzorną liczbę zwolnień od podatku lokaturskie- 
f o .
JEOR1A I PRAKTYKA

Jakże wygląda jednak w praktyce stosowanie 
tych przepisów  przez U rzędy gkarbowe?, Czy wła 
dze skarbow e rzeczy wiście zw alniają te różne ka­
tegorie lokali od podatku lokatorskiego?

N iestety, — rzeczyw istość jest inna, niż usta­
wo, P raktyka jest tego rodzaju, że wspom niane 
Wyżej ustawowe zw olnienia niezbyt często byw a­
ją  przez Urzędy Skarbow e stosow ane; przepisy 
te  bardzo często nie są przestrzegane przez te wła 
Śnie czynniki, które z racji swego urzędu po win. 
ny atać na ich straży i starać się o ich realizację.

Znam konkretne takie np. wypadki, że Urząd 
Skarbow y zajmuje szereg przedm iotów — w bóż­
nicy (a więc w  domu m odlitw y) za podatek lo k a­
torsk i wym ierzony tejże bóżnicy. Pom ijając juz 
tę  okoliczność, że rzeczy te nie podlegają egze­
kucji, jako służące do w ykonyw ania kultu re li­
gijnego, to przecież zwrócić uwagę należy na to, 
że dekret o podatku od lokali w yraźnie zwalnia 
domy modlitwy od podatku lokatorskiego.

Zacząłem co.praw da od w ypadku — chcę w ie­
rzyć — sporadycznego, a w  każdym rązie nie m a. 
jącego szerszego zasięgu, ani też nie dotyczącego 
szerszych rzesz płatników , ale w ypadek ten >— 
jakże jaskraw y! — ma sw oją wymowę. Zresztą, 
przejdę z kolei do wypadków częstszych, m ają­
cych w życiu codziennym szersze zastosowanie, 
•  interesujących ogół.

KTÓRE LOKALE SĄ ZWOLNIONE 
OD PODATKU

Czy fabryki, w ytw órnie, pracow nie, w arsztaty

rzem ieślnicze, w ykupujące św iadectw o przem y­
słowe kategorii przem ysłowej maję płacić poda­
tek lokatorski? Ustawa w yraźnie pow iada: Nie! 
A jednak panuje w  tej m aterii zupełna dezorien. 
tacja. Mimo w yraźnego zw olnienia przedsię­
biorstw  przem ysłowych od podatku lokatorskiego 
Urzędy Skarbowe nadal w ym ierzają im ten po- 
aatek. Dlatego też M inisterstwo Skarbu musiało 
w ydać w yjaśnienie urzędowe art. 2. p. 8. dekretu 
o podatku od lokali które to w yjaśnienie brzm i:

„Lokale, lub ich części, zajęte przez zakłady 
przem ysłowe, wym ienione w części II. lit. C) ta ­
ryfy, stanow iącej załącznik do art. 23 ustaw y o 
p. p. p., wolne są od podatku od lokali na zasa­
dzie art. 2 p. 3 dekretu Prez. Rzplitej z dnia 14 
listopada 1935 r. o podatku od lokali (Dz. U. R. P, 
Nr. 82. poz. 505).

Z przysługującego zwolnienia korzystają nie 
tylko lokale, zajm owane przez zakłady przemy, 
słowe, lecz także i  te części tych lokali, które są 
specjalnie przeznaczone na sprzedaż produktów  
własnego w yrobu, gdyż sprzedaż tą stosownie do 
przepisów  § 47 ust. 2 rozp. wyk. z dnia 11 grud­
nia 1936 r. do ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o p. 
p. p. (Dz. U. R. P. Nr. 93 poz. 649) nie stanow i 
oddzielnego przedsiębiorstw a.

Zwolnienie od podatku przysługuje rów nież po­
mieszczeniom (lokalom ), przeznaczonym  na sprze 
daż produktów  własnego w yrobu w  przypadkach, 
gdy pomieszczenia (lokale) te znajdują się poza 
zakładem przemysłowym, jednak położone są na 
terenie tej samej nieruchom ości, w  której znajdu­
je się zakład przem ysłow y, ponieważ stosownie do 
przepisów  przytoczonego § 47 ust. 2 uważa się, 
że sprzedaż ta dokonywana jest w lokalu zakładu 
przemysłowego..."

Cały szereg okólników m inisterialnych spraw ę 
tę w tym  duchu reguluje, lecz urzędnicy skarbow i 
nie bardzo się tym przejmują...

Albo !— inna rzecz najbardziej in teresująca 
ogół:

Czy ten, kto zajmuje 1, 2, lub 3.izbowe miesz­
kanie, n. p. sam pokój, sam ą kuchnię, pokój z k u . 
chnią, 3 pokoje, lub 2 pokoje z kuchnią, jest obo­
wiązany płacić podatek lokatorski?

Otóż według przepisów  dekretu Prez. o podat­
ku od lokali mieszkania jedno, i dwu-izbowe są 
bezwzględnie i w każdym w ypadku zwolnione od 
podataku lokatorskiego. Jeżeli zaś chodzi o m ie­
szkania 3-izbowe to nie podlegają one temu po­
datkowi pod tym w arunkiem , że są zajmowane 
przez bezrobotnych i  pod tym dalszym w aru n ­
kiem, że najemca m ieszkania nie trzym a subloka. 
torów .

Urzędy skarbow e jednak zbyt często przecho­
dzą do porządku dziennego nad tymi przepisa­
mi. Istn ieją liczne w ypadki, gdzie w łaśnie loka­
torom takich mieszkań wym ierza się podatek od 
lokali.

N aturalnie w tych wszystkich opisanych wy­
żej, a  zdarzających się w ypadkach aprzecznego a 
ustaw ą w ym iaru podatku lokatorskiego — zaczy. 
na potem działać bardzo sprężysta, dobrze zo r­
ganizowana, cnoć znowu nie zawsze zgodnie z 
przepisam i ustawy działająca, m achina egzeku­
cyjna z sekw estratoram i, wozami, i — zwózkami. 
To, że podatek nie należy się w ogóle, bo przed­
miot opodatkowania jest na podstaw ie ustawy 
zwolniony od podatku lokatorskiego, to oczywi­
ście egzekutora nie obchodzi; co więcej, to prze. 
ważnie nie obchodzi naw et, samego referen ta e- 
gzekucyjnego i referen ta  podatku lokatorskiego, 
do których p ła tn ik  zw raca się o um orzenie z u- 
rzędu bezpodstawnie prow adzonej przeciwko nie­
mu egzekucji, aczkolwiek w  myśl przepisów  u- 
stawy egzekucję tę należy um orzyć z urzędu, a 
bezzasadny w ym iar podatku nchylić — choćby w 
drodze nadzoru służbowego. Machina egzekucyj. 
na pracuje... P racuje według oznaczonych z gó­
ry instrukcyj, — pracuje sprężyście, ■— lepiej, ni- 
żli wszystkie inne działy Urzędów skarbow ych...

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA PODATEK 
LOKATORSKI

A jakże przedstaw ia się kwestia odpow iedział, 
ności za podatek lokatorski? Kto w łaściw ie z ty tu- 
łu tego podatku jest odpowiedzialny?

W daw nej ustawie o podatku lokatorskim  spra. 
wa ta była prosta. Zobowiązanym był wyłączni* 
najemca lokalu, t.- zn. główny lokator. Wszystkie 
zaś inne osoby, mieszkające w tym  lokalu, nie 
były odpowiedzialne za len podatek głównego lo ­
katora.

Dzisiaj spraw a ta przedstaw ia się Jednak zu­
pełnie inaczej, poniew aż obowiązująca od 1 paź­
dziernika 1934 ordynacja podatkowa z 15 marca 
1934 (zm ieniona now elą z 14. L 1936; tekst jedno, 
lity i  14 lutego 1936), zm ieniła zupełni* system 
odpowiedzialności za podatek lokatorski, rozsze­
rzając odpowiedzialność na następujące osoby: na 
małżonka najemcy, jego rodziców , dzieci, osoby 
aaoptow ane i rodzeństw o, o ile osoby te  mieszka, 
ją „z nim (t. j. z najem cą) «Jal» razem  w lokalu, 
będącym przedmiotem opodatkow ania". Natom iast 
za podatek lokatorski najemcy nia będzie odpo­
w iadał sublokator (obcy), zajnieizkały w  tym lo. 
kalu, albo ktokolw iek, choćby i krew ny, m ający 
naw et w tym mieszkaniu swe rzeczy, o ile m ie­
szka gazie indziej, albo krew ny, który tylko do­
rywczo mieszka z danym podatnikiem , albo w re­
szcie członek rodziny, który nie mieszka w  loku. 
lu, będącym przedmiotem opodatkowania (np. gdy 
chodzi o podatek lokatorski należny od sklepu, 
to syn, czy córka, mieszkający stale razem z o j­
cem, do którego ten sklep należy, nie odpow ia­
dają za podatek lokatorski od sklepu, ponieważ 
nie mieszkają w lokalu, stanow iącym  przedm iot 
opodatkowania, L j. w sklepie).

Takie jest stanowisko — ustaw y. Ale stanow i­
sko Urzędów Skarbowycn jest — znowu inne. A 
więc — zdaniem władz skarbow ych — w prze, 
ważającej ilości wypadków za podatek lokatorek* 
odpowiadają wszystkie rzeczy, znajdujące się w  
mieszkaniu, bez względu na to, czy należą «ne 
do obcego sublokatora, lub osoby zamieszkałej 
gdzie indziej, czy też gdy cnodzi o podatek loita- 
torskf należny od sklepu.

USTAWA SW OJE,. EGZEKUTOR SW OJE
I  znowu efekt jest m any . Lokator zw raca uw*» 

gę zajmującemu rzeczy poborcy na to, czyją one 
są własnością, okazuje mu naw et niejednokrotni* 
odnośne dokumenty, stw ierdzające praw o w łas­
ności, sekw estrator jednak na to nie zważa, rx*« 
czy zajmuje, czasem zaś zarządza jeszcze — od- 
razu, albo trochę później — zwózkę. Tymczasem 
faktyczny w łaściciel rzeczy dochodzi sw ych praw , 
wnusi pudani* o w yłączenie rzeczy przez U rząd 
Skarbowy spod egzekucji, ale pan referen t egze­
kucyjny — odm awia, tw ierdząc, że rzeczy odpo­
w iadają za podatek lokatorski, bo ustaw a — 
czywiście jest to zdanie pana referenta, a ni* n, 
staw y — bo UBtawa czyni tę osobę (wyłączającą 
rzeczy) so lidarnie odpow iedzialną za podatek od 
lokali. No, i  rzeczy naturaln ie nie zostają prz*fl 
pana re te ren ta  wyłączone spod egzekucji, lecz 
w ręcz przeciw nie, pan referen t wyznacza o d ra iu  
licytację, a pokrzyw dzony obyw atel, ni* mogą* 
inaczej ochronić sw ych rzeczy od bezpodstaw nej 
egzekucji i licytacji, udaje się na drogę sądową. 
Dopiero w  sądzie (o ile zachodzi opisany w ypa­
dek) obyw atel znajduje należytą ochronę sw ych 
p raw  własności i spraw ę w ygryw a, a Skarb P ań­
stw a przew ażnie całkiem niepotrzebnie — w yłą­
cznie nr skutek zbyt „gorliw ej" nastaw ionej li ty l. 
ko fiskalistycznie działalności panów sekw estra, 
torów , referen tów  i kierow ników  egzekucyjnych, 
nie stosujących należycie przepisów  ustaw ow ych, 
względnie stosujących je mylnie — zostaje n a ra ­
żony nr szkodę, bo zostaje zasądzony na pono­
szenie kosztów sądow ych na rzecz faktycznego 
w łaściciela rzeczy. Gdyby wszyscy nrzędnicy dzia­
łów  egzekucyjnych byli bardziej ostrożni w w y­
daw aniu swych decyzji, — gdyby wszyscy ci u.
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rzędnicy szanow ali bardziej groas Skarbn Państw a 
— byłoby na pew no inaczej, — byłoby daleko 
lepiej, a Skarb Państw a nie musiałby trac ić  tyle 
pieniędzy na płacenie stronom  kosztów proceso­
wych.

Odpowiedzialność za podatek lokatorski innych 
osób poza najem cą została w prow adzona — jak 
już wyżej w spom niano — z dniem wejścia w ży­
cie nowej ordynacji podatkowej, t. j. z dniem 1 
października 1934. Ale Urzędy Skarbowe nie in ­
teresuje bliżej ta data... I  dlatego pociągają one 
jeszcze dzisiaj do odpow iedzialności za zaległy 
podatek lokatorski, pochodzący z czasów przed 
1 października 1934, także inne osoby, m ieszkają, 
ce razem z najem cą (oprócz głównego lokatora), 
postępując w ten sposób tak samo błędnie, jak 
w  w ypadkach poprzednid opisanych. W praktyce 
wygląda to np. tak : Za zaległy podatek lokator, 
ski za rok 1933, wymierzony lokatorow i, organ 
egzekucyjny zajął — powiedzmy — w r. 1937 m e­
ble, należące do żony lokatora, która domaga się 
wyłączenia rzeczy na tej zasadzie, że przed w ej­
ściem w życie ordynacji podatkowej, t. j. przed 
1 października 1934, ona nie byU w spółodpow ie­
dzialna z mężem za jego podateK lokatorski. O- 
tóz Urzędy Skarbow e przez bardzo długi czas 
trzym ały się kurczowo takiej zupełnie błędnej 
in terpretacji, że naw et za daw ny podatek loka. 
torski odpow iadają solidarnie z najemcą członko­
wie jego rodziny z nim razem mieszkający. Aż do- 
piero Sąd rozstrzygnął tę kw estię, orzekając, że po. 
nieważ ustaw a o podatku od lokali nie p rzew i­
dywała az do 1 październ. 1934 odpowiedzialności 
innych osób — oprócz najemcy za podatek loka.

Okólnik który będzie w tych dniach rozesłany 
do urzędów skarbowych w siprawie stosowania 
norm  średniej dochodowości przy w ym iarze po ­
datku dochodowego, zaw iera następujące zasadni­
cze wskazówki: Izba Skarbowa podkreśla z całym 
naciskiem iż z ducha ustaw y o pod. dochodowym 
i ordyn. podatkowej wynika dążność do indyw i­
dualizowania w ym iarów  pod, dochodowego i o- 
parcia  ich na konkretnych m ateriałach zebranych 
przy współudziale płatnika. W ychodząc z tych za­
sad unikać należy mechanicznego i szablonowego 

.stosow ania norm  dochodowości, a przeciwnie dą­
żyć do oświetlenia w loku poślę ' '.' unią podatko­
wego wszystkich okoliczności, mogących mieć 
znaczenie dla w ym iaru. Wszelkie zatem w iadom o 
ści i dokumenty niezbędne dla praw idłow ego wy­
m iaru  w inny być zebrane już w czasie postępo­
w ania wymiarowego, a nie później już w postę­
pow aniu odwoławczym. To samo dotyczy sprawy 
żądania od płatn ika dowodów na poparcie ich

to .sk i, więc osoby te w  dalszym ciągu nie są od­
pow iedzialne za zaległości w  tymże podatku, po­
chodzące z okresów  z przed 1 października 1937. 
W spraw ach takich zapadł już cały szereg iden­
tycznych wyroków . Mimo jednak jednolitej w tym 
kierunku judykatury  i au torytatyw nej, przez sąd 
w ydanej, in te rp re tac ji nstaw y — Urzędy Skarbo­
we nadal stosują swoją błędną dotychczasową in . 
terpretację, a sekw estratorzy skarbow i w dalszym 
ciągu zajmuję ża dawne zaległości podatku loka­
torskiego rzeczy innych osób, narażając urzędni­
ków na n iepotrzebną stratę  czasu, obywateli — 
na kiopoty, nieprzyjem ności i koszty, a Skarb P ań . 
styya — na szkodę. Czyli: wszystko dalej odbywa 
się jak po dawnemu.

UMARZANIE DAWNYCH ZALEGŁOŚCI.
Dla om ówienia całokształtu problem ów związa­

nych z podatkiem lokatorskim , należy jeszcze 
parę słów poświęcić kw estii um orzenia dawnych 
zaległości w  tym podatku. Art. 12 dekretu o po. 
datau  oa lokali pow iada: „Umarza się zaległości 
w podatku od lokali, przypadającym  za czas do 
dnia 1 stycznia 1936 r. od jedno- i dwu-izbowych 
lokali m ieszkalnych".

I  tutaj jednak Urzędy przysyłają płatnikom u- 
pom nienia egzekucyjne, zarządzają zwózki, prze­
prow adzają licytacje, narażają na koszty Skarb 
Państw a i obywateli, mimo że zakazuje tego nie 
tylko ustaw a, ale i okólniki m inisterstw a Skarbu, 
a w ięc najwyższej w ładzy przełożonej nad Urzę. 
darni Skarbowym i.

tw ierdzeń. Żądanie przedstaw ienia takicn dowo­
dów należy ograniczać do wypadków , gdy 
dowody te są istotnie potrzebne, a urząd nie jest 
w ich posiadaniu w zw. z inną spraw ą albo też 
w  związku z w ym iarem  podatku w lalach ubie­
głych. Dotyczy to w szczególności dowodów o 
utrzym aniu członków rodziny. Dowodów takich 
z reguły nie należy żądać w wypadkach, gdy cho­
dzi o dzieci do lat 16, albo też o młodzież uczącą 
się chociażby w wyższych zakładach naukowych. 
Ze względu na to, że w roku bieżącym po raz 
pierwszy stosuje sią nowe zasady ustalenia do­
chodu na podstaw ie norm  dochodowości, pole­
gające na odliczaniu kosztów lokalu i kierow nic­
tw a; oraz z uwagi na b rak  doświadczeń w tej 
m ierze, a tak ie  na stw ierdzenie przy badaniu do­
chodowości przedsiębiorstw  stolicy niejednolitej 
kalkulacji kupieckiej, duża ostrożność w stosowa­
niu norm  jest szczególnie wskazana.

zydenla Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 1928 o 
dozorze nad artykułam i żywności i przedm iotam i 
użjtku , w ytw órca winien być pociągnięty do od­
powiedzialności z tytułu tego rozporządzenia przy 
jednoczesnym  zastosowaniu we wszystkich odpo­
w iednich przypadkach zajęcia tow aru, na podsta­
wie art. 29 ustęp 1 lub 2 powołanego rozporządze­
nia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 
1928. W yrób i sprzedaż produktów , m ających cha­
ra k te r  artykułów  zastępczych surogatów  żywności 
i z tego ty tu łu  podpadających pod przepisy dekre­
tu  z dnia 7 lutego 1919 o nadzorze nad wyrobem 
i sprzedażą artykułów  zastępczych — surogatów  
produktów  spożywczych i przedm iotów  użytku 
publicznego, a nie zarejestrow anych, stanowi prze 
kroczenie art. 1 tego dekretu.

Powyższe w yjaśnienia zostały przez M inister­
stwo Opieki Społecznej skierow ane do woje­
wództw, starostw , oraz do Państwowego Zakładu 
Higieny z tym, że o treści w yjaśnienia należy 
powiadom ić władze sam orządow e, obowiązane do 
utrzym ania własnego personelu fachowego do 
spraw  dozoru nad artykułam i żywności i przed­
miotami użytku zgodnie z art, 17 powołanego roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 m arca 1928 i

dzianki. Stąd też sytuacja obecna znacznie różni 
się od położenia z przed kilku jeszcze tygodni — 
wywołując duże zamieszanie w kołach kupieckich 
większych ośrodków handlu  zbożowego.

W chwili obecnej już nie ulega żadnej wątpliwo 
ści, że K anada będąca jednym  z najw iększych pro  
ducentów i eksporterów  pszenicy, dotknięta zo­
stała w rb. nieurodzajem , a jej nadwyżki w yw o­

zowe nie osiągną praw dopodobnie naw et połowy 
zwykłej cyfry. Z drugiej jednak strony Stany Zje 
dnoczone po 3 latach nieurodzaju dzięki rozsze­
rzeniu obszaru upraw y i sprzyjającej pogodzie bę 
dą miały zbiory dobre przy znacznych nadwyżkach 
wywozowych. Te dwa momenty mogłyby się zrów 
noważyć, gdyby nie istniały jeszcze inne czynniki 
które spraw iają, że sytuacja pewien czas jeszcze 
pozostanie zapewne niejasna. Mianowicie prez 
Roosevelt wydal zarządzenie, aby część zbiorów 
nie była eksportow ana, lecz pozostała w kraju , 
dla w yrów nania dużych wahań w rozporządzal- 
nych środkach aprowizacyjnych, co w k rajach  o 
niskiej kulturze rolnej zdarza się bardzo często — 
stw arzając nader wdzięczny i podatny grunt dla 
gry spekulacyjnej.

W tych w arunkach nadwyżki wywozowe półku 
li północnej w r. b. zapewne będą znacznie niższe 
od pierw otnie obliczanych. Byłoby to dużą podnie 
tą w kierunku zwyżkowym, gdyby nie to, że za 
kilka miesięcy będziemy mieli do czynienia z psze 
nieą z półkuli południowej, głównie Argentyny i 
Australii. Przede wzsystkim jednak trzeba wziąć 
pod uwagę, że zapotrzebowanie krajów  importer* 
skich prawdopodobnie będzie mniejsze, niż począ 
tkowo przypuszczano. Już dzisiaj przewozy zboża 
zamorskiego są o 5 proc. mniejsze, niż w  analo­
gicznym okresie ub. kam panii, a rachuby na zaku 
py wojenne niektórych krajów  zdaje się zawiodą 
całkowicie Jeżeli zbiory na półkuli południowej 
będą dobre, to liczą się nawet z możliwością pow 
stania zapasów, których nie będzie można sprze­
dać. Jest to poważnym momentem, w strzym ują­
cym popraw ę cen.

Na rynku krajow ym  podaż jest w ystarczająca, 
dzięki czemu ceny — aczkolwiek utrzym ane w  
granicach opłacalności — nie zwyżkują w tym  sto 
pniu, jak to można było przypuszczać na podsła- 
wie pesymistycznych obliczeń i alarm ów  z przed 
paru  tygodni.

Na rynku zw ierząt rzeźnych ceny utrzym ują się 
bez większych zm ian, zwyżkowały cokolwiek cie­
lęta i bydło rogate, zniżkowała trzoda chlewna — 
zwłaszcza mięsna i lżejsza, natom iast słoninowa 
i cięższa utrzym ała się na daw nym  poziomie.

Na rynku masła nastąpiła ostatnio lekka poprą 
wa, jak  zwykle zresztą na jesieni, kiedy p roduk­
cja u nas zaczyna się zm niejszać.’ To samo doty­
czy i ja j, zwłaszcza gw arantow anej świeżości j 
cięższych.

Na rynku w arzyw  ruch  jest dość duży, przy 
znacznej podaży i niezbyt wysokich cenach Poja 
wiło się dużo owoców, które są tańsze, n iż .z a ­
zwyczaj. ‘ Z .K

— O ----

Nowe kontyngenty przyw o zo w e  
na tow ary z  Francji i kolonii 
francuskich

W wyniku obrad sierpniowych specjalnej komi­
sji polsko-francuskiej wprowadzono szereg no­
w ych kontyngentów dla przywozu francuskiego 
o raz rozszerzono niektóre kontyngenty już daw ­
niej istniejące.

Nowe kontyngenty dla przywozu francuskiego 
dotyczą tow arów  z następujących pozycji Polskiej 
Taryfy Celnej: 90 p. 2. 321 p. 2. z pozycji 3ó8 561 
p. 1, 562 p. 1, p. 2, 984 p. 1 1082, 1124 p. 1 oraz 
1168.

Pozycje te dotyczą następujących artykułów: 
przetw orów  roślinnych dla celów przemysłowych, 
tlenku ceru, pochodnych pyrozolonu, jedwabiu 
i nici jedwabnych do szycia i haftow ania drutu  
niklowego, maszyn dla przem ysłu papierniczego, 
wyrobów z masy węglowej oraz płyt fotograficz­
nych.

Poza tym  rozszerzono niektóre kontyngenty do­
tychczas już istniejące, a zwłaszcza kontyngenty 
na w inogrona, orzechy, w ina, lekarstw a, skóry, 
samochody i mecuamzm y zegarowe.

Ustalono także normy przeciętne na przywóz ja ­
rzyn i owoców w poszczególnych kw artałach roku 
oraz specjalne kontyngenty na przywóz z kolonii 
francuskich wanilii, konserw  rybnych, tkanin 7 
rafii i miki.

Walka ze sprzedażą szm uglowa- 
nego tytoniu

M inisterstwo Skarbu porozum iało się z Główną 
.. mendą P. P. w spraw ie współdziałania orga- 

policyjnych przy zwalczaniu nielegalnej 
-.„rzedaży tytoniu i wyrobów tytoniowych. Osta­
tnie wykazy przestępstw  karno-skarbow ych ujaw ­
niły, iż przem yt tytoniu z za granicy zm alał do 
minimum i stanowi zaledwie 3,9 proc. ogółu prze­
stępstw. Natom iast większość wykroczeń karno­
skarbowych stanow i sprzedaż tytoniu nielegalnie 
plantowanego w Polsce. Tytoń ten sprzedaw any 
jest następnie na targach i ja rm arkach  w d r o £  
nych ilościach. Z tego też względu policja w inne 
zwrócić szczególna uwagę na źródia lei sprzeda.
ży-.

Walka z  fałszowaniem środków żywności
M inisterstwo Opieki Społecznej zwróciło osta­

tnio uwagę na konieczność w przypadkach w y­
krycia przez władze i organy dozoru nad artyku­
łami żywności i przedm iotam i użytku tych podob­
nych produktów  — stw ierdzania, z jakich źródeł 
produkty te są w prow adzane do sprzedaży. Jak ­
kolwiek bowiem przy spraw ow aniu kontro li kie­
row ać się należy zasadą, że sprzedaw cą jest w 
pierwszym rzędzie odpowiedzialny za towar- w pro 
wadzony do obiegu, to jednak  właściwy cel kon­
troli osiągnięty będzie dopiero z chw ilą ujaw nie­
nia źródła przekroczenia jakim  jest w ytw órnia. 
W raz ie  w ykrycia źródła pochodzenia tow aru, na­
leży spraw ę o przekroczenie w łaściw ych przep i­
sów skierow ać do w ładz w ym iaru spraw iedliw o­
ści, zarówno przeciw ko sprzedaw cy, jak  i  w y­
twórcy.

Równocześnie M inisterstwo Opieki Społecznej 
wyjaśniło, że we wszystkich przypadkach dekla­
row ania na etykiecie (opakowaniu) firm  anonim o­
wych (lub żadnych) bez podania adresu w ytw órni, 
w ytwórca winien być pociągnięty do odpowie­
dzialności, przede wszystkim z tytułu przekrocze­
nia przepisów  rozporządzenia Rady M inistrów  z 
dnia 26 sierpnia 1930 o oznaczaniu pochodzenia 
towarów. O ile zachodzą okoliczności, wskazująi.e 
na przekroczenie postanow ień rozporządzenia P re

Sytuacja na rynkach roinycn
Na zagranicznych rynkach rolnych zbożowych, 

panow ała tendencja chw iejna, wywołana — z jed 
nej strony — wysokością tegorocznych zbiorów, 
z drugiej — niepewnością w  zakresie zapotrzebo­
w ania k rajów  im porterskicli. Pierw sze szacunki 
zbiorów — jak to często się zdarza przy określa­
niu urodazju  na oko — okazały się mylne, a i po 
g j t  zdaje się spraw i spekulantom  pewne niespo-

Adw. D i. SZYMON LUSTGARTEN

Doniosłe wskazówki dla urzędówskarbowyeh
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M e c .  Woźniakowski ukarany grzywną
KRAKÓW, 4 września.

Horyzont procesowy był jasny, pogodny. 
Przez cały czas przewodu sądowego nie poja- 
wiła się żadna chmurka. Lekkie obłoczki znr  
kały momentalnie, a na sali panowała idylla.

Z jednej strony występoicało oskarżenie pu­
bliczne1 poparte przez dwóch prokuratorów, co 
niechybnie podkreślało wagę i rozmiary spra- 
wy.

Z drugiej pięciu wybitnych obrońców, także 
pozrrftrahowskich, mających za sobą nie jeden 
wielki proces.

Wszystko przemawiało za tym, że będziemy 
świadkami wielkich pojedynków słownych te 
czasie przewodu. A jednak panowała idylla- 
Nie doszło do paicażniejszego zatargu.

Była to jednak cisza przed... burzą■ Zdawano 
sobie jasno sprawę, że obie strony, a ściśle mó 
wiąc. obrona, szykują się do wywodów końco­
wych. Przeczuwał to nawet oskarżyciel publi­
czny, który zapowiedział, w jaki punkt skiero. 
wane będzie uderzenie.

I dlatego mówił prokurator Żeleński obszer­
nie o roM prezesa Parylewicza, odgrodził się od 
niego wyraźnie, aby stanowczo zadokumento­
wać, że tutaj nikogo się nie osłania.

Nie zdołało to jednak osłabić ataku obrony, 
która z miejsca w te właśnie uderzyła momen­
ty- Zanim zajęto się osobą Fleiszerowej, zwa­
nej ,.pachciarką interwencji“, starano się naj­
pierw w „dozwolonych“ granicach scharaktery­
zować atmosferę, w jakiej wyrosła sprawa.

Że jednuk przewodniczący wkraczał kilkakro­
tnie w czasie przemówień obrońców, że kryty­
ka ,prezesa Parylewicza nie mogła obracać się 
w dowolnych ramach, a sprawę próbowano 0- 
graniczyć do ram „pachciarskich", doszło już 
w czasie pierwszych przemówień obrońców dó 
incydentów. Szczególnie ostry charakter przy­
brały one w czasie przemówienia mec. dr Wo- 
źniąkowskiego.

Pierwszy przemawiał mec. dr 'Arnold, wy­
wodząc w swym czt-ro i pół godzinnym prze­
mówieniu m. i-

Anonimy anonimy...
O b o ń c a  d r A rnold rozpoczął swe przem ó­

wienie skreśleniem  w rażeń, k tó ry ch  doznał 
przed la ty  w czasie podróży po W łoszech przy  j 
zwiedzaniu pałacu dożów w W enecji, wywo- I 
dząc: K iedy idąc z pięknego dziedzińca przez I 
rozległe schody „scala dei g igan ti” zwane, * 
przestąpiłem  p róg  w spaniałego krużganka, 
zwróciły m oją uw agę znajdujące się w je d ­
nej ze ścian dw a poprzeczne ziejące p u s tk ą  
otwory. Przewodnik tow arzyszący  mi, poin­
form ow ał mnie w tedy, że w m iejscu tym  
znajdow ały się dwie duże paszcze lwie, prze 
znaczone dla anonim ow ych doniesień. Donie 
sienią t.e wedle ówczesnego p raw a tam  p a ­
nującego, już to  zapoczątkow ały śledztwo, 
już też umożliwiały kontynuow anie tegoż. Z 
czasem przepisy, form y tego  postępow ania 
sankcjonujące, s trac iły  moc praw a, a w kon 
sekwencji usunięte też zostały sym hole fo r­
my te  obrazujące, jako  przeżytek  średniowie 
cza.

Jeżeli dziś w związku z om aw ianą spraw ą 
sięgam  do tych  wspom nień to  nie ty lko  d la­
tego że w ak tach  spraw y roi się od setek  ano 
nimowyeh doniesień, lecz czynię to  przede 
wszystkim  w związku z kom unikatem  urzę­
dowym, k tó ry  u  sam ych początków  spraw y 
obiegał całą prasę, a k tó ry  p o trak to w ał rów ­
norzędnie tych , k tó rzy  śledztw u sądowem u 
jawnie i otw arcie swojego poparcia użyczyli 
z tym i, k tó rzy  z ukryc ia  denuncjow ali, naz­
wisk swoich nie u jaw niając. To też  przez dłu 
gi śzereg  m iesięcy śledztwa dobre imię znako 
m itych sędziów i prokuratorów , poważnych 
przedstaw icieli władz państw ow ych i sam oreą 
dowych w ybitnych reprezentan tów  arm ii 
znajdow ało się pod obstrzałem  anonim owych 
oszczerców. „C alum niare audacter, aliąuid

sem per h a e re t” brzm i s ta re  łacińskie p rzy ­
słowie —  coś u tkw i, jak iś  d robny osad na  
dobrej sławie ty ch  ludzi pozostanie naw et w 
opinii współczesnych; w iększa krzyw da g ro ­
zi im jednak  w przyszłości, k iedy ciekawy kro 
nikarz, oczywiście nie z ra c ji udziału osk.

Caiy ten  m ateria ł donosicielski nie s tano ­
wi ak tów  śledztw a w rozumieniu przepisów 
kodeksu postępow ania karnego  i winien z ak  
tów  .tych być wyłączony. Jak o  rzecznik in ­
teresów  tych , imieniem k tó ry ch  m am  zasz­
czyt obronę tę  przed W ysokim  Sądem  wno-. 
nić, byłbym  zainteresow any w sym bolicznym  
bodaj w yłączeniu tego m ateria łu  donosiciels 
kiego i te j części aktów , k tó re  zaw ierają 
czynności śledcze w zw iązku z anon im anr 
dokonane, a k tó re  śledztw u sądowem u zgoła 
żadnych rezu ltatów  nie dały, albowiem po 
wyelim inowaniu tego m ateriału , po w yłącze­
niu wywiadów policyjnych i s traży  granicz­
nej, zasiągniętych sprzecznie z a r t. 262 i 272 
k.p.k. odnośnie do osób, k tó re w spraw ie te j
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nie by ły  an i podejrzane an i oskarżone,, po 
wyelim inowaniu zapisków z urzędu, k tó re  
obejm ują wiadomości konfidencjonalne za- 
siągnięte bezpośrednio przez sędziego śledcze 
go i w reszcie po przejściu do porządku dzień 
nego nad  tą  nader pow ażną częścią ak tów  k tó  
re  dotyczą nadużyć Rodziny Sądow ej i Zwią 
zku P racy  O byw atelskiej K obiet, nadużyć 
nie pozostających  w zw iązku z żadnym  z o-

Chcąc spraw ę tę  rozstrzygnąć na gruncie 
praw a, chcąc, stanąw szy  naw et n a  stanow is 
k u  winy, w ym ierzyć k a rę  zgodnie z w ska­
zaniami zaw artym i w a r t. 54 k.k. należy 
spraw ę tę  rozpatrzyć nie na  ciasnym  odcin­
ku  śp. W anda Parylew iczowa - H inda F iei- 
scherow a, ale n a  szerokiej nłaszczyźnie z ja ­
wisk, k tó re  spraw ę tę  wywołały, a przede 
w szystkim  na tle tego system u pro tekcy jne 
go, k tó ry  w sposób bezlitosny tra f ił  nasz 
m łody organizm  państw ow y przez długi sze­
reg  la t  spraw ę tę  poprzedzających. System  
ten  w sposób szczególnie bezwzględny był 
stosow any przy rozdawnictwie in tra tn ie j-  
szych posad i stanow isk, k tó re  były rozdzie­
lane jak o  „panis hene m erentium ” i to  nie 
ty lko m) '.Izy tych , k tó rzy  mieli fak tyczne 
zasługi polityczne, ale i m iędzy tych , k tó ry ch  
jedyną zasługą było to, że byli braćm i lub 
szw agram i, krew nym i lub powinow atym i, 

przyjaciółm i lub ty lko  znajom ym i, ty ch  bez­
pośrednio uprzyw ilejow anych. U sta ło  szla^ 
chetne współzawodnictwo, przestały  obowią 
zywać względy sta rszeń stw a służbowego, nie 
było m iejsca dla konkurencji zdolności, wie 
dzy, p racy  i um iejętności, bo o w szystkim  
decydow ała ostateczn ie i nieodwołalnie — 
pro tekcja. Jeślibyśm y o celach trzech  dekre­
tów, w ydanych w resorcie M inisterstw a Spra 
wiedliwości na  k ró tk ie j przestrzeni ostatn ich  
czasów, k tó re  spraw ę tę  poprzedziły, a to

H indy F leischerow ej, zechce zainteresow ać 
się ak tam i te j  spraw y, a  z powodu d y stan su  
dzielącego go czasu, n ie p o tra fi dość k ry ty ­
cznie ocenić tego  olbrzym iego m ate ria łu  do-
nosicielskiego, będącego tw orem  nienawiści i 
zawiści ludzkiej.

„C ity  materiał donosielelsKi
winien z  ahfów być wyłączony!"

„Panis hene merentiumff

becnych tu  oskarżonyah  —  skurczy się ten 
cały m ate ria ł ak tów  śledztw a do k ilkuset a i 
kuszy, a ty m  sam ym  stępione zostan ie ostrz« 
te j niebezpiecznej d la oskarżonych sugestii, 
k tó ra  płynie z olbrzym iej ilości tom ów  aktów 
tu  się znajdujących .

Sugestia
Procies te n  stanow ić m oże ciekaw e s tu ­

dium  ze stanow iska psychologii eksperym en 
ta lnej. Spotykam y się tu  z ob jaw am i suge­
stii socjalnej, te j sugestii "tak przez Forel? 
przezwanej, k tó ra  za  pom ocą całego szeregu 
czynników u rab ia jących  opinię publiczną, po 
tra f i  narzucić ogółowi p rzekonania zgoła od 
m ienne od ty ch , k tó re  by łyby  rezu lta tem  sa< 
modzielnego, kry tycznego  rozum ow ania. W i­
no średniej jakości podane w odpowiednim 
naczyniu z k rysz ta łow ą zastaw ą  wywołać 
może sm ak szam pana; cygaro  przeciętnej 
m ark i w eleganckiej opraw ie d ać  może z łu ­
dzenie sm aku  najlepszych  cy g ar naw ańa- 
kich. N ie Ihue p raw a  psychologiczne 
na  te j  sali sądow ej. I  proces poprzedzony 
śledztwem , przeprow adzonym  p rzy  pomocy 
olbrzym iego a p a ra tu  śledczego, p rzy  współ-, 
udziale niem al w szystk ich  sądów  polskich, 
proces m ający  niezw ykły rozgłos nie ty lko 
z uw agi n a  tło  spraw y, a łe  przede w szy st­
kim  z uw agi n a  ch a ra k te r  osób, k tó re  w  spra 
wę tę  bezpośrednio lub  pośrednio były  w m ie­
szane —  a  nie m am  tu  n a  m yśli żadnegc a 
obecnych oskarżonych —  m oże n ad ać  tyra 
oskarżonym  i ich czynom  oblicze dużo g ro ł 
niejsze, niż to , n a  k tó re  zasługu ją .

dek retu  o reorganizacji sądownictwa), o ko ­
m ornikach i no tariuszach , chcieli w nosić ze 
sposobu realizacji ty ch  dekretów  w  zakresie 
polityki personalnej, to  n ad e r sm u tn e  m usie­
libyśm y snuć n a  ten  te m a t .refleksje.

Przew odniczący nie pozwala obrońcy na 
bardziej szczegółowe om aw ianie ty cn  spraw , 
wobec czego m ów ca kon ty n u u je :

N ie chcę p rzejaskraw iać, um iem  zajrzeć 
rzeczyw istości w oczy, zdaję  sobie spraw ę 
z tego, że p ro tek c ja  je s t zjaw iskiem  od ży­
cia społecznego nieodłącznym , zjaw iskiem  
w ypływ ającym  z fa k tu  istn ien ia zbiorowiska 
ludzkiego, z fak tu  w spółżycia człowieka z 
człowiekiem, z różnego w zajem nego ustosun  
kow ania się ludzi do siebie, je s t zjaw iskiem  
w ypływ ającym  z n a tu ry  ludzkiej. K ry ty k a  
obrony nie je s t  sk ierow ana przeciw  zjaw isku 
jako  tak iem u z k tó ry m  spo tykam y się pod 
każdym  południkiem  czy równoleżnikiem  ge 
ograficznym , w każdym  k ra ju  niezależnie od 
form y ustro jow ej w tym  k ra ju  panu jące j — 
k ry ty k a  obrony sk ierow ana je s t przeciwko 
przerostom  tego  zjaw iska, przerostom , k tó ­
re  z in sty tu c ji m ające j z n a tu ry  sw ej ch a­
ra k te r  w yjątkow y, stw orzy ły  system , k tó ry  
opanow ał całe życie społeczne i k tó ry  w spo  
sób fa ta ln y  zaciążył n a  życiu poszczegól­
nych jednostek. Jeżeli w zw iązku z ty m  szu 

będziem y winowajców, to  w inić należy 
erzedo w szystkim  tych , k tó rzy  stw orzyli e ta



,.N O W Y  D ZIEIV N IK “  soi,o to 4  w rześn ia  193? 1 3— *
sunki system ow i tem u  sprzy ja jące , tych , k tó  
rzy  życie społecznie w  poszczególnych jego 
dziedzinach zdeprawow ali, skorum pow ali i 
zdem oralizowali —  a  depraw acja m oralna, 
jak o  cnoroba dziedziczna, p rzerzuca się z je ­
dnej dziedziny życia w  d ru g ą  —  i winić n a ­
leży tych , k tó rzy  pow stanie tego  system u to  
lerowali, k tó rzy  rozprzestrzen ian iu  się s to ­
sunków  tem u  system ow i sp rzy ja jących  nie 
przeciwdziałali. N ajm niej zaś w inni są  ci, 
k tó rzy  stali się bezwolni, lekkom yślni, a  cza­
sem  zupełnie bezm yślnym i tego  system u 0- 
fiaram i.

Ludzi silnych powodzenie wzm acnia, lu ­
dzie słabi u legają  niezasłużonem u powodze­
n iu  —  pow iada znakom ity p isarz niem iecki 
S tefan  Zweig. I  uległa sw ojem u powodzeniu 
śp. W anda Parylew iczowa, ale w inna nie ty l 
ko ona, lecz winni przede w szystkim  ci, k tó  
rzy do powodzenia tego się przyczynili, ci, 
k tó rzy  świadom i b rak u  jakichkolw iek zas­
ług powodzenie to  uzasadniających, takow e 
popierali.

Przed Sądem Ostatecznym
Sp, W anda Parylew iczow a nie stan ie  przed 

sądem  ziemskim, nie stan ie  przed sądem  lu ­
dzi om ylnych —  ona ju ż  stanęła  przed S ą­
dem N ajw yższym , przed Sądem  O statecz­
nym. Śmiem twierdzić, że stanęła  bez grze­

chu, bo ten  bezm iar okru tnego  bólu, niezmie 
m y ch  ciei pień, bezbrzeżnego sm utku , w  k tó  
rym  spędziła o s ta tn i szereg m iesięcy swego 
trag iczn ie zakończonego żyw ota, zrów now a­
żył najw iększe chyba je j  przew inienia, k tó  
rych  dopuściła się za życia. I  n ie m a po trze­
by sięgać w je j  ohronie do argum entów  an ­
tyżydow skich, zwłaszcza, że nie było Żydów 
ani w Rodzinie Sądowej, an i w Z.P.O.K. i 
nie było ich przy szeregu in terw encji nie ob­
ję ty ch  ak tem  oskarżen ia i szeregu innych 
spraw , m ających  dużo p rzykrzejszy  posm ak 
Gdyby ato li los o k ru tn y  nie przeciął nici ży 
w ota  śp. W andy Parylew iczow ej, gdyby za 
siadła tu  dziś na ławie oskarżonych, toby  
niew ątpliw ie je j obrońca mógł niejedno na 
je j uspraw iedliw ienie powiedzieć. N ie m am  
zam iaru  w ykraczać poza granicę m oich obo 
wiązków, nie będę śp. W andy Parylew iczo­
wej bronił, ale n ie  m am  też  i zam iaru  ponad 
potrzebę je j oskarżać. B roniąc a to li tych, 
ludzi żyjących, ich praw a do życia i wolnoś 
ci, nie śm iem  pom inąć milczeniem pew nych 
faktów, które naśw ietlą stosunek ś. p. W andy 
Parylew iczowej do osk. H indy F leischero- 
wej i nie m am  praw a p rzejść  do porządku 
dziennego nad pewnymi szczegółami, k tó re  
jeśli nie m iałyby w pływu n a  problem  winy 
jak o  tak ie j, m ogą mieć decydujące znacze­
nie dla usta len ia  rozm iarów  te j winy.

„3 8  lat życia spędziła Fleischerowa
nienagannie

Znajomość śp. W andy Parylew iczow ej z osk. 
H indą F leischerow ą zaciążyła przede wszystkim 
na tej ostatniej. 38 la t życia spędziła osk. H inda 
F leischerow a nienagannie i najskrupulatniejsze 
badania w toku długotrwałego śledztwa nie po­
trafiły  odkryć najdrobniejszego uchybienia, naj. 
mniejszego choćby przew inienia na eałej prze­
strzeni długiego czasu, który poprzedził w spół­
działanie śp. W aądy P&rylewiczowej z osk. H indą 
F leischerow ą. Początek tego w spółdziałania przy . 
pada na w iosnę 1934 r. W skazują na to w yjaśnie­
nia osk. F leischerow ej, w yjaśnienia śp. Wandy 
Parylew iczow ej, dowody rzeczowe, a w szczegół, 
ności protokoły oględzin korespondencji u osk. 
F leischerow ej znalezionej, k tóre w  zupełności po. 
kryw ają się z całokształtem w yników  przewodu 
sądowego. Tymi samymi dowodami, w  ten sam 
sposób zostało atoli równocześnie stw ierdzone, iż 
działalność in terw encyjna śp. W andy Pary lew i­
czowej rozpoczęła się na dużo lat wcześniej, że 
dużo wcześniej prow adziła ona tryb  życia zupeł­
nie niezwykły, znaczne jej zadłużenia pochodzą 
jeszcze z czasów Muszyny i Nowego Sącza, a i po 
roku 1934 działalność jej nie ograniczała się do 
przypadków  w spółdziałania z osk. F leischerow ą. 
,W tych w arunkach nie może budzić chyba na j­
mniejszej w ątpliw ości fakt, nie negowany zresztą 
przez akt oskarżenia, iż in icjatyw a do współdzia. 
łan ia wyszła od śp. W andy Parylew iczow ej, k tó­
ra  zaofiarow ała swoje usługi F leischerow ej tak, 
jak zaofiarow ała je całemu szeregow i osób in ­
nych, nieazleżnie i bez wiedzy osk. Fleischerow ej. 
jW związku z tym zechciejcie Panow ie Sędziowie 
uzmysłowić sobie ten olbrzym i, przeogrom ny 
dystans, który dzieli pozycję socjalną żony kupca 
prow incjonalnego od szczebla, który w hierarchii 
•połecznej zajmuje żona dygnitarza, jakim  jest pre 
ces Sądu Apelacyjnego, aby uzmysłowić sobie n a ­
stępstw a tej inicjatyw y, aby zdać sobie spraw ę 
s konsekwencji tego w pływ u, który na osk. F lei. 
acherową oddziaływał. Nie tylko nauka o karze, J 
■Je i  życie poucza, że od przestępstw a obok hamul 
eów m oralnych i etycznych w strzym uje i obawa 
przed karą W W arunkach, w których znajdow a­
ła eię osk. F leischerow a, ta obawa u niej zupeł­
nie zachodzić nie mogła. Osk. F leischerow a otrzy­
mała niejako list żelazny na bezkarne upraw ianie 
tej działalności którą akt oskarżenia określa o- 
becnie jako przestępną. Co więcej, ten idący od 
zaw rotnych szczytów wpływ , oddziaływ ujący na 
osk. F leischerow ą przy uwzględnieniu obiektyw ­
nych ówczesnych stosunków, wywołać musiał w 
Jej umyśle całkowity zanięt pojęć praw nych, tych 
pojęć, które przysw aja sobie każdy laik bez zna­
jomości artykułów  i paragrafów  kodeksu karne­
go, musiał spowodować zupełny przew rót w jej 
w yobrażeniach o tym co dobre i złe, musiał w y­
wołać kompletny zanik wrażliwości na to co jest 
dozwolone, a co jest zakazane. Jeśli zatem zda.

niem Wysokiego Sądu w działalności objętej ak ­
tem oskarżenia mieszczą się znamiona czynu prze 
stępnego, jeżeli kiedykolw iek w  praktyce może 
mieć zastosowanie art. 20 § 2 k. k., to n iew ątpli­
wie w  tej spraw ię zaistniały wszystkie przesłan­
ki, w arunkujące byt niezawinionego błędu p raw . 
nego, który zaszedł u osk. F leischerow ej tego błę. 
du, który uzasadnia nadzwyczajne łagodzenie ka­
ry.

Nieszczęśliwy człowiek
Muszę przy tym lojalnie przyznać, kiedy mowa 

o wpływie śp. W andy Parylew iczow ej na osk. 
F leischerow ą, iż stosunki osobiste osk. F leische­
row ej możliwości tego wpływ u nie przeciw dzia­
łały, a raczej do skuteczności tego wpływ u się 
przyczyniły. Osk. H inda F leischerow a nie tylko 
dbać musiała o swego ciężko chorego męża, nie 
tylko opiekowała się dwojgiem nieletnich dzieci, 
do których przyw iązana jest gorącym uczuciem 
m acierzyńskim , ale na nią całym ciężarem swym 
spadla też troska o byt m aterialny, ona musiała 
prowadzić sklep, podstawę tego bytu stanow ią­
cy. Trudno mi tu pod kontrolą publiczną, przy 
w spółoskarżonym  mężu, przy zainteresow aniu 
bliskich i obcych zgłębiać więcej lub mniej za. 
w iły problem  psychiki tego nieszczęśliwego czło­
wieka, trudno mi w tych w arunkach wdzierać 
się w tajniki duszy tej kobiety, pełnej tem pera­
mentu, w yryw ającej się do życia, a przytłoczo­
nej duszną atm osferą domu, na którym  zaciążyła 
od lat trw ająca choroba męża. W każdym razie 
bez większego oporu dała się w yprow adzić osk. 
H inda Fleischerow a zza lady sklepowej w św iat

stosunków  obcych w  aferę stosunków  je j dotąd 
nieznanych. N it mam zam iaru s osk. F leischeroi 
w ej stw arzać typu jakiegoś potulnego b a ra iu a , pa 
w olnego na każde skinienie „pani prezesowej", 
przeciw nie przyznaję, bo nie można odmówić w  
tym kierunku słuszności stanow isku oskarżenia 
publicznego, iż osk. F leischerow a w tej zafzuco- 
nej jej działalności miała i in teres osobisty.

N iew ątpliw ie działalność ta ze stanow iska n o ,  
ralnego, ze stanow iska etycznego zasługuje na po- 
tępienie. Panów  Sędziów nie in teresuje jednak  
strona m oralna i etyczna tych czynów, a in te re ­
sować będzie tylko ich oblicze praw ne. Sfera czy­
nów  niem oralnych, nieetycznych nie zawsze po* 
kryw a się ze sferą czynów przestępnych. Stosu­
nek tych sfer graficznie zobrazow any, przedsta­
wiać się będzie jak stosunek dwóch kół w zajem ­
nie się przecinających. Odpowiedzialności karne] 
ulega na mocy art. 1 k. k. ten, kto dopuszcza się 
czynu zabronionego pod groźbą kary  przez usta, 
w ę obowiązującą w  czasie jego popełnienia A 
więc, aby stać się przestępstw em  czyn musi być 
bezpraw ny t. j. sprzeciw iać się musi przedm ioto­
wym normom praw a i musi odpowiadać ustawo­
wej istocie czynu objętej dyspozycją praw ną za­
opatrzoną w  zagrożenie karne Nie ma Wysoki Są­
dzie norm y praw nej, któraby zakazywałt protek . 
cji, nie ma ustaw owej istoty czynu objętego dy­
spozycją praw ną zaopatrzoną w  sankcję karną, 
pod którą działalność protekcyjna dałaby się aub- 
sumować. A jest ze stanow iska praw a rzeczą obo. 
jęU ą, czy proteguje w  poszczególnym ^ypadkn  
jakiś dygnitarz, czy też szaty  obyw atel, czy p ro ­
tektor względnie protegujący proteguje bezinto. 
resow nie, czy to  czyni odpłatnie. Pan M inister 
Sprawiedliwości w jednym ze sw oich przem ów ień 
pr-ed  Komisją Sejmową, bouaj czy nie w  iw ią i .  
ku z tą  spraw? oświadczył, iż -ą  czyny niemo­
ralne i  nieetyczne, k tóre przem ykają się prze* 
oczka sieci przepisów  k. k. W edług zapowiedzi p . 
M inistra luki te mają być uzupełnione — nie W, 
drodze rew olucji zasad praw nych — lecz w  dro­
dze ustawodawczej przez stw orzenie odpow ied- 

j nich typów  rodzajow ych przestępstw . Jeżeli, do- 
| tąd takiego przepisu ustawowego n ie  ma, to nie 

da się za pomocą sztucznej konstrukcji p raw nej 
zmienić oblicza prawnego działalności, k tóra W, 
św ietle obowiązującego ustaw odaw stw a przestępy 
ną nie jest. “ ,n'"' ' '

Nie ma związku 
przestępnego!

Taką sztuczną konstrukcją p raw ną aKtn ^ s k a r ­
żenia jest występek 1 a rt. 166, którego popełnie­
nie zarzuca się 4-rem  pierwszym  oskarżonym. 
Tezę sw ą obrońca m otywuje w  obszernym w y­
wodzie praw nym  konkludując:

Jeżeli poddamy dokładnej analizie zarzuty fak ­
tyczne staw iane oskarżonym Flełscherow i i  F a r .  
Lerowej to nie będzie nijakich wątpliw ości, tż w  
działaniu tych oskarżonych brak jakichkolwieK 
znam ion czynu przestępnego.

Omówiwszy częściowo rolę osk. F leischęra 
i Ferberow ej, obrońca kończy tę część swej mo­
wy i

Tak więc Wysoki Sądzie nie ma członków 
związku, a tym samym nie ma i ztviązku!

A jeżelibyśmy skoncedow ali w brew  istotnem u 
stanow i rzeczy oskarżeniu publicznemu istnienie 
związku, to i tak konstrukcja praw na aktu oskar­
żenia utrzym ać się nie da, albowiem istnieje ty l­
ko nierealna fikcja przestępstw a, a nie ma prze, 
stępstwa rzeczywistego jako celu związku.

„Zrzućcie opaską z oczu Temidy"
T ak przedstaw ia się spraw a w świetle p rz e 1 

pisów kodeksu karnego, kodeksu o w ykro­
czeniach i dek re tu  z 28 m arca 1933. T ak  racz 
cie j ą  Panow ie Sędziwie osądzić, stanąw szy  
tw ardo  na gruncie praw a.

N ie je s t to  rzeczą łatw ą, bo nie łatw o op­
rzeć się sugestiom , k tó re  stw orzyła atm os­
fera. tego procesu. Sędzia śledczy w uzazad- 
nieniu postanow ienia zam ykającego śledzt­
wo konkluduje ostatecznie, iż rezu lta ty  dzia. 
łania oskarżonych są  niem al żadne, że nie­
m niej jednak  szkoda t ą  działalnością w yrzą 
dzona je s t  dość znaczna, n a  co w skazują 
liczne anonim y, k tó re  napływ ały w toku  
śledztwa, duże zainteresow anie p rasy  i sil­
ny rezonans z jak im  spo tkała  się spraw a w 
opinii publicznej.

Jeżeli jednak  uzm ysłowim y sobSe treść  
kom unikatów  urzędowych, z k tórych jeden

stanow ił niem al zaproszenie do anonim owych 
doniesień, drugi zaś wbrew isto tnem u s tan o  
wi rzeczy donosił o nadużyciach w sądow ­
nictw ie i adm inistracji, to  szkodą s tąd  pow  
sta łą  nie m ożna obciążać kon ta  żadnego z 
oskarżonych.

Poza ty m  zainteresow anie opinii publiczj  
nej nie zawsze pozostaje w  zw iązku ze szko 
dą daną działalnością w yrządzoną. N iejed­
nokrotnie źródło tego zainteresow ania tkw f 
W stosunkach  osobistych sprawcy, w s tan o  
wisku, jak ie  spraw ca zajm uje w  społeczeńat 
(Wie.

Stosunki osobiste oskailżonej H indy F lei 
scherowej, je j stanow isko społeczne w m i­
nim alnej naw et m ierze nie przyczyniły się 
do sensacyjnego charak teru  te j  spraw y. 
F ak t, że w skutek tragicznego zbiegu okolica 
ności H inda F leischerow a zajęła pieirwsza
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m iejsce n a  lawie osKarżonych nie powinien 
powiększać ciężaru gatunkow ego czynów je j 
zarzuconych, nie powinien mieć najm niejsze 
gó wpływu na je j w łaściw ą sy tu ac ję  proce­
sową.

W  poszukiwaniu za nowym i sym bolam i 
rzucono osta tn io  m yśl zreform ow ania b ó st­
w a obrazującego bezstronny w ym iar sp ra ­
wiedliwości.

Zreform ujcie Panow ie Sędziowie.
Zrzućcie Opaskę z oczu Temidy, byście 

bystrym  okiem  patrząc nietylko widzieli ale 
i przejrzeć zdołali duszę te j nieszczęsnej ko

Przewodniczący zarządza k ro tką przerw ę, po 
k tórej zabiera głos obrońca dr W oźniakowski, 
mówiąc ra. in.:

Dziś biorąc udział w  tej obronie mówię pod 
wrażeniem , że tak prędko przyszedł kres złego 

Gdyby łic&ono się t  doświadczeniem przy ho- 
minacji pana Parylew icza, nie mielibyśmy zbryz- 
ganej apelacji krakow skiej, o tak chlubnych tra ­
dycjach, nte byłoby tej 14-dniowej rozprawy.

Przychodzę z uczuciem w zruszenia, że ten czło­
w iek został w  proch rozbity. P o rtre t jego powiesił 
bym w żałobnych obwódkach, a każdemu co no­
minacje podpisuje dałbym przed oczy czerwoną 
opaskę z tych aktów  Parylewiczowej 

Nie kazałbym ludziom myć rąk  w sublimacie, 
8łe tę rozpraw ę zrobiłbym na Rynku lub na Bło­
niach, aby wszyscy wiedzieli, że człowiek co 
mógł sąd splam ić swym postępowaniem legł...

W Parylew iczow ej leżała św ięta w iara  w  bez­
karność, w moc protekcji. Parylew iczow a dopil­
now ała aby j  każdej spraw y grosz w płynął w 
jej kjas^eń. Nawet w spraw ie Ferberowej, k tórą 
znała jako siostrę  Fleischerowej, w zięła za nic 
nie znaczącą interwencję w  m agistracie 200 zł.

Obrońca krytykuje moc dowodową zeznań Pa- 
iylewiczowej, wykazując, że nie można do nich 
przywiązywać wagi.

Jeśli ona od 10 la t weszła w  kłam stw o — to 
nie było w czasie choroby już w prost w fizycznej 
mocy mówić prawdę. Mówiła w ciąż długo i bez 
sensu.

I dlatego nie można z tego robić podstawy dó-

biety, k tó ra  z utęsknieniem  oczekuje W asze 
go w yroku w  te j nadziei, że w yrok  te n  poz 
woli je j  opuścić m ury  więzieną i pozwoli po 
wrócić do dom u rodzinnego, gdzie w łzach 
serdecznych i trw odze ok ru tnej czeka ją  
dwoje dzieci, pozbawionych od przeszio 14tu  
miesięcy m atk i i opiekunki.

Zwróćcie Panowie Sędziowie dzieciom m at 
kę, zw óćcie oskarżonej wolność, sprowadź 
cie Panow ie Sędziowie tę  spraw ę mocno wy 

olbrzymioną, niezwykle rozdm uchaną, do 
właściwych je j rozmiarów, a w tedy niew ąt­
pliwie sprawiedliwości s tan ie  się zadość.

wódówej. U niej. gdyby nawet w  godzinie śm ier­
ci o coś spytać, lo i lak skłamie.

Jeśli chodzi o pana Parylew icza, to były znaki 
na ziemi i niebie, wskazyw ano na jego wartość. 
W roku 1933 poseł Żuławski w Sejmie piętnow ał 
lego szkodnika sprawiedliwości.

W tym gmachu są niezatarte ślady k rw i czło­
wieka, który przez niego strzelił sobie w  głowę, 
po zasądzeniu go na 3 lata, a leżąc na ziemi 
wołał...

Przew.; Panie mecenasie proszę mówić o sp ra­
wie.

Obr.: W Sądzie Apelacyjnym człowiek ten zos­
tał uniewinniony...

P rzew .: Pan znów w raca do tematu, nie m ają­
cego nic wspólnego z tą spraw ą.

Obr.: Ja przechodzę do spraw y i mówię o Pa- 
rylewiczach. O ile pan przewodniczący uWaża za 
slosownc, to proszę odebrać mi gios.

Sąd udaje się na naradę, przeryw ając rozpraw ę 
na 5 minut.

W śród ogólnego naprężenia gąd w raca na salę, 
a przewodniczący udziela upomnienia obrońcy.

Obrońca mówi w dalszym ciągu, że po prze­
mówieniu p rokura to ra  m iał w rażenie, że wolno 
będzie skrytykować osobę Parylew icza. Obrońca 
zastanaw ia się dalej nad kw estią czy Parylew icz 
w iedział o spraw ach żony

Zeznał świadek Chechliński, że spraw ę Orze­
chowskiego om awiała żona Parylew icza w obec­
ności męża. Trzena s ię  zastanow ić dlaczego P a ­
rylewicz nie powiedział w ledy żonie, aby się do 
spraw y obsady notariuszów  nie w trącała.

K R A K O W SK A . G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
K ra k ó w , J. 9. P sz en ic a  d w o rs k a  cze rw . 30.7S—=3lj 

b ia ła  30.50—30.75: ta rg .  30—30.50. Z y to  d w o rsk ie  24,59—24.fi; 
ta rg o w e  24—24,30. O w ies ta rg o w y  s ta n d . 18.75—19.25. J e e z -  
Ł iień  d w o rsk i 21 -23 ; ta rg o w y  1Ś.75-20. P rz e tw . m ły n a r ­
sk ie. M ąk a  p s z e n n a  g a t .  I .  w y o ią g  30% ' 49—51; g a t .  bf)% 
47.50—48; IA  6570  44—45; p a s te w n a  18—18.50; ra zo w a  95% ' 
ol 50—35. M ąka  ż y tn ia  o k r. K ra k o w sk ie g o  M ąk a  ź y t i l i i  
g a t. I .  5 % 0  35-35.25; g a t .  65%  34-34.50; ra z o w a  2* 50-29.

PO Z N A Ń S K A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
P e z n a ń  8. 9. C eny  t ra n s a k c y jn a :  i y to  45 tó n  U  —.

C eny  o r ie n ta c y jn e :  ż y to  z d a tn a  do p rz e m ia łu  22.25—22.58. 
T e n d e n o ja : u sp . sp o k o jn a . P s z e n ic a  30.50—81, u sp . s lab * . 
M ąk i ż y tn ie  m in u s  75 g r .  BpoKJjue. M ąk i pa/.euna  Ł u n ą*  
je d e n  z lo ty  usp . sp o k o jn a . O trę b y  p sz e n n a  tre -tn io  16 i5-» 
17. Z ie m n ia k i fa b ry c z n e  za  k ilo  p ro c e n t 20 g r .  M akucŁ  
ln ia n y  24.25—24.50. B esz ta  n o to w a ń  bez z m ian y .

Ó1F.ŁDA W A R S Z A W S K A  
W arsz a w a , 3. 9. K u r s y  z a m k n ię c ia : A k c je : B a n k  P o lsk i

105.00; C u k ie r 35.50-35; L ilp o p  53.75-53; M o d rze jó w  9 .5 9 - 
<>.75. T e n d e n c ja  m ocna .

P a p ie ry  p ro c e n to w e : 8%  p re m . p o i ,  in w e s t. X ©si. W; 
i :  em . 68.50—68.25; 3 % ' p re m . poż. in w e s t. s e r y jd a  I  =m. **l 
4 nr poż. d o la ro w a  (U o la ró w k j 88.25-38; i %  P »ż . k o -so lid , 
g iu b e  58.25-58.50, d ro b n e  58-58.25 ; 4 % '%  poż. w ew n. 56.41 
-55 .25—56.50. T e n d e n c ja  n ie je d n o li ta .

L is ty  z a s ta w n e  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o  e r i i  
B k u  B o ln e g o  bez z m ia n y .

D ew izy : B e lg ia  8925; H o la n d ia  292.40; K o p e n h ag ;. 117.2* 
L o n d y n  26.26; N ow y J o r k  czek  5.29% ; N o w y  J o r k  tń ls j j t  
T e n d e n c ja  n ie je d n o lita .

G IE Ł D A  Z U H Y O H 8 K.A
Ż u ry c h  3. 9. K u r s y  z am k n ię c ia :  D e w iz y  P a ry ż  16.24%'; 

L o n d y n  2*1.59; N ow y  J o r k  4.35 3/8; B ru k s e la  73.30; M ed io lan  
22.92% : A m s te rd a m  240.17 1/2; B eriita  175; S z to k h o lm  11132 1/2 
O slo 108.50; K o p e n h a g a  96.40; B ia to g ró d  10; A te n y  8.95; K o n ­
s ta n ty n o p o l 3.50; B u k a re s z t  3.25; H e ls in k o  9-.61% : J a p o n i i  
120.25. T e n d e n c ja  a ie je d n o lis ta .
PO ŻY C ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A  

W  L o n d y n ie  Ł . 67; w P a ry ż u  F r .  f r .  1980; w Z u ry c h u  Dek 
64.75 p rz y  te n d . n trz y m a n e j.

PO Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO R K U  
N ow y  J o r k ,  8. 9. K u r s y  z am k n ię c ia :  8 % ' po*. D illanpW ,

sk a  52.875; 7%  poż. S ta b i l iz a c y jn a  75; 6 % ' poi.. D ó laż ł*  
w a  59; 7%  poż. m , W a rsz a w y  52.59. T e n d e n c ja  u trzyflU A fc

LO N D Y Ń SK A  G IE Ł D A  M E T A L I 
L o n a y n , 8. 9. C y n k  22 1/16—% ; T e rm in  22 5/8—11/ls; C J ń a

2f;0— % ; T e rm in  259— St rai t B 263% ; O tów  21 5jś—l l / l 6> 
T e rm in  2 1 % -1 3 /1 6 ; M iedź  5 4 % -7 /8 ; T e rm in  M %-i8/ł*r 
E ló k tro l i t  61—62. Zoto  140,3.
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Unieważnienie grzyw ien stemplo­
wych, nałożonych za  meostemplo- 
wanie zaświadczeń o kom ornym

Po przeprow adzeniu obniżki kom ornego, gdy 
właściciele domów poczęli w ystaw iać lokatorom 
zaświadczenia, wskazujące nowe staw ki i ilość 
zajm owanych pokoi dla w ym iaru podatkowego -** 
nałożono w wielu m iastach prow incjoalnych kary 
stemplowe z powodu nieuiszczenia stem pla ód 
łych zaświadczeń. W ym ierzone kary  sięgały W 
wielu w ypadkach bardzo poważnych kwot. U kafa 
ni odwołali się od decyzji urzędów  stemplowych 
do M inisterstwa Skarbu o skreślenie wszystkich 
grzywien stemplowych z uwagi na to, iż nawAł 
pokw itow ania kom orniane są wolne od stempla. 
Obecnie zapadła decyzja władz centralnych W  
tej spraw ie obchodzącej liczne rzesze najemców 
lokali. M inisterstwo Skarbu uwzględniło wszystkie 
odw ołania, wychodząc z założenia, że zaśw iadcze­
nia o wysokości komornego nie podlegają opłacić 
stemplowej,

Posiedzenie rady gospodarczej 
Małej Ententy

W dniu 4 października rozpocznie się w P ra d r t  
doroczna konferencja rady  gospodarczej M ałej 
Ententy, Początkowo obradow ać będą komisje, k 
więc przede wszystkim trzy komisje kolejowe — 
które zajm ą się spraw ą uproszczenia form alnośći 
celnych w ruchu kolejowym, unifikacją statystyk 
kolejowych i sp raw ą przepisów technicznych. — 
Następnie wyłoniona będzie komisja zdrow ia, kt> 
m isja lotnicza, kom isja dla unifikacji p raw a wćk 
siowego, kom isja fraclitow o taryfow a, wreszcie 
kom isja, k tóra zajm ie się instytucjam i ekspono*. 
wymi.

Obrady kom isyjne poprzedzone zostaną konfe­
rencją izb przem ysłowo handlowych państw  Ma­
łej Ententy' która odbędzie się w najbliższych juś 
dniach w Sinaja w Rumunii,

Posiedzenie p lenarne rady  gospodarczej Małej 
Ententy odbędzie się w dniu 11 października hr« 
w Czechosłowacji. Nie wiadom o jeszcze, czy zeb­
ran ie to odbędzie się w  P radze, czy w innvńi m iś 
ścle czeskim.

300 zł, grzywny
£ rzsw .: Proszę mówić o oskarżożnej. a nie o 

panu Parylewłczu.
Obr.; To jest ściśle ze sobą związane.
P rzew .: Upominam pana obrońcę po raz ostatni. 
Obr.; Odwołuję się do trybunału. Chcę w yka­

pać w mym wniosku...
Przewodniczący w staje i w raz z trybunałem 

Idzie w kierunku izby narad.

SOBOTA, 4 WKfclłŚNIA.
KrakóW. 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja 

dla szkół; 11.40 Płyty; 1157 Sygnał czasu, Hejnał;
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Kilka informa- 
cyj; 12.25 Koncert rozryw kow y w wyk. ork 
reprezent. 1LP.W. pod dyr. J. Leszczyńskiego, 
14 Koncert życzeń z plyi; 15.13 P łyty ; 15.40 Lo­
kalne wiadomości gospodarcze (Izba Rzemieślni­
cza); 15.45 Wiadom. gospodarcze z W arszaw y; 
16 Audycja dla dzieci: „ Ja ś '’ słuchowisko w opr. 
A Rybiskiego; 16.30 „Bajeczki” w wyk. K rakow ­
skiego K w artetu Schram m la; 17.10 Pieśni Judo- 
we; 17.15 L lw ory Edw arda Griega; 17.50 „L w ó w ’ 

m iasto O rląt i kaw aler Yirluti M ilitari” pog 
wygł. Jan Bolesław Liwęczyński; 18 P ogadansa 
aktualna; 18.10 P rogram  na dzień następny; 18.15 
P ły ty ; 18.45 Lokalne wiadom ości sportow e; 1850 
P ogadanka aktualna; 19 Recital fortepianowy 
Ani Polakow ; 1940 Pogadanka ak tualna; 19.50 
"Wiadomości sportow e z W arszaw y; 20 Audycja 
dis Polaków  za gran icą „Dzieci idą do szkoły" 
w  op r. Heleny Boguszewskiej; 20.45 Dziennik 
wiec2. i ak tualna pogadanka rolnicza; 21.05 „Przy 
goda w Grinzingu” operetka Adam a Lenczew­

skiego; 21.55 „Dni powszednie państw a Kowal­
skich" powieść mówiona M arii Kuncewiczowej 
(wznowienie); 22.10 Muzyka tan.; 22.50 Ostatnie 
wiadom. dziennika wiec®., przegląd p rasy  i  kom. 
■leteoroł ; 23—23.30 Muzyka taneczna (płyty).

Obr.: Ja  jeszcze nie skońozyłem m otywacji me­
go wniosku.

Trybunał opuszcza salę. Za chwilę sąd  w raca 
i przewodniczący ogłasza uchwalę, zasądzając dr 
W oźniakowskiego na 300 zL grzywny. Równo­
cześnie przewodniczący przeryw a rozpraw ę do 
dnia dzisiejszego.

NA TARGI
D O  W IE D N IA  lub P R  A G I od z ł . 1 1 0 .-

indywidualne paszporty i przejazdy
ARGOS Kraków, Immiw l tul. 159-99

W arszawa. 8 p. K raków ; 14 P rogram  na ju tro ;
14.03 Koncert ork iestry ; 22 Wiauoiności sporto­
we; 22.05 Monolog, 23 p. Kraków.

Lwów. 8 p. K raków ; 15 Koncert życzeń; 18 p 
Kraków; 23 Kącik humoru; 23.10 Monolog.

Lódź. 8 p. K raków ; 15 Nasz program , 15.10 P o­
radnik sportow y; 15.20 p. K raków ; 18/25 Audycja 
literacka; 20.55 Rozmowa z radiosłuchaczam i; 
23 p. K raków ; 23 30 Koncert życzeń.

Katowice 12.15 Wiadomości bieżące; 13 Koncert 
życzeń, 13.15 Płyty; 15.30 p. Kraków’, 15.43 Wia­
domości giełdowe; 18 Nasz program ; 18.15 Fe­
lieton; 18.45 p Kraków.

P rogram  zagraniczny:
Wiedeń. 17 45 Aud. literacka; 18.10 F ragm ent 

powieściowy; 19‘.25 „Rozwódka" — operetka L 
Palla; 21.40 P ieśni i arie.

Rzym. 19.10 Koncert, rozryw kow y; 21 „Lohen- 
g rin” —  opera W agnera.

P arjs  PTT. 21 „W alk iria” —  opera W agnera, 
dyr, Furlw angler.

Londyn Reg. 18 Koncert; 18.50 Lekka muzyka 
organow a; 20 Koncert uymfoniczny; 21.40 Kon­
cert solistów.

Sztokholm. 19 Radioscenka; 19.30 R adiokabaret; 
2545 Muzyka taneczna i piosenki; 22.30 „Tann- 
hftuser” — opera  Wagnera, akt Ul.

Przewodniczący przerywa 
przemówienie dr Woźniakowskiego
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Gubernator Banku Belgii 
ponownie wyórany

Bruk-ela, 3. 9. PAT. Walne zgromadzenie akcjo- 
nariuszów belgijskiego banku narodowego zakoń­
czone zostało ponownym wyborem dotychczaso­
wego kierownictwa. Przcu wyborami odrzucono 
większością 242 głosów przeciw 26 wniosek rek- 
sistow i flamandzkich opozycjonistów zmierzają­
cy do odwołania gubernatora ranku.

Gubernator Iran  k  oświadczył, że bank naro-

Waszyngton, 3. 9. Pa T. Sekretarz Hull oś- 
świadczył prasie, że adm irał Yarnell, dowódca 
eskadry azjatyckiej otrzymał instrukcje, w 
myst których ma przedsiębrać wszelkie kroki, 
jakie uzna za konieczne dla ochrony m ienia i

Nowy Jork, 3- 9. (PAT) W odległości 25 mil 
od wybrzeży Florydy zatonął wczoraj tranjpor* 
towiec żeglugi przybrzeżnej },Tarj,on“. Na po ' 
kładzie znajdowało się 25 ludzi załogi.

Agencja Reutera donosi, że statek ochrony 
wybrzeży „T ry to n ' odnalazł łódź ratunkową * 
9 ludźmi załogi. W łoiLi ratunkowej marynarze

Posiedzenie komisji finansowo- 
podatkowej izby Przem ysłow o 
Handlowej w  Sosnowcu

SosuoYiec, 3. 9. (K). W dniu wczorajszym od­
było się posiedzenie komisji finansowo-podatko- 
wej Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu. 
Przedmiotem obrad była sprawa zmiany ustawy 
o państwowym poaatku przemysłowym, a w szcze 
gólnośu zaś taryfy świadectw przemysłowych o. 
raz rewizji stawek podatau obrotowego. W dy­
skusji większość wypowiedziała się za utrzyma­
niem w dalszym ciągu świadectw przemysłowych, 
przy czym o ile chodzi o przedsiębiorstwa han­
dlowe. należy świadectwo oprzeć o obroty. W za­
kresie świadectw przemy J o  wy ch dla przedsię. 
biorstw przemysłowych stanowisko komisji po­
szło w kierunku powiększenia liczby kategorii w 
odniesieniu do tych przedsiębiorstw, gdzie jego 
kryterium dla ustalenia kategoryj świadectwa 
przyjmuje się obecnie wysokość produkcji lub i- 
lość narzędzi pracy. W końcu wypowiedziano się 
ta  reformą stawek od onrotu.

Co na to władze szkolni:?
Katowice, 3. 9. (K). W dniu dzisiejszym z oka­

zji rozpoczęcia nowego roku szkolnego wśród 
uczniów kolportowano masowo ulotki OWP., na­
wołujące do bojkotu i ekscesów antyżydowskich. 
Najciekawsze w tym jest stanowisko właaz szkol, 
nych, które ni» przeszkodziły w przedwczesnym 
zatruwaniu dusz młodzieży.

Krwawy napad rabunkowy
Katowice 3. 9. (K). Z Bielska donoszą: Wczoraj 

wieczorem w Hecznarowicach dokunano krwawe­
go napadu rabunkowego. Do kupca Piotra Kubicz- 
ka wtargnęło 2 zamaskowanych bandytów, którzy 
z okrzykiem: „Ręce do góry, dać pieniądze**, od­
dali kilka strzałów do Kubiczka, kładąc go trupem 
na miejscu. Po dokonaniu tego czynu zbiegli, nic 
Die zabrawszy. Na miejsce przybyła natychmiast 
policja z Bielska z psem policyjnym. Poszukiwa, 
nia za bandytami nie dały na razie rezultatu.

Pod zarzutem potajemnego 
uboju rytualnego

Sosnowiec, 3. 9. (K). Do dyspozycji starostwa 
grodzkiego w Sosnowcu zosUlł .tf/ek zrani dwaj

dowy zosiał wprowadzony w błąd i poszkodo­
wany z tytułu przyznania kredytów- instytucjom 
finansowym pozostającym pod kontrolą finansi­
sty Barmaia. Gubernator podkreślił jednak, że jest 
to jedyny wypadek błędu, popełnionego przez nie­
go na kierowniczym stanowisku w banku w cią­
gu 11 lat. Przebieg posiedzenia był ogromnie bu­
rzliwy.

życia obywateli Sianów Zj. w Szanghaju. Ad­
m irał Yarnell nie ma obowiązku komuniKOwać 
departam entowi stanu o krokach, jakie przed­
sięwziął.

wieźli ciało kapitana statku. Jeden z marynarzy 
narychmias. po zatonięciu stassjku wyskoczył f  
łodzi ratunkowej i popłynął samoini i do brze­
gu. Marynarz płynął 24 godziny. Pozostałą część 
załogi w liczbie 14 osób znalazł „T ry to n 1 w ło­
dziach ratunkowych błąkających się po zatoce 
meksykańskiej.

rzeźnicy Chaim Stróż i Szlama Getreidenhendier 
pod zarzutem prowadzenia potajemnego uboju, 
orzy czym mięso sprzedawali jako rytualne.

Nowy rok szkolny w gimnazjum 
w Sosnowcu

Sosnowiec, 3. 9. tK). Żydowskie Gimnazjum Koe 
dukacyjne w Sosnowcu obchodziło dziś uroczy­
stość otwarcia nowego roku szkolnego. Młodzież 
szkolna z orkiestrą na czele udała się do synago­
gi, gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo. Ob. 
szerne przemówienie wygłosił prof. Babad. Na­
stępnie młodzież powróciła do szkoły, gdzie dyr. 
Dr. Wiederman w towarzystwie grona nauczyciel­
skiego odebrał defiladę.

KRONIKA ŁÓDZKA

Endecka „linia podziału"
Łódź, 3. 9. (G.) W dniu dzisiejszym na 

Rynku Bałuckim  i w hali na Placu Reym on­
ta endecy usiłowali przeprow adzić linię po ­
działu pomiędzy straganam i chrześcijański­
mi i żydowskimi. Licznie skonsygnowana 
policja udarem niła te próby. Aresztowano 
15 endeków, którzy rozdawali ulotki nawo­
łujące do ostrych wystąpień antyżydow­
skich. Mimo to endecy rozdawali ulotki w 
dalszym ciągu i odciągali chrześcijan siłą 
od żydowskich straganów, a opornym  p ia li 
w twarz(f).

Na Placu Reymonta w  pewnym  m om en­
cie doszło do aw antury między stragania- 
rzem  Konem a jakąś kobietą, k tóra wolała: 
Ty nie kupować, bo tu żydowski sklep. Po 
między Ł onem a ową kobietą w ybuchła 
sprzeczka, która zamieniła się w bójkę. En­
decy przyszli z pom ocą owej kobiecie^ rzu­
cili się na Żydow i pobili ich a stragany zni­
szczyli. Pow stała panika. Żydowscy straga- 
niarze uciekali w  popłochu, zostawiając do­
bytek na  pastwę losu. Liczne oddziały po­
licji pod kom endą inspektora policji Je ­
zierskiego przybyły na oba targi, gdzie zli­
kw idowano zajścia aresztując czterech en­
deków i jednego Żyda.

Aresztowanie chuligana
Łódź, 3. 9 (G) Sąd starościński skazał 

Stanisława Pondy cha na 14 diu bezwzglę­
dnego aresztu za zaczepianie w- dniu wczo­
rajszym  przechodniów żyuowskich n a  PI. 
Halimkim,

h tans Banku Polskiego
W arszawa, 3. 9. PAT W  trzeciej dekadzie 

sierpnia rb. zapas złota w Banku Polskim  po­
większył się o 0.9 miln. zł do 429.4 miln. zł, a 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 6,3 miln. zł do 32.0 miln. zł.

Suma w ykorzystanych kredytów  zwiększyła 
się o 22,8 m iln. zł do 612.) miln. zł przy czym 
portfel wekslowy powiększył się o 23,1 miln. 
zł do 536,5 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania obniżyły 
się o 39.4 m iliony zł do 248.7 miln. zł.
Obieg biletów bankowych powiększył się o 54.8 
miin. zł do 1 .020,8 m iln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 36.72 procent. Stopa 
dyskontowa 5 proc., stopa od pożyczek zasta- 
wowych 6 procent.

Inaugurac|a toku szkolnego 
w WarSZAwie

W arszaw a, 3. 9. (A) W  zw iązku z rozpo­
częciem  ro k u  szkolnego odbyło  *ię uroczy­
ste" nabożeństw o w  w ielkiej synagodze n a  
T łom ackiem . Synagoga by ła  p iękn ie  udeko­
row ana i w ypełn iona tłu m am i młodzieży 
szkolnej, P o  m odlbw ie p rzem ów ił do  m ło­
dzieży sen. p rof. S cho ir. W łaśc iw a n au k a  
szkolna rozpocznie się dop iero  w e śro d ę  poi 
św iętach. N a ogół daje  się zauw ażyć słab ­
sza frekw enc ja  u cz rió w  w szkełacł zawo­
dow ych oraz  w  p ryw atnych  szkołach pow ­
szechnych, natom iast olbrzym ią, n ienoiow a- 
n ą  w prost frekw encję  no tu ją  szkoły p cw 4 
szechne, gdyż z pow odu  ogólnego zubożenial 
Żydzi nie u  ogą posyłać dzieci d o  szkół p ry ­
w atnych, gdzie ceny są  dość wygotowane* 
W  najgorszej sy tuacji je s t obecn ie  nauczy­
cielstw o żydow skie, k tó re  w  ciągu w akacji 
w ydało całe piem ądze, obecnie zaś n ie m o­
że o trzym yw ać zaliczek, gdyż w iele  rodzR 
cow zapisuje sw oje dzieci do p iero  pc  św ię­
tach.

Dwa pożary
^Warszawa, 3. 9 (A) Dziś w godzinach 

południow ych m iały w .W arszawie m iejsce 
dw a w ielkie pożary. M ianowicie w  fabryce 
in ży n iera  L iczyńskiego n a  -uecznie m iał 
m iejsce w ybuch  k o tła  w  czasie einspłoata :ji 
w ynalazku inż. L iczyńskiego etylochlorku* 
Na sk u tek  w ybuchu inz. L iezyński odmó*? 
ciężkie poparzenia, a poza tym  trzech  robo­
tn ików  zostało ciężej a dw óch lżej p o p a ­
rzonych. Cztery osoby zostały  odw iezione 
do szpitala. " t y ■

D rugi p o żar m iał m iejsce w fab ryce la J 
k ieru  p rzy  ul B urakow sldej, gdzie w ybuchł 
kocioł z go tującym  się lak ierem . S traty są 
olbrzym ie. O fiar w ludziach n ie jb w łó ^

Spokój w MeUnes
Paryż, 3. 9. P A T . Jak  podaje „Matin", w  Mek- 

nes został przywrócony całkowicie spokój. Lu­
dność tego m iasta należy do najbardziej spo­
kojnych w  całym Maroko. Wczorajsze m anife­
stacje, k tóre przybrały zupeinie poważne roz­
m iary, zostały prawdopodobnie wywołane sy­
stematyczną agitacją, prowadzoną przez pew­
nych agitatorów nacjonalistycznych. Kiedy 
tłum  napotkał kordon policji, agenci prowoka­
torzy podżegali go, by zaatauował przedstawi­
cieli władz i  wojska, zapewniając, że nie wolno 
im czynić użytku z broni.

Parowiec sowiecki storpedowany
Ateny, 3. 9. PAT. W pobliżu greckich wód te­

ry to rialnych  według wiadomości otrzym anych w 
kołach m iarodajnych, został storpedowany p aro ­
w iec sowiecki „Biag„jew“ o pojem ności 3 ty*, 
ton.

Powtórny strajk robotników 
sezonowych

Lódź, 3. 9. (G) Pow torny strajk robotni­
ków sezonowych wybuchł wczoraj na robo­
tach publicznych. Jak  wiadomo w ubiegłym 
tygodniu strajkow ało 4.000 robotników »•- 
zoaiowych, stra jk  ten jednak  nie przytuiórt 
żadnych rezultargfw.

Pełnomocnictwa dla amerykańskiego 
admirała w titsnatń

Straszna katastrofa Iransportowca

KRONIKA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA
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Minister spraw zagranicznych 
Estonii w  drodze do Polski

Tallin, 3. 9. PAT. Dziś po południu opuścili 
Tallin, udając się z oficjalną -wizytą do W arsza­
wy, m inister spraw zagr. Akel z małżonką w 
towarzystwie dyiektora departam entu polity­
cznego M. S. Z. Kaasika

Na dworcu odjeżdżającego m inistra żegnali: 
prem ier Eenpalu, wicemin. Rei, wyżsi urzędni­
cy MSZ., charge d ‘affaires poselstwa polskie­
go w  Tallinie Tyszka, korpus dyplomatyczny i 
licznie zgromadzona publiczność.

Sesja nadzwyczajna parlamentu japońskiego
Mowa tronowa cesarza

Tokio,, 3. 9. PAT. Na porządku dziennym 
sesji nadzwyczajnej parlam entu, k tó ra  roz­
poczęła się dzisiaj rano  i będzie trw ała tyl­
ko 5 dni, znajduje się przede wszystkim 
Skrawa kredytów nadzwyczajnych, przewyż 
szających 2 m iliardy jen, przeznaczonych 
n a  kam panię chińską. Izba przedyskutuje 
również projekty ustaw o pełnom ocnic­
t w a c h  dla j zadu, upoważniających do roz­
ciągnięcia kontroli nad przemysłem, han­
dlem  i życiem finansowym.

Suma, jakiej domaga się rząd, m a być po­
dzielona w następujący sposób: 1422 milio­
ny jen — na potrzeby armii, 350 mLicnów 
jen na  m arynarkę, 250 milionów bedzn sta­
nowił rezerwę w ministerstwie finansów 
Budżet zwyczajny w raź  z budżetem  nadzwy 
czajnym wyniesie 5 miliardów 451 milio­
nów Jen. Budżet zeszłoroczny wynosił 2 
m iliardy 217 milionów.

W  sobotę w Izbie wyższej będzie odczyta­
na mowa tronow a cesarza.

Organizacje pacyfistyczne domagają się
neutralności U.S.A. wobec Konfliktu chińsko-japońskiego

W aszyngton, 3. 9. PAT. 6 dużych organizacyj 
pacyfistycznych zwróciło się do prezydenta Ro- 
ose relta telegraficznie żądając zastosowania 
praw a ustaw y q neutralności wobec konflik­
tu  cnińsKo-japońskiego. Organizacje te  doma­

gają się m. in. aby transportow iec ,.W ich,ta“ 
i inne statki am erykańskie, k tóre zdążają do 
Chin z transportam i m ateriału wojennego, za­
wróciły z drogi.

Podróż propagandowa hitlerowców 
do Jugosławii i Bułgarii

(Specjalna tlużba injornMC. „Noto. Dziennika")
Monachiom, 3. 9. (B). Jak  się dowiaduje ko­

respondent Havasa, zmotoryzowany korpus par 
tii narodowo-socjalistycznej odbędzie w czasie 
od 18 września do 6 października podróż pro­

pagandową samochodami przez Jugosławię i 
Bułgarię. W  podróży tej weźmie udział 30-tu 
wysokich urzędników i osobistości z życia go­
spodarczego i przemysłowego.

Wielkie manewry w Niemczech
(Specjalna służba informac „Now. Dziennika'*j

Berlin, 3. 9. (B). Po manewrach jesiennych 
odbędą się w Niemczech w trzeciej dekadzie 
września po raz pierwszy m anewry obronne, 
o olbrzymim zasięgu. Pułkow nik Johsit z m i­
nisterstw a w ojny oświadczył, że specjalnym  ce­
lem tych manewrów iest wypróbowanie zasię­
gu działania dział zenitowych. Manewrami ty ­
mi kierować będzie nfud-iśri ł  generał feldm ar­

szałek von Blomberg ze swym sztabem. Poza 
tym ustanowione zostały specjalne sztaby dla 
m arynarki wojennej i floty powietrznej. Ma­
newry odbędą się na Morzu Północnym, w Me­
klem burgii i Pomeranii. P lan  manewrów prze­
widuje sztab czerwony i niebieski, których 

wspólna granica prowadzi przez Niemcy pół­
nocne w kierunku półnucno-pcłudniowym.

Zbiory tegoroczne nie dopisały 
w  Trzeciej R ze szy

Klauzula największego 
uprzywilejowania

W arszawa, 3. 9. PAT. W  dniu 2 bm. podpisa­
ny został między Polską a  Afganistanem pro­
tokół, dotyczący wzajemnego przyznania k lau­
zuli największego uprzywilejowania jy spra­
wach celnych.

Powyższy protokó* został podpisany ze stro­
ny polskiej przez p. Szembeka, podsekretarza 
stanu w  m inistei stwie spr. zagranicznych, ze 
strony afgańskiej przez przewodniczącego dele­
gacji rządu afgańskiego p. Abdul Medżid Iiha- J  
na, prezesa afgańskiego banku narodowego.

Pogrzeb posterunkowego
Lwów, 3. 9. (B) Pogrzeb tragicznie zm ar­

łego posterunkowego Mańkowskiego odbył 
się przy niezwykle tłum nym  udziale pub i- 
cznofci całego m iasta oraz przedstawicieli 
władz Jako  podejrzany o dokonanie tego 
zabójstwa aresztowany został ks. Ja r z i\

Konferencja amb. Drummonda 
z min. Edenem

Lor.dyn, 3. 9. PAT. Ambasador W. B ry tan ii sir 
E rie  Drum mond, k tóry  ostatnio otrzym ał ty tu ł hr, 
de P erth , odbył dziś rano  w  Foreign Office konfe. 
rencję z m in. Eaenem . Rozmowy te, jak  sądzą, 
dotyczyły spraw y stosunków augielsko-włoskjich,

Bilans Bankn Francji
Paryż, 3. 9. PAT. Bilans B anka F rancji 

za czas od 19 do 26 sierpnia r. b. wykazuje 
nieznaczny wzrost zapasu złota do sumy. 
55,717,5 miki. ir. Pozycja Bezprocentowych', 
kredytów, udzielanych przez bank skarbo­
wi państw a pod zastaw  redyskonto wanych' 
papierów  publicznych w aalszym  ciągu niei 
uległy zmianie z wyjątkiem  trzeciej pozycji 
bezprocentowego kredytu udzielali ego skar, 
bowi państw? do  wy«, 15.000. k tó ra  wżCósła 
o 1,340 do 3.100, , ; i

Jak wiadom o pozycja ta  od  1 lipcą rb. 
przez okres 2 miesięcy utrzym jiwała się na 
poziomie 1.760 miln. f r :

Ks. Windsor do Budapesztu
W iedeń, 3. 9. PAT. W yjazd ks. i księżny W ind. 

sor do Budapesztu, który m iał nastąpić w dniu  
dzisiejszym odroczony został do przyszłego tygo­
dnia. P raw dopodobnie księstw o W indsor odw ie­
dzą Budapeszt w  dniu  10 w rześnia.

W czoraj złożył księstw u w izytę b. k ró l hiszpań. 
ski.

Warszawa, 3. .9 (ŻAT) W Ministerstwie W. R,; 
i O. P. zjawiła się dziś prowadzona przez je ra ’ 
tora Schorra delegacja prezydium związku zrze- 
szeń społecznych dla żydowskiego szkolnictwa' 
średniego w osobach dra Braudego i d-a Tarta” 
kowera w sprawie programu nauk judaistycz” 
nych w tym szkolnictwie.

I Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika* >

Berlin, 3. 9. (B). Dotychczasowy szacunek 
zbiorów w Niemczech, których rezultaty stały 
lię obecnie wiadome, jest bardzo niekorzystny. 
Już zeszłoroczne zbiory były znacznie m niej­

sze. W ynik tegorocznych zbiorów na całym te­
renie Rzeszy szacowany jest nc 21,35 miln. tonn 
t. zn. około 500 tysięcy tonn mniej aniżeli w ro ­
ku  ubiegłym.

ry został uszkodzony podczas bom bardow a­
nia portu  Gijon przeiz samoloty powstańcze. 

’ zc .ta ł zawiadom iony rurz e z  w>or,-e angiel­
skie, iż będzie mógł pozostać w porcie Fal- 

: month tylko tak ćtuge, jak tego będzie wy- 
! magała napraw a statku. Amunicja, znajdu­
j ą c a  się na pokładzie hiszpańskiego h ip> 
j dowca została przeniesiona na inny s.aie:
! po wejściu jego do portu Falm outh.

Syndykaliści chcą s ę  poddać

Kontrtorpedowce brytyjskie
na wodach hiszpańskich

Salam ai ka, 3. 9. PAT. Radio L&pana do- 
. nosi. że według wiadomości nadchodzących 

z Lijun, syndykaliści zamierzają oddać mia- 
; sto wojskom powstańczym, przekonani, że 
wszelki opór jest niemożliwy. W iadom ość 
ta potwierdza się również i z innych źródeł.

Blokad?

Londyn, 3. 9. PAT. Dywizjon konlrtorpe- 
do-wcow brytyjskich w sile 4 jednostek uda­
je się d as ku wybrzeżom hiszpańskim, by 
wzmocnić siły m orskie W. Brytanii, znajdu­
jące się na  w odach hiszpańskich.

Kontrtorpedowiec hiszpański 
w porcie Falmouth

Londyn, 3. 9. PAT. Kapitan kon/trtorpe- 
dowca hiszpańskiego „Jose Luis Diaz“, któ-

Gijon, 3. 9. PńT. 7 statków brytyjskich
które miały ewakuować w Gijon parę  tysię­
cy kobiet i dzieci hiszpańskich, nie mogą 

i wyjść z portu, gdyż powstańcy wytyczyli li­
nię bloKady bardzo ściśle. W  blokadzie bie^ 
rze udział krążow nik ^Alimrantei Gerve£a‘* 
oraz trzy inne okręty
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Konferencja państw 
odbędzie się

Paryż, 3. 9. PAT. Pozytywne ustosunkow a­
nie się W. Brytanii do w ysuniętej przez F ran ­
cję propozycji zwołania konferencji państw 
śródziemnomorskich, celem zapewnienia bez­
pieczeństwa żeglugi, wywołało w Paryżu duże 
zadowolenie. Praca podkreśla, iż szybka udpo- 
wieBŻ rządu brytyjskiego oznacza dużą wagę, 
jaką rząd ten przywiązuje w obecnej sytuacji 
do tej sprawy.

Konferencja państw  śródziemnom orskich od 
będzie się prawdopodobnie 10 lub 12 bm. w 
jednej z miejscowości szwajcarskich, ale nie 
w Genewie, przez co stałby się bardziej praw ­
dopodobnym udział w  tej kom erencji delega­
tów rządu włoskiego. Rzym bowiem mógłby 
nie chcieć brać udziału w tej konferencji w ra­
zie gdyby była ona zbyt blisko związana z Li­
gą Narodów i Genewą. W ydaje się prawdopodo­
bnym, że w chwili obecnej jest ustalona tylko 
sama zasada tej konferencji i prowadzona jest 
jeszcze w ym iana poglądów co do samych w a­
runków, w których ona się odbędzie i innych 
owiązanych z tym  szczegółów.

W  każdym razie „Le Tem ps“ przestrzega 
przed przywiązywaniem zbytniej wagi do wia­
domości, jakie dotychczas pojawiły się na ten 
temat, które zdaniem dziennika, należy przyj­
mować z dużą rezerwą, gdyż mogą się one o- 
kazać jeszcze przedwczesnymi. Nie wydaje się 
bowiem, pisze dziennik, aby projekt ten był 
już ustalony we wszystkich szczegółach, jak  
np. co do składu państw, które zostaną zapro­
szone do wzięcia udziału w konferencji, lub 
samego program u i środków zmierzających do 
jak  najszybszego osiągnięcia rezultatów. Dzien­
nik uważa za możliwe, iż przy tej sposobności 
dałoLy się ponownie podjąć dyskusję nad pro­
jektem

śródziemircmorsktcti 
w Szwajcarii

paktu śródziemnomorskiego

o którym  oddawna się mówń i ktorego zreali ■ 
zowanic uległo zwłoce na skutek wydarzeń, 
jakie zaszły w ciągu ostatnich dwóch lat

W  kołach parlam entarnych i dziennikarskich 
odpowiedź Londynu komentowana jeśt z du­
żym zadowoleniem, osłania bowiem zarysowu­
jące się niebezpieczeństwo dla F rancji zawar­
cia porozumienia śródziemnomorskiego przez 
W. bry tan ię i Włochy, pozostawiającego F ran ­
cję poza nawiasem.

Najżywsze zainteresowanie budzi sprawa

zrealizowania samej idei takiej konfe­
rencji.

Jako ewentualni jej uczestnicy dotychczas wy­
mieniano poza Anglią, F rancją i W łochami ty l­
ko państwa śródziemnomorskie, jak  Jugosła­
wia, Grecja, Albania, Turcja i Egipt. Niemcy i jj 
Sowiety, które biorą udział w komitecie lon- 
dyńsKini pozostałyby poza nawiasem projek­
towanej konferencji śródziemnomorskiej. Hisz­
pania zaś miałaby być reprezentowana tylko 
przez

rząd wuiencki.

W kołach prasowych wyrażają obawy, że w ra ­
zie zaproponowania takiego składu konferen­
cji, inicjatorzy mogą spotkać się z niechętnym 
stanowiskiem Rzeszy i Sowietów' oraz z katego­
rycznym zastrzeżeniem Włoch, które o&dawna 
uznały rząd gen. Franco, aby rząd ten również 
był reprezentowany w obradach. W iduld zre­
alizowania konferencji, a w szczególności n a ­
dzieje na to, aby mogła ona zebrać się już w 
pierwszej połowie września, oceniane są zatem 
jeszcze dość sceptycznie.

Prezes sof.jskiego komitetu 
porozumienia w  Polsce

W arszawa, 3. 9. FAT. Dnia 2 bm. przybył <fo 
W arszawy prezes sofijskiego kom itetu porozu­
mienia prasowego bułgarsko-polsldego red. Sil- 
janow, k tóry  pozostanie w- Polsce przez miesiąc

Jtdnocześnie przybył stypendysta tegoż po­
rozumienia red. Lungow, który  pozostaje w 
Polsce przez rok.

Przedstawiciel prasy estońskie) 
p rzy ty ł de Polski

Tallin, 3. 9. PAT. W związku z wizytą m ini­
stra spiaw  zagr. Estonii Akela w Polsce, wyje­
chał do W arszawy przedstawiciel prasy estoń­
skiej redaktor dziennika „Uus Esti“—Rannulo.

Zamknięcie konferencji agencyj prasowych
B iałogród, 3. 9. PAT. D yrek to rzy  agencji i nastąpi zanikniecie konferencji. Regent ks. 

sp izynneizonycn  opuścili w czw artek  wie- Paw eł przyjm ie dziś na audiencji deiegaeję 
czorem  B iałogród, udając  się do Bied, gdzie 1 dyrek to rów  agencji spizym ierzonych.

( ■

Dozbrojenie Brazylii na morzu
Rio de Janeiro, 3. 9. PAT. Wobec konieczno­

ści zmodernizowania i wzmocnienia floty b ra­
zylijskiej, czego domaga się brazylijskie szefo­
stwo m arynarki, przy olbrzymim poparciu ca­
łego społeczeństwa, adm irał Carlos de Soauza 
e Silva złożył izbie deputowanych projekt wy­
budowania: 12 wielkich kontrtorpedowców, 

2 krążowników, 8 łodzi podwodnych, w czym 
są już liczone 3 łodzie, budowane obecnie w I- 
tałii, proponując uzyskanie na ich budowę po­
trzebnych przez 5 lat po 200 milionów milrej- 
sów przez wprowadzenie 10-procentowego po­
datku od stawek przewozowych tak tow aro­
wych jak  i pasażerskich na okrętach brazylij­
skich Poza tym  proponuje nałożenie 10-pro- 
efentowego podatku, na Wszystkie tranzakcje 
z-dkńpu złota przez skarby państwa i wstawie­
nie 50 milionów mitr. w budżecie państwowym.

Ograniczenia dla imigrantów
Rio de Jane iro , 3. 9. PA i .  Szef policji sta­

nu »io de Jane iro , a za nim  i szefowie po li­
cji innych  stanów' w ydali ważne dla im i­
grantów  rozpo. ządzenie. że kartv  wezw ania 
t. zw. „cartas de chamada"* m ogą w ydaw ać 
tylko te urzędy policyjne, w k tó rych  wysy­
łający tę k artę  stale zam ieszkuje. D alej ro z­
porządzenie pow iada, że kto przybył dc 
Brazylii za paszportem  turystycznym  i k u ­
pił tu kaw ał ziemi, ten nie zyskuje przez to 
upraw nień a do przebyw ania w Brazylii na 
stałe Ażeby uzyskać w ten sposób praw o 
pozostania w Brazylii, musi kupiona ziemia 
przenosić w artość 3.000 m ilreisów , a kupu­
jący musi uzyskać na nie zezwolenie rządu 
stanowego, aby mogt kom uś W’ Brazylii 
udzielić na kupno specjalnego pełno-mocnie- 
twa:

„ Humanitaryzm“ wojny,,

Zastosowanie zasad 
prawnych w  Hiszpanii

Caracas, 3. 9. PAT. Dla skorygow ania in- 
form acyj, jak ie  obiegają zagranicą w sp ra ­
wie uznania rządu  w B urgos przez Venezue- 
.£, m in isterstw o sp raw  zagr. ogłasza, że w 
odpowiedzi n a  zapytan ie rządu  U rugw aju w 
•Drawie uznania hiszpańskiej s tro n y  pow ­

stańczej jak o  strony  w oju jącej, rząd  Wene­
zueli odpow iedzi ił, że oo sam ego początku 
w ojny w H iszpanii w  zgodzie i po ro zu m ie­
n iu  z  państw am i am erykańsk im i skłonny 
był w spólnie p rzez w szystkie p ań stw a am e­
rykańsk ie  uznać ruch pow stańczy jako  stro-

ftowy ambasador 
brytyjski w Japonii

Yokohama, 3. 9. PAT. Sir Robert Craigie* 
nowomianowany am basador brytyjski w  Ja ­
ponii przybył tu  na pokładzie „Ezpress of Ru#* 
sia“.

Nowy rekord światowy
Moskwa, 3. 9. PAT. Lotnik Aleksiejew osiąg­

nął na samolocie 2-silnikowym „Ant 40“ z ob­
ciążeniem 1000 kg, wysokość ponad 12.000 m, 
bijąc w ten sposób rekord światowy, który na­
leżał również do lotnika sowieckiego Kol ina- 
ki. Przyrządy pomiarowe z pokładu samolom 
będą przesłane do F. A. I. celem zatwierdzenia 
rekordu.

Lot P a ryż -  Berlin -  Pary?
Berlin, 3. 9. PAT. Dziś p^zed południem wy­

lądowała na lotnisku w Tempelliofie loińicz- 
ka ffdn luska Claudette Lion, Dziś po południu 
wraca ona swoim samolotem do Paryża. Lótnw 
czka francuska pragnie ustajić rekord szybko­
ści loiu Paryż—Berlin—P ary ż .'

Wypadek samochodowy
Berlin, 3. 9. PAT. W Oste~ode w górach Har* 

zu wydarzył się dziś wypadek samochodowy, 
który pociągnął za sobą śmierć 6 osób. Samo­
chód ciężarowy, jadąc wąską drożyną górską 
stoczył się w pewnej chwili do głębomego do 
to, wypełnionego rvodą i szlamem. Wszelkie 
próby wydostania się ofiar z rowu okazały sie 
dotychczas bezskuteczne.

nę w ojującą w nadziei, że uznanie to w pły­
nie na bardziej h u m an ita rn y  sposob walki 
przez zasiosow unie zasad praw nych.

Portugalskie oroery Gic. oficerów 
wojsk powstańczych

Lizbona, 3. 9. PAT. Gen. Raul Estebes, szel 
misji wojskowej portugalskiej w Hiszpanii o 
puścił dziś Lizbonę, udając się do Saiaiuanb 
gdzie ma objąć swą placówkę. W niedzielę gei. 
Estebes udekoruje dFderem wojskowym Gary 
stusa szereg oficerów armii gen. Franco.

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie 
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
e i Z E I I  K A N F K R O W K J

ul. Sebastian# — (rig  Oietlow skie.l
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Kronika krakowska
Nowy rok szkolny

W czoraj rozpoczął się nowy rok szkolny we 
wszystkich szkołach ludowych i średnich. 

Uroczystość rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
zakłócona została nienotowanym dotychczas fak­
tem kolportow ania ulotek bojkotowych, wyda­
nych przez Stronnictwo Narodowe wr Krakowie, 
przez młodzież szkolną. Zatruwanie duszy miodzie 
ży szkolnej hasłam i antysemickimi jest godne naj­
wyższego napiętnow ania, a fakt wciągania nietet 
■lich uczniów do niecnej akcji bojkotowej wymaga 
natychmiastowej ingerencji władz szkolnych.

Pogrzeb śp. Marcina Gondka
W dniu 3. bm. o godzinie 18 odbył się pogrzeb 

ł, p. M arcina Gondka, zabitego przez ściganego 
bandytę na terenie miasta Krakowa. W pogrzebie 
poza najbliższą rodziną wzięli udział wicewoje­
w oda dr, Małaszyński, w iceprezydent dr Ladyń- 
pki, starosta grodzki krakow ski mgr. Woloniecki, 
p roku ra to r dr Szypuła, kom endant P. P. na m ia­
sto Ki aków nadkom isarz Drożański z g rupą ofice­
rów  i weregowych, członkowie związku zawodo­
wego pracowników gastronom icznych oraz szero­
kie rzesze publiczności.

Po odpraw ieniu modłów w kaplicy cm entarnej 
przez ks. dr Sleicha, w asyście duchowieństwa ru- 
pzył kondukt pogrzebowy na miejsce wiecznego 
Spoczynku, W kondukcie niesiono wieńce od pa­
n a  wojewody, prezydenta m iasta, starosty grodz­
kiego, funkcjonariuszy P. P. i związku zawodowe­
go pracowników gastronom icznych. Po odpraw ie­
niu modłów nad grobem przemówili pan wicewo­
jew oda, dekorując równooześnie trum nę, nada­
nym bronzowym krzyżem  zasługi, przedstawiciel 
ewiązku zarodow ego kelnerów  pan Kwintowski, 
Oraz w końcu ksiądz dr Steich,

pYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś m ają dyżur nocny lekarze: Baranowski

iWlódz., Kościuszki 52, tel. 187-13; Haas Adolf. 
Sarego tel. 126-92, Kaczyński Henryk, Topo­
low a 42, teł. 162-01; Neuwelt S tanisław , Zam oj­
skiego 28, tel. 124-47.

Dziś m ają dyżur nocny apleki: Rynek gł. 22, 
f lo r ia ń sk a  15, Karm elicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 76, Senatorska 5, Brodzińskiego 1.

ŚWIĘTO ZBIORÓW W FARM IE A.H.H. AKlBA 
yv  KRZESZOWICACH
, W niedzielę 12 bm. odbędzie się w  K rzeszowi­
cach „Święto Zbiorów” połączone z  w ystaw ą pro 
duktów  farm y oraz egzaminem rolniczym.

W program ie: Otwarcie, Przemówienie, E gza­
min, Zwiedzanie w ystawy i w pisyw anie się do 
kcięgi pam iątkowej, Zwiedzanie farm y, Zamknię­
cie.
■ Początek o godz. 3 po południu. W yjazd z K ra­
kow a pociągiem popularnym. Przedsprzedaż kart 
Wstępu w biurze Sekretariatu  Naczelnego, K ra­
ków , ul. Dietla 107.

CZY POWSTANIE PAŃSTWO ŻYDOWSKIE 
.W PALESTYNIE?

Na zaproszenie Zw. mtodz. akad. H aszachar - 
'Przedświt wygłosi dr Ignacy Schw arzbart, pre- 
z ts  Światowego Związku Ogólnych Syjonistów  i 
v. prezes A C. odczyt na powyższy temat.

OJezyt odbędzie się we czwartek 9 w rześnia w 
Sali haskiej.

OKRADZENIE ADWOKATA KRAKOWSKIEGO 
Wczoraj w południe do załatwiającego spraw ę 

w Powszechnym Banku Kredytowym ad w. dr. 
Zygmunta Landaua podszedł jakiś osobnik i wy­
ciągnął mu z kieszeni 3000 zł.

Okradziony zorjentow al się mom entalnie tr sy­
tuacji i poLiegł za złodziejem, którego ujęto i od­
dano w ręce policji.

ZMIANA ROZKŁADU JAZDY OD 6 WRZEŚNIA 
D yrekcja O. K. P. w Krakowie komunikuje, że 

z  dniem 6 bm. wprow adza w życie na sieci P. K. 
P. nowy rozkład jazdy, ważny na okres jesienny 
t> do 15 grudnia br. ^

Z ważniejszych zmian wymienić należy naslę- 
pująi e:

Dla um ożliwienia pow rotu okolicznej ludności 
z Krakowa po godz. 18 wprowadzono w dni robo­
cze nową parę pociągów podm iejskich miedzy

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś,

ju tro  po południu i wieczorem, o raz  w poniedzia­
łek „Freuda teoria snów ” lekka komedia A. Cwoj 
dzińskiego, która dzięki świetnemu talentowi au­
tora i niezrównanej grze gości w arszaw skich Ja ­
niny Romanówny i .Mariusza M aszyńskiego od­
nosi na każdym przedstaw ieniu wielki sukces. 
W ystępy znakomitych artystów  kończą się nie­
odwołalnie 7 bm.

— „KOLETTA’1 komedia muzyczna R. Benatz- 
ky’ego będzie najbliższą prem ierą T eatru  im. J. 
Słowackiego, z udziałem artystów  w arszaw skich 
Lucyny Szczepańskiej, primadonny opery w ar­
szawskiej i Z. Rakowieckiego. Próby odbywają 
się pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego,

— ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. W czoraj­
sza prem iera została gorąco przyjęta przez szczel 
nie wypełnioną widownię, która obdarzyła a rty s­
tów hucznymi oklaskami. Dziś o godz. 5 pop. po 
cenach zniżonych i o godz. 8.15 w. po raz  drugi 
i trzeci „Mein Weibs F m n t”, sztuka ludowa w 
3 aktach ze śpiewami i tańcami z Jungw irthem  i 
Grimingerem na czele całego zespołu.

 s > -----
WALNE ZGROMADZENIE ŻYDOWSKIEGO
TOWARZYSTWA TEATRALNEGO W  KRA­

KOWIE
Dnia 12, września br, o godz. 10.30 przedpoł. 

odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie Człon 
ków Tow arzystwa ,,Krakowski T eatr Żydowski*" 
w lokalu własnym przy ul. Stolarskiej 9 z nastę­
pującym  porządkiem  dziennym: 1) Otwarcie, 2) 
Sprawozdania ustępującego Zarządu a( ogólne, b) 
kasowe 3) Dyskusja nad spraw ozdaniam i, 4) 
Wniosek komisji kontrolującej i udzielenie abso­
lutorium , 5) Wybory nowego Zarządu, 6) Wnioski, 
interpelacje i ewentualia. Na wypadek braku kom 
pletu odbędzie się powyższe walne zebranie w tyra 
samym czasie, dniu i miejscu o godz. 11-tej przed­
południem bez względu na komplet,

 O -----

REPERTUAR KINOFEATROW
ADRIA: „Ty co w Ostrej świecisz Bramie**.
A PO L L O : „ P a n  re d a k to r  s z a le je "  (B o g d a  B rodzisz). 
A T L A N T IC : „ D .o g a  do sla-w y" (F re d r ic  M arc h . W a rn e r ,  

B a s te r ,  L io n e ł B a r ry m o re )  I „ P ię t r o  w y ż e j"  (Bodo, 
Gi o ssów na ;.
B A G A T E L A : ,R to  o s ta tn i  c a łu je ' 1 i „N o c  p rz e d  b itw ą "  
'F .O M IE N : „ B ia ły  A n io ł"  (C a ty  F ra n c is ) .

S T E L L A : „O  ozem m a rz ą  k o b ie ty "  i  iB ia ty  M a je s ta t" ,  
SZ T G K A : „ C z a ro w n ic a  z S a le m "  (C la u d e tte  C o lb e rt) . 

C C JE C H A : „ D ro g a  do R io .J a n e i r o " .

W A N D A :  . /N arzeczna  z p r z y p a d k u "  (H a n s  M oser .  Gust i 
H u b e r ) .

 T— -------------------------------------------------------
Krakowem a Krzeszowicami. (Kraków odej. 13.30, 
Krzeszowice przyj 19.18_ Pow iotny Krzeszowice 
odej. 20.00, Kraków przyj. 20.14).

Również między Zwardoniem  a Żywcem dla 
umożliwienia codziennego dojazdu okolicznych 
mieszkańców do pracy wprowadzono nową parę 
pociągów podmiejskich Nr. 2135/2134 w dni roba- 
eze. (Zwardoń odej 4.25, Żywiee przyj. 5.33. Po­
wrotny Żywiec odej. 17,55. Zwardoń przyj. 19.0,j).

Dla udogodnienia dojazdu robotników od Ze- 
brzydowić do Bielska, przesunięto bieg poc Nr. 
325 o 20 minut później z przyjazdem a do Dziedzic 
na godz. 6.1)5,

Następnie przedłużono okres kursow ania szere­
gu pociągów dalekobieżnych relacji W arszaw a— 
Krynica i Zakopane—Lwów—Krynica i Zakopa le, 
Katów ice—Zwardoń i Wisła do 30 IX wzgl. 3. X. 
br. W związku z tym utrzym ano też szereg pocią­
gów między Chabówką a Rabką Zaryłem  wzgl. 
Mszaną Dolną do 30. IX. br.

Poza tym wstrzym ano bieg kilku pociągów, któ­
re służyły w sezonie letnim  wyłącznie dla maso­
wych przejazdów  do letnisk lut. okręgu oraz z po­
wrotem.

Szczegółowe zmiany uwidocznione są na śc ie i- 
nych rozkładach jazdy umieszczonych na wszyst­
kich stacjach kolejowych oraz B iurach Podróży, 

—x —
— 1RGUN HAIWRIM. Dziś o godz. 5 pop. w 

lokalu Klubu Syjonistycznego, Grodzka 71, II. p. 
zebranie a referatem  tow. Mondschcina nt. „Język 
hebrajski na XX Kongresie". Po referacie dys­
kusja. Wstęp w'olny.

W arszawa 3. 9. (A) Donoszą z  Zamościa, 
iż doszło tam  do wystąpień antyżydowskich 
w czasie k tórych pobito kilkunastu Żydów.

r a l i t o i a
HAKOAH—MAKKABl '
W aterpoliści M akaabi walczą o pozostanie 
w Lidze.

Dzisiejsze spotkanie dwu najlepszych drużyn 
żydowskich w  piłce wodnej zgrom adzi n iew ąt­
pliw ie tłum y ciekawych. Obie zainteresow ane 
drużyny przedstaw iają ciekawych przeciwników.

Młoda, św ietnie p ływ ająca drużyna Hakoah z 
Bielska natrafia  na rutynow aną, walczącą o byt 
Makkabi. Obie drużyny w ystępują w  najsilniej­
szych składach.

Makkabi po csstrym treningu zechce niew ątpli­
wie wykazać, iż okres słabej formy ma już poza 
sobą i wywalczywszy piękny wynik odzyska ró ­
wnież utraconą na krótko dobrą reputację i sym­
patie publiczności.

Początek punktualnie o 16.45 (4.45).

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA KRAKOWA 
W BOKSIE **

Tegoroczne drużynowe m istrzostw a bokserski# 
Okręgu Krak. odbędą się w  ciągu w rześnia. W 
m istrzostwach wezmą udział drużyny Makkabi, 
W isły i Sokoła. Zamierzeniem Związku jest, aby 
rozgrywki odbyły się jeszcze na boisku, co nie 
zmusi klubów do dużych wydatków na salę.

Makkabi przygotowuje się do zawodów w yjąt­
kowo pilnie, pod kierownictwem najlepszego fa­
chowca w Krakowie. W treningach biorą udział 
wszyscy zawodnicy, a odbywają Się one w  Żyd. 
Domu Akad. w  poniedziałki, śro‘dy i piątki. W 
godz. 8 - 9  wiecz.

Term inarz związkowy przewiduje mecze Sokół 
— Makkabi 19 w rześnia i M ankabi —  W isła 26 
wrześniu. Kluby wymienione na pierwszym  miej­
scu są gospodarzami.

Z CAŁEGO ŚWIATA
W  nadchodzącą sobotę i niedzielę lejjjkoatlgci 

Finlandii rozegrają w  stolicy siwego k ra ju  mecz 
z reprezen tacją Anglii,

\Y tych dniach padły nart. nowe rekordy Holan 
dii: 80 m  i 100 y pań — 10 sek, i 11,2 sek, dysk —- 
Niessink .40,40 m (pań).

*
■ W dniu 12 bm. w  Budapeszcie odbędzie się. piei, 
wszy iinałow y mecz piłkarski o puchar Etfropy 
środkow ej pomiędzy węgierskim Ferencvaros i  
rzym skim  Lazio.

*
Japoński kom itet olimpijski kom unikuje, A 

pomimo rozgryw ających się wypadków w ojen­
nych, wszystkie przygotow ania du igrzysk olimpij 
skich w Tokio 1940 r, prow adzone są zgodnie z 
planam i i że igrzyska olim pijskie dojdą bezwzglg 
dnie do skutku.

 O -----
— PLENARNE ZEBRANIE SEK CJI WIOŚ­

LARSKIEJ MAKKABl odbędzie się dnia 9 b. m. 
godz. 20-ta r a  przystani przy ul. Tryneckiej 1.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu 1 bm.t 
W dalszym ciągu pogoda bez zmian. Rankiem 
przyziem ne mgły, w ciągu dnia pogoda słonecz­
na i o meco większym zachm urzeniu w dzielni­
cach północnych. Dniem tem peratura do 25 st. 
W godzinach południowych słabo rozwinięte 
chmury kłębiaste o podstaw ie około 800 ni. Sła­
be w iat-y miejscowe. W idzialność w godzinach 
porannych słaba, dniem dobra. W iatry górne z 
kierunków  zachodnich o szybkości 40 km/godz. 
w dzielnicach północnych, a 25 km/godz., na po- 
zosiałym obszarze kraju.

Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana I I  
Tel. 109 05
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W P I S Y
4744k

d o  14, I .  1 U .

NO WO-OT WARTEGO
D G O L H - t f  K S Z T A Ł C Ą C E G O

G I M N A Z J U M
K O E D U K A C Y J N E G O

Io w . Ż y d . Szkoiy Spoi. w  Krakowie

RYNEK 6L 1 7 . 1, p.
Zgłoszenia i informacje: K y n e k  G łó w n y  17, 1. p ętro 

(lokal szkolny) i  S t r u d o m  6 ,  1. piętro (biuro) 
Tclef. 139-88. Godziny u.zędowe od 10— l i od 4—6

Harta i wychowanie
S T E N O G R A F II NO W O ­

C Z E S N E J w  10 le k c ja c h  
p e r fo k t w y u c za  Z O F IA  
SCH tJNG U TÓ W N A  W W . 
Ś w ię ty ch  8 f r o n t ,  I  p ię tro ,  
ta l. 109-97. O P L A T A  M IN I .  
M tL N A . 4278k

W P IS Y  N A  K U R S Y  K R O ­
J U  M O D E L O W A N IA  1 szy ­
c ia  k o n c es jo n o w a n e  p r z e i  
K u ra to r iu m  d y p lo m o w a n e j 
n a u c z y c ie lk i S te l l i  H O R O . 
W IT Z -L A N N E R O W E J. -  
N ow oczesna  m e to d a  n a u k i .  
K r ó j  ■ m odelow y . O sobny  
k u rz  k o n fe k c ji  d z ie c ię c e j . 
Ś w ia d ec tw a  u k o ń c ze n ia  k u r .  
SU. K R A K Ó W , K A R M E L I. 
C K A  41. 2393k

W Z O R O W E  P R Z E D S Z K O ­
L E  p rz j  u l .  S y ro k o m li 17 
p rz y jm u je  dz iec i od l a t  4 
Z a jś c ia  freb lo w s k le , r y t .  
m ik a , ję z j  k. h e b ra js k i .  — 
P o d czas  pogody  z a ję c ia  n a  
w o ln y m  p o w ie trz u . W p isy  
oodzienn ie  od S—5. 3934g

A N I E L S K I E G O  m e to d a  
p s y c h o te c h n ic z n a  w y u c za  
P ro f .  D r. R o m a n  T h o rn  — 
te le fo n  164.57. 3975g

P R Z E D S Z K O L E  . .K a rm e lo . 
w e j 1 M ali R u b in s t e in 'S e ­
b a s t i a n a  12 JU Ż  C ZY N N E . 
D n ie  'w ią te c z n e  w e w rz e ­
ś n iu  o d lic z a  s ię . R y tm ik a , 
o r k ie s t r a  p e rk u s y jn a  g r y  
1  - a b a w y  s ta le  w  o g ro d z ie  
u rz ą d z o n y m  n a  w zó r p ia ­
ły .  3891g

F N G L IS H  G o rresp o n d en ce  
'S te n o g ra p h y  w y u c za  a b .  
Z olw ent „ P i tm a n ‘s C o lleg e"  
L o n d o n . E M A N U E L  T H O R N  
W a w rz y ń c a  11. T e l. 143-79 

395Sg

K W IE C I a R s T W a  s z tu c z . 
Bego w y u czam  zaw odow o 
B a to re g o  22/2 od  3—5. — 

3976g

Z A T W IE R D Z O N A  p rz e z  
M in is te r s tw o  W . R . 1 O. P . 
S z k o ła  R y tm ik i 1 P la s ty k i  
P a u l in y  B F R U E K  1 L id ii 
F A L T E B  w  K ra k o w ie , p rz y  
Ul. u Ł A  W K O  W S K IE J  S,
I  p . -  K u rs y  r y tm ik i  I 
p la s ty k i  d la  p a ń  1  d z ieci. — 
K u rs  p e d a g o g iczn o  zaw o . 
dow y  * w y d a w a n ie m  d y ­
p lo m ó w . P rze d szk o le  d a  
dzieci pod  k ie ro w n ic tw e m  
p. M g r D u n k i K E R N E R . 
W  lo k a lu  szk o ły , c e n tra ln e  
o g rz e w a n ie , z im ne  1 g o rą c e  
n a t ry s k i .  4893kr

L E K C J I  h e b ra js k ie g o  — 
n a u k  ju d a is ty c z n y c h  u_ 
d z ie lam . R e fe ren c je . „N o 
w y D z ie n n ik " .  „Teolog '*!

39 Ipg

A N G IE L S K I, f r a n c u s k i,  
n ie m ie ck i — z n a k o m itą  
m e to d ą  A n so n a  — K ro ­
w o d e rsk a  5. Z ło ty ch  c z te ry  
m ie s ięc zn ie . 3825g

K U R S Y  JĘ Z Y K Ó W  O B ­
CY CH , z a tw ie rd zo n e  p rzez  
K u ra to r iu m , trz e c h le tn ie ,  
d o k sz ta łc e n ie  O gólno  .  h a n ­
dlow e, K ra k ó w , R y n e k  G Ió . 
w n y  13. I I I .  k s z ta łc ą  re fe -  
e n tk i, s e k r e ta rk i ,  k o re s p o n ­
d e n tk i, b u c h a l te rk i ,  t łu m a .  
ozki. N a u k a  oa  8—13. W p i.  
sy  1 1 , 13, 17—19. W pisow e 
do 3 w rz e śn ia  z n iżo n e . — 
Z n iżk i u rż ę d n ik o m , n ie z a .  
m ożnym . 3723g

K U R S Y  
H A N D L O W E  
G R Y S Z F A N A  
u l .  S A R E O U  JL2

WPISY CODZIENNIE

F R O F . A D O L F  IS K A E L 1  
D. p ro f e s o r  K o n se rw a to r iu m  
u c zeń  k la s y  m is trz ó w  w ie ­
d e ń sk ie g o  p ro f .  S te u e rm a - 
n a  u d z ie la  le k c j i  F O R T E ­
P IA N U . Z g io sz e n ia : D łu g a  
61, te l .  113-69 36S8g

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  sa lo n  
m ód w y u c zy  m o d n ia rs tw a  
n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h . 
W iad o m o ść  po d  „ K “  do 
A d m iu . „N ow ego  D z ie n n i­
k a " .  3991g

P R Z E D S Z K O L E  now o-
o tw a r te  k o m fo r to w o  u r z ą .  
d io n e  J a n in y  i  Z o fii im .  
m e rg liio k ó w n y o h  p rz y jm u  - 
Je dz iec i od l a t  - —1. P o . 
g a d a n k i ,  śp iew  1  r y tm ik a  
p rz y  fo r te p ia n ie ,  z a ję c ia  
fre b lo w s k ie  i  t. d. W  du ie  
po g o d n e  z ab aw y  w  o g ro ­
dz ie , Z g ło sz e n ia : K ra k ó w .
S e b a s t ia n a  8, m . 3 —
P r z y jm u je  s ię  ta k ż e  d z ie ­
ci n a  tu r n u s  p o p o łu d n io w y .

3901g

W P IS Y  n a  k o n ces jo n o w an a  
K U R S Y  H A N D L O W E  

F E IN B E R G A  
S ta ro w iś ln a  28, c o d z ien n ie

S Z K O L Ą  M UZY CZN A  P R Z Y  
ŻYD. TO W . M UZ. w  K r a ­
kow ie  u l. Z y b lik iew ic z a  5, 
te l. 176.51 p rz y jm u je  co ­
d z ie n n ie  W P IS Y . W sz y s tk ie  
p rz e d m io ty  i  p rzed szk o le . 
Z n iżk i k o le jo w e  p rz e w id z ia . 
ne. 4940 k r

R A B K A  
PENSJONAT „ŚW IT"
T e l .  2 1 8 . p o d  ł a n .

HENRYKA BECKA
l l p r a u a  o  w c z e S n i e j a z e  z a m ó w i e n i a  
m - i w i ę t a  M o d l i t w a  n a  m l e j w c u .

W P IS Y  N A  K U R S  Z J .W O . 
Ł O W Y  K E E m JilN I YNY BO. 
KRO W S K IE J  S T  m T Ł  
N a u k a  k r o ju ,  m o d e lo w a n ia  1 
e iy o la .  K r ó j  o o e n la n y  p r i e i  
k o m is je  aaw odow e eeohów  
K ra k o w a  1  W a rsz a w y . — 
K u r r  d a je  w y k sz ta łc e n ie  
m is trz o w sk ie . S y s te m  a n ­
g ie ls k i  1  f r a n c n s . i ,  d am sk i 
i  d z ie c in n y . P o  u k o ń c ze n iu  
ś w ia d e c tw a . K u rs  ro zp o . 
c zy n a  s ię  15 w rz e śn ia . — 
z g io s z e n ia  od 15 s ie rp n ia  
K r -k ó w  F e l ic ja n e k  1 , m . 7.

4976kr

Z d r o jo w is k a
F  ABKA -ZD RÓ Y  p e n s jo n a t 
. .R IW IE R A 4* o tw a r ty  p rze z  
św ię ta .

4321b

R A B K A  — C ało ro czn y  
p e n s jo n a t  „ O P IE K A "  — 
H o c h m an o w e j i  S tra s s se ro -  
w e j, p rz y jm u je  zg io szen ia  
n a  Ś w ię ta  U ro c z y ste . T e l. 
826. 4953kr

N A  Ś W IĘ T A  K ry n -c r  Z d ró j 
P e n u  „ Iw o n k a "  p o d  s e r s .  
I ,  B e lm a  p o le c -  p o k o je  i  
c a ło d z ie n n y m  u trz y m a n ie m  
r y t .  w  o en le  od  (  s l. d z le a .  
n ie . m i g

Z i .K O P .u N E  m iłe  ś w ię ta  
z ap e w n ia  p o b y t w p e n s jo ­
n a c ie  „W o ło d y jó w k a* . — 
W o d a  b ie ż ą c a  1  ra d io  w
p o k o ja c h . Z a rz ą d  S in g e ró w  
u l. S ie n k iew icza ,  te l. 1779.

4998kr

J A D A L K I Ł
p ie r w s z o r z ę d n e  t a n i o

ARTUR SPIRA
K R A K Ó W

R YN EK  GL 1 5 . U
Z A K O P A N E  — P e n s jo n a t  
U c ie c h a  k o m f o r to w y  s ło­
neczny ,  w e r a n d y ,  d u ż y  o- 
g r ó d  i le ż ak i  w y n a j m u j e  
po k o je  po  b a rd z o  n i s k ic h  
cenach .  3983g

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKA W ROZPUKI OPflKOWAHlA i OCHRDHHYM ZHAKIEM WODKYW
„HAYA" mydło, ollwr i krom

d o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  i d r o g e r i a c h

Wyrób 1 skład:
A pteka  S. H A Y A  Lwów, K o łła ta ja  12

„ R A B K A ' 4 P e ln o k o m fo r .  
to w y  P e n s jo n a t  „ S U L iM A "  
p rz y jm u je  z g ło sz e n ia  n a  
w sz y s tk ie  ś w ię ta . Z a rząd  
M elcer. T e le fo n  200. 4868kr

R A B K A  P e łn o k o m fo rio w y  
p e n s jo n a t  „ P O R Ę B 1 A N . 
K A "  c a ły  ro k  o tw a r ty  — 
te le f .  259 p r z y jm u je  n a  
św ię ta .  N a  m ie js c u

Z a rz ą d :  B eck>w ie- 
8921 g

Matrymonialne
Z W IĄ Z K I m a łż eń s k ie  pó- 
saż n y c h  p a ń  — p an ó w  n a  
s ta n o w is k a c h , k o ja rz y ,  — 
w y ś y ła ją o  im ie n n e  d an e  
(lu b  zg ło sz e n ia  o so b iste ). 
B iu ro  G. B ry c h , — K a to ­
w ice, M ły ń sk a  22 , I  p , T e ­
le f  332-70 (D y s k re c ja )  4667kr

ZAKOPANE „GRANIT"
caleioczny, peinokouiforluwy pensjonat rytualny 

j r i A N D E L B A l i n i Ó W
uprasza o w c z e ś n ie j s z e  z-m ówienin na św ięta

1 slefon 13-78.

7 A | f f l N A I I £  P ierw szorzędny pensjonat
ł a m j k a n e  B I A Ł Y  D 0 M . .

iuy Borzykow skiej i LeoniiK rautow ny 
poleca pokoje na św ięta. — Ceny 
zniżone. — Telefon 1300. 4869kr

Z A tkalĄ u  i-E N SJU N A T L I

. PAŁACE*1 w RABCE
przyjmuje zgioszenia na ioD yt pode as S U /tĄ T
I J U O t ż l  S T Y U H ,  i uprasza o wcześmejs/.e ■ 
zamówienia pokoi. ió97 nr I

* 9

Z A K O P A N E , K o m lo itu w y  
p e n s jo n a t  „ JU R A N D "  p o . 
le c a  s ię  P . T . G ośc iom  n a  
ś w ię ta . K u c h n ia  ry tu a ln a .  
8S29g Z a rz ąd .

Z A K O P A N E . Do s p rz e d a ­
n ia  od z a ra z  p e i f u m e r ia  w  
c e n t ru m  z p o w o d u  w y ja ­
zdu . Z g ło sz e n ia  „ P e r fu m e ­
r ia "  .tN ow y D z ien n ik . — 

3U32g

Z A K O P A N E . T a n io  i w eso ło  
BpęóziBB ś w ię ta  w  p e łn o , 
k o m fo r to w y m , p ię k n ie  p o ­
ło ż o n y m  p e n s jo n a c ie  — 
„O R L Ą T K O " W i ie u f e ld o .  

w e j. 3928g

Z A K O P A N E . — P e n s jo n a t 
„ IR U S IA "  B a j tn e ro w e j w 
B ia łem , W y k w in tn a  k u c h .  
n ia  r y tu a ln a  p rz y jm u je  za ­
m ó w ie n ia  n a  Ś w ię ta . Tel. 
19-49.

ZN A N Y  w s te r a c h  in te l i ­
g e n c j i  s w a t H a m m e r, K r a ­
ków  S e b a s tia n a  31/11 p . — 
te l. 125-86 p o ie c a  dużo  k o ­
rz y s tn y c h  p a r ty j .  T y s ią c e  
l is tó w  d z ię k cz y n n y c h . — 

5018kr

S W A T  z n a n y  w  s fe ra c h  
zam o żn y ch , i  in te l ig e n c j i  
p o le c a  s ię  „A T 1 D " K ra k ó w , 
G ro d z k a  35 I I  co d zien n ie  

od 6—8 w ieczó r: w n ie d z ie ­
lę  od li' i 4 — 8. D y sk re ­
c ja . 4528kr

PO W A Ż N A  fa b ry k a  w ió . 
czek i w e łn y  za ło ży  w K r a ­
kow ie  s k ia d  fa b ry c z n y  za  
z ab e z p ie cz e n ie m  k a u c y jn e m  
6 000 zł. w  go tów ce, R e f le ­
k tu ją c y  n a  p ro w a d z en ie  
b k łą d u  z io zą  o fe r ty  pod  
„ D o b ra  e g z y s te n c ja "  do 
B iu ra  OgloBzef S i a t t e r a  — 
Ity n e k  8.

SZKOŁA MUZYCZNA
IM . S T . M O N I U S Z K I  U  K R A K O W IE

D Y R .  M A R C E L I  S T E I N

przyjm uje w pisy przy

ul. MIKOŁAJSKIEJ 32
T Ł L E F O N  N r .  1 7 6 -1 6 .

Zniżki kolejowe. — W szystk e przedm ioty.

K U F IU  k ilim  i d y w a n  u ż y ­
w ane. Z g ło sz e n ia : „N o w y  
D z ien n ik ‘c po d  —

D013kr

S p r z e d a ż
M E1ILB k u c h e n n e , p rz e d ,  
p o k o jo w e  i  p o k o je  d z ie c ię ­
ce, now oczesne, s z la j la k o -  
w a n e , n a js o l id n ie j  t  n a j ­
t a n ie j  „ S p e c ja ln o ś ć "  R y n e k  
GL 12 p o d w ó rze . 17łlk

S P E C JA L N E  P A S Y  ciążo", 
w e i  p o o p e ra c y jn e  p o le c a  
n a j ta n ie j  „ G R A C JA 4* K r a ­
ków  S zew sk a  6. T e l. 107-96.

3962g

D Y W A N Y  rę c zn e  k il im y , 
O B IC IA  m eb lo w e  now o­
czesn e  „ D y w a n " , K ra k ó w , 
P o d g ó rze , K in g i 9, T e l. 
116-09. N a p ia w a ,  S tr z y ż e ­
n ie  c zy szczen ie . 641k

O D O IS K I u s u w a  n ie z aw o . 
d n ie  „ R IG O " , 50 g ro s z y . 

D ro g e r ia  
S C H A P S E N S O H N A  

K ra k ó w , P la o  N ow y,
2171k

P L U S K W Y  tę p i  doszczęt 
n ie  o r y g in a ln y  p ły n  

J O K  
Drogerii. 

S C H A P S JN b Ó H N A  
u r a z ó w  P ia o  rJdiCy. i l i l k

K IL IM Y  a r ty s ty c z n e  — n a ­
rz u t}  — o b ic ia  m eb lo w i 
G ru n e ro w a , — K ra k ó w  — 

św . T o m asza  26. su63k

N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA !! 
M E B L E  n a  czas w a k a c ji  
s p rz e d a je  po  n a d e r  n is k ic h  
cen ach . S k ła d  M eb li, K r a ­
ków  B R a C E A  13. W ie lk i 
w y b ó r, ja k o ść  g w ra n to w a*  
n a . 3938 k

U W A G A ’ D om  M E B L O W Y  
K ru k ó w  S zew sk a  9 I  p 
p o le c a  now ocześn i u r z ą .  
d z en la , g w a ra n to w a n e j  j a ­
k o śc i, n a  b a rd z o  d o g o d n y ch  
w a ru n k a c h  z& płaty . C eny  
n isk ie .

C A N A D A  p la o  S zcze p ań sk i 
p o le c a  p o ń c zo ch y , rę k a w i­
czk i, k o szu le  m ę sk ie , d a m ­
sk ie  d z iec in n e , — W y- 
sp rz e d a ż  le tn ic h  to w aró w . 
C en y  fa b ry c z n e . 4981kr

W Y T W Ó R N IA  a ry s ty c z -  
n y o h  ro b ó t rę c z n y c h : M in y  
P f e t f e r t f e rg ,  K ra k ó w  — 
G ro d z k a  48. T e 'e f .  165-67 
p o le c a : F i r a n k i ,  p o r t i e r y ,  
k a p y , s e rw e ty , g o b e lin y , 
o ra z  k o m p le tn e  a r t y s t y c z ­
ne  u rz ą d z e n ia  w n ę t r z a  m ie -  
Bzkań 5020kr

I N S Ł R A T G W
D R O B N Y C H
nie prsyjm uj* nie 

telefoniczni* 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

CA G O T Ó WK Ę .
P o e i t ę  i i y t r o w ę  
odbierać m taa tytkę w siąpi 14 dat od Jaty „kos „Ha się edi Btncgt

u u  i m a .

M I E J S K I E  Z A J A D Y  C E . 
K o M IC Z N E , K ra k ó w , P '« o  
S z c ie p a ń ik l  5, te le fo n  114-72 
p o le c a ją  w y b o ro s  ; W A . 
PN O , C E G Ł Ę  m a szy n o w ą  
I  k l. i  w sze lk ie  M A T E R IA ­
Ł Y  b u d o w la e .  4892kr

D R O G E R IA  „ N O W O C /L . 
S N A ", G ro d z k a  35, J e r z e ­
go  L e h r fe ld a ,  d a w n ie j M gr. 
f c e ife ra  p o le c a  św ieże  z io ­
ła  1  k o s m e ty k i,  a r ty k u ły  
g o sp o d arcz e  1  c h iru rg ic z n e .

K O M P L E T  N A CZY N  C Z Y . 
S T E  A L U M IN IlJ tf ,  izo low a 
n e  rą c z k i  ty lk o  z ł. 49.— 

S k ła d  fab ry c zn y , „M eta.1"  
D ie t la  58. 3843k

Pierz, śZGfzęduegs tui „ 
t u  k o n y c l i  U  Y  B

poleca:

Kaz. Ogorzały
tHAKÓW, Szczepańska 11 

T e l.—  131-14. 4684 k

S P R Z E D A M  obok  M oście 
p ie k a rn ię  b ę d ą c ą  w  ru c h u  
z dom em  lu b  w y d z ie rża w ię , 
Z g ło sz e n ia  „ N o w y  D zień . 
n ik “  —. „ M ia s .o " .  3959g

M A T E R IA Ł Y  m eblow o-de- 
k o ra c y jn a  n a jn o w sz e  w zo ry  
o ra z  w sze lk ie  p rz y b o ry  -a- 
p ic e rs k le  A . F is c h m a r  — • 
K ra k ó w , G ro d z k a  13. 6529

M A SZY N Y  do p is a n ia .  —< 
S p rz e d a ż  — ,a m ia n a  — k u ­
p n o . „h ia sz y n o d o m "  M ak  
L u w e n s te in  K ra k u w . Z w ie-  ̂
r z /n l e c k a  1L 49791 i.. ,

K O S Z U L E  p o p e lln o w e  od 
5.50 p y ja m y  od  10. — n a j ­
w ię k sz y  w y b ó r  p o le c a  F a ­
b r y k a  „ L i r a "  S zew sk a  18.

4937kr

NA NOWY ROK

Łtf.f 2 Ul-155-77
Wł. ARTUR SPIRA

R ó ż n e
P R E Z E R W A T Y W Y  tu z in  
2.40, n a jle p s z e  2 80 w y sy ła  
d y s k re tn ie  z a  p o b ra n ie m  — 
K ra k ó w , S k r y tk a  341. — .

5015kr

P O K Ó J k a w a le rs k i  z  kom * 
fo r te m  do w y n a ję c ia . Z g ło ­
s z e n ia : K ro w o d e rs k a  43,
m . 3. 5032kr

S P O K O J E , p e łn y  k o m fo r t 
I  p ię tro  do w y n a ję c ia .  ■ — 
W iaao m o śo  u  w ła śc ic ie la  
R zeszo w sk a  8. 5000 k r

P O K Ó J u m e b lo w a n y  i  p la ­
com  k u c h e n n y m  w o ln y . —i 
W ła śc ic ie l R a j s k a  20. -u  

3984|
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A l V  T R O P I Ć  i
" V r l i U J r  i  . C R I S T A L L I NPocztę szyfruwq 

inseratuwą
■hWiy w r s a c a d  w ciągu 

całago dnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n e ]  w bramie
przed .Nowym Dziennikiem' 
a k t ó r ą  o p r ó ż n i a  s i ę  

6 razy dziennie.

M O D N IA H K A  sam o d z ie l­
n a ,  p ie rw szo rzę d n a , u cze . 
n ie a . p o sz u k iw a n e . S a lo n  
M ód. — H o te l  S a sk i. 3973g

• O R S E C I A h K A  w y k w a ll .  
f ik o w a n ,  z k i lk u le tn ią  p r a ­
k ty k ą  p o szu k iw a n a . Z g lo . 
azen ia  do  A djp . „N ow ego  
D z ie n n ik a "  p o d  „ W y k w a ­
li f ik o w a n a " . 3957g

Z D O L N A  e k sp e d ie n tk a  — i  
b ra n ż y  k a p e lu sz m c z e j p o . 
z zu k iw a n a . G le tzer G ro d z , 
b a  39. 3963g

A K A D E M IC Z K A  z n a jo ­
m o śc ią  Języ k a  h e b ra js k ie ,  
g o  i  f ra n c u s k ie g o  od p o łu ­
d n ia  p o trz e b n a  od  z a ra z . 
Z g ło sze n ia ; po d  „ Z d o ln a ‘‘ 
d s  A d m iu . „N ow ego  D zien ­
n ik a " .  3967g

D EN T Y STY C ZN A  p la có w k a  
p ie rw s z o rz ę d n ie  z a p ro w a ­
dzona. is tn ie ją c a  19 la t  
do  o d s tą p ie n ia . W iadom ość  
A dm , .N ow ego  D z ie n n ik a "  
pod  „ Z a ra z " .  46lBkr

M O D N IA R K A  s am o d z ie l­
n a  p o sz u k iw a n a  n a ty cE - 
m la s t S a lo n  M ód G e iger, 
G ro d zk a  40. 4982kr

A P L IK A N T  z p ra w e m  z a . 
a tę p s tw a  szu k a  p ła tn e j  po ­
s a d y . Z g ło sz en ia  pod  „ P I L .  
N Y “ do A dm in . „N ow ego  
D z ie n n ik a " . 8833g

B Y ŁY  k u p ie o  p o szu k u je  
poB ady  in k a s e n ta ,  m a g a z y . 
n l e r a  lu b  ja k ie g o k o lw ie k  
In n e g o  z a ję c ia . Z g ło szen ia  
p o d  „ P ie rw s z o rz ę d n e  r e fe ­
r e n c je "  do A dm . „N ow ego  
D z ie n n ik a " .  S977g

B A D IO A P A B A T Y  now o- 
czesn e  w y k o n u je  — p r z e r a ­
b ia m  — n a p ra w ia m  ta n io  
— Bzybko. Ig- F i-eim an , 
K ra k ó w  A g n ie sz k i 1. 4601kr

L B K A B Z  d e n ty s ta  d y p lo m  
,  z a g ra n ic z n y  p o s z u k u je  p o ­

s a d y  od  z a raz . W iadom ość  
k s ię g a rn ia  H a s k lc r ,  S ta n i ­
sław ów . 35Glg

P B Z E D S T A W IC IE L S T W A  
p o w a żn e j f irm y  lu b  f a b r y ­
ki n a  o k rę g  M ało p o lsk i po- 
szn k n je , b r a n ia  o b o ję tn a . 
Złotą o d p o w ied n ie  z ab e zp ie ­
czen ie . N ow y Sącz, S k r y t ­
k a  121. 3898g

ZD O LNA  g o sp o d y n i p o szu ­
k u je  p o s ad y  w  dom u bez 
ko b ie t. Z g ło szen ia : K s ię ­
g a rn ia  W ie n e r ,  K a tow ice .  
Szopena 8 pod „ In te l ig e n t  
n a " . 4987kr

marki . /\przodujące:  1
T A P IC E B  p rz e ra b ia  so li. 
d n ie  m a te ra c e ,  ta p c z a n y  
od 9 zł. F ir a n k i ,  okno 1 zl. 
S e n d o r S a re g o  21/1. 3952g

A P L IK A N T  a d w o k ac k i z 
w p isem  p o s z u k u je  p o sad y  
bez w p isu . — Z g ło szen ia : 
„ R u ty n o w a n y "  — B iu ro  
O głoszeń  R y n e k  8. 5030kr

U B R A M O Z M IA N  zam ie ­
n ia  s ta r ą  g a rd e ro b ą  m ę sk ą  
n a  p ie rw szo rzę d n e  m a tę -  
r i a ly  b ie lsk ie . N a  w ezw a­
n ie  te le fo n ic zn e  w y s y ła  do 
dom u. K oz ło w sk i K ra k ó w , 
te le fo n  148-62.

O S Z K L E N IE  o k ien  w y k o ­
n u je  S. F in k e ls te in ,  K rz y . 
ża  3. T e le fo n  129—03.

2230g

P R Z Y JM U JE M Y  s zm a tk i 
n a  w y ró b  ch o d n ik ó w  z ło ­
teg o  m e tr ,  n a p ra w ia m y  d y ­
w an y , d o ra b ia m y  fren d z le . 
T k a ln ia ,  K ra k ó w , J ó z e fa  2 
Tol. 173-98. L an g sam .

Z A W IA D O M IE N IE ! -  -
Z d n ie m  15 s ie rp n ia  ro zp o ­
czy n a  f irm a  H a lp e r n  W ol- 
n ic a  8 w y sp rze d a ż  k ry s z ta ­
łów , serw isó w  p o rc e la n o ­
w ych , f ig u r ,  c e ra m ik i o raz  
w sze lk ich  a r ty k u łó w  lu k ­
su so w y ch  z n a jd u ją c y c h  się  
n a  sk ład z ie . 4452kr

W Y K W IN T N E  o b i a dy  1  «). 
w y d a je  I n te l ig e n tn a  rodzi 
n a  ży d ow ska . BRZOZOW A 

12 m . 3. J998g

MEBLE
p;eiws7.orzędne tamo

ARTUR SPiRA
K R A K Ó W

STAkO WISLNA 36
P R Z E R A B IA M  k a p e lu sze  
w e d łu g  n a jn o w sz y c h  żu r- 

n a li  1.40 , ,P o la “ K ra k ó w  — 
W ęg lo w a  3* ró g  K ra k ó w , 
tskiej. 3877g

G O R S E T Y , w y tw o rn ą  b ie ­
liz n ę  p o le c a  „ L IN I A "  — 
K ra k ó w , F lo r ia ń s k a  32. — 

4975kr

SM A C Z N E o b ia d y  po znl 
żo n e j c en ie  w y d a je  się . — 
D ie tla  l l l / I  p. m. L

4624 k r

W A ŻN E D LA  PA Ń ! Z ak ład  
k ra w ie c k i d am sk i M . L IE - 
B E R M A N A  w  K rak o w ie , 
ul. S ta ro w iś ln a  54, I I  p., 
m. 14 w y k o n u je  p łaszcze  i 
k o s tiu m y  w e d łu g  n a jn o w ­
szy ch  ż u rn a li .  C en y  p rz y ­
s tęp n e . 3643g

OBUWIE
przepiękne podziwiane w pawilonie 
elegancji w P a ryżu  już na składzie

Brada Klein, Kraków
Starowiślna 17(wł. P. Klein)

(vis-a-vis Kina „UCIECHY**)

F A R B U J E , n a p ra w ią  te ­
czk i to re b k i,  w a liz k i, r ę ­
k a w iczk i, „ M a rs "  K ra k ó w , 
M a rk a  23. 5026kr

U R ZĄ D ZA M

3"V n w n  vn-\ na j'jo 
p ie rw s z o rz ę d n i k a n ­

to rz y  i  b a rd zo  w y g o d n ie  
p rz y  u l. H ad z iw iłlo w sk ie j 
31. Z am ó w ie n ia  p rz y jm u je  
F ra n k e !  B a d z iw illo w s k a  31 

3888g

DO P IE L Ę G N O W A N IA
c h o ry c h  1  p o lo żn io  w m ie j 
sou , n a  p ro w in c ji ,  po leca  
w y szk o lo n e  S io s try  P ie lę ­
g n ia r k i :  Z a k ła d  S ió s tr  t y l ­
ko K ra k ó w , J ó z e f iń s k a  29 
te l .  120.44, B o k  za ło że n ia  
1910. 1187k

B E Z P Ł A T N IE  o trz y m a sz  
p o r t r e t  ty lk o  w z ak ład z ie  
fo to g ra f ic z n y m  „ A s"  K r a ­
ków , S ta ro w iś ln a  22. 4009g

Z A W IA D O M IE N IE ! -  Z 
dn iem  1 W R Z E Ś N IA  o tw o . 
rz y le m  h a lę  ry b n ą  p rz y  u l 
G ro d z k ie j 4 w  p o d w ó rc u  i 
p ro szę  o lic zn e  o d w ied z in y  
i  p o w a ża n ie m  H o lla n d e r .

3935g

N A J Ł A D N IE J , n a jsz y b c ie j ,  
n a j ta n ie j ,  czy śc i chem icz­
n ie , f a rb u je ,  n a p ra w ia ,
p rz e ra b ia  w sz e lk ą  g a rd e ro ­
bę je d y n ie  p o g o to w ie  k r a ­
w ieck ie  K ra k ó w , G ro d zk a  6. 
T e l. 180-58. U w ag a ! S z tu cz . 
n a  tk a ln ia  n a  m ie js c u . — 

4915k.

Z A W IA D A M IA M , *e p rze - 
n io s łe m  p ra c o w n ię  k a p e lu ­
szy  z u l. K ra k o w sk ie j 56 
n a  u l. M iodow ą 28 J .  S te in .

4917kr

G U Z IJ il n a j t a n ie j  o b c iąg a , 
p lis u je ,  e n d lu je , m ereżk u - 
je , z a k la d k u je ,  h a f tu je  
m aszy n o w o  ręc zn ie  n a j s t a ­
ra n n ie j  O k rę t, Z w ie rz y n ie ­
ck a  22. 5016kr

W Y G O D N Y , e la s ty c z n y  w 
cen ie  p rz y s tę p n y  je s t  g o r ­
s e t  ty lk o  w „ E le g a n c j i"  — 
G rodzka  59, I I  p . 4935kr

SZY LD Y  E M A L IO W A N E  
z a m a w ia j ty lk o  w p ro s t w 
fa b ry c e  ta n io , szy b k o , so li­
d n ie  ,. EM  A L I A B N IA "  — 
K ra k ó w  D ie t l ,  81. T e le fo n  
147-39. 4486kr

L o k a l e
DUŻY lo k a l h a n d lo w y , 
p a r t e r  1  p. p o łą c zo n y  w in ­
dą, ś ró d m ie śc ie  — do w y­
n a ję c ia .  W ia d o m o ść : PI. 

D o m in ik a ń s k i 4, u  g o sp o d a ­
rza .

M IE S Z K A N IE  5-poko jow e 
9 k o m fo r te m  fro n to w e  R y ­
nek  p o d g ó i'sk i 1 1  do w y ­
n a ję c ia .  T e le fo n  110-49. — 

8933g

DWUPOKOJOWE, p e łn o -
k o m fo rto w e , fro n to w e , s ło ­
neczne , p a r t e r  P rz e m y s k a  

8 — w o lne . Z g ło sz en ia  u 
do zo rcy  w z g lęd n ie  a d m in i­
s t r a to ra .  3966g

L O K A L  p a r te ro w y  n a d a ­
ją c y  się  n a  m a g a z y n  lu b  
p ra c o w n ię , p rz y  u l. Ko 
śc iu sz k l 35 do w y n a ję c ia .  
W iadom ość  G le tz e r  G ro d z­
k a  39. 3S63g

DAM  m ie szk a n ie  i  u trz y m a  
n ie  s ie ro c ie  za  pom oo w  go_ 
sp o d a rs tw ie . — Z g ło szen ia : 
K ro w o d e rs k a  72 m . 6, w 
godz. 2—4. 8948

Kosmetyka dla pań,..

P O S Z U K U JE  s łonecznego  
p o k o ju  e leg an c k o  u m e b lo . 
w an eg o  z  k o m fo r te m  w o- 
k o lic y  D łu g ie j  p ie rw sze  
p ię tro  lu b  w in d a . Z g łosze­
n ia  A dm . „N ow ego  D zien ­
n ik a "  po d  „ D y re k to r " .  — 

8883g

p a n i e n k ę  u c ząszcza jac i 
do szkó ł, p rz y jm ę  n a  tn ie . 
szk a n ie  z u trz y m a n ie m , za- 
p e w n ia ja o  Je j t ro s k l iw ,  

o p iek ę . Z g ło szen ia  pod  te ­
le fo n  N r 126.52. 3916g

P IĘ C IO P O K O JO W E  pelno- 
ko m fo rto w e  m ie szk a n ie  
w olne P o to ck ieg o  12. W ia ­
dom ość sk ła d  dy w an ó w . —

P R Z Y JM e  n czen icę  na  
m ie szk a n ie  z u trz y m a n ie m  
lu b  bez — O rzeszkow ej 10/7 

3973g

M IE S Z K A N IE . C hłopców  
uczęszcza jący ch  do szkół,
p rz y jm ie  n a  m ie szk a n ie  ln .  
te l ig a n tn a  ro d z in a ; w y . 
k w in tn e  u trz y m a n ie ,  o p ie . 
k a ,  k o m fo r t,  — P o łożen ie  
c e n t ra ln e .  P o k ó j s ło n eczn y  
f ro n to w y  T p ię ro . W la d o . 
m ośó: te le fo n  172.11 u lic a  
F lo r ia ń s k ą  17, m . 7. 4995kr

Ł A D N IE  u m e b lo w a n y  — 
k o m fo r to w y  p o k ó j — do. 
sk o n a ła  u tr z y m a n ie  — 
w o ln y . M azo w ieck a  8/15.

SOtSkr

JE D N O  i  d w u p o k o jo w e
p e ln o k o m fo r to w e  m leezka- 
n ie  A l. K ra s iń s k ie g o  12 do
w y n a ję c ia . D ozo rea  w skaże . 
T e le fo n  106.25. 3992g

P O K Ó J umeblowany d la  
dwócE atndentów z ntrzy- 
m a n ie m , o p ie k ą  — do  w y ­
n a ję c iu .  B ad z iw illo w s k a  9, 
m . 4. 5022kr

P R Z Y JM Ę  n a  m ie szk a n ie
z u trz y m a n ie m , lu b  bez. 
dw ie  d z iew czy n k i, n a jc h ę t ­
n ie j  ro d zeń stw o  — lu b  u - 
rz ęd n iczk ę . Z g ło szen ia  A d- 
m in is tr .  „N ow ego  D z ień , 
u ik a "  po d  „M o sto w a" . — 

3987g

K O M F O R T O W Y  p o k ó j -  
te le fo n , ła z ie n k a  z u t r z y ­
m a n ie m  lu b  bez d la  p a n a  
n a  s tan o w is k u . K re m e ro w - 
s k a  12, m ie szk . 8. 3400g

O K A Z JA : P e ln o k o m fo r to ­
w e m ie s z k a n ie  p ięo iopoko- 
Jowe, słoneczne , p rz y  p la n ­
ta ch  K ra k ó w , P iłsu d sk ie g o  
B — w olne. — W iadom ość  
tam że , m. 2, te le f . 115-07, 

5014kr

DO W Y N A JĘ C IA  pe łn o - 
k o m fo rto w e  z 4 p o k o i p rz y -  
n a le in o ś c ia m i p rz y  u llo y  
S o b ie sk ieg o  6  ̂ U l  P- C zynsn 
m ie s ięc z n y  zł- 118.— 4985kr

M IE S Z K A N IA  4-ro. 8-p o k o . 
jow e. C e n tra ln e  o g rz e w a ­
n ie . S K L E P Y  o ra z  H A L E  
p rz e m y sło w e : N ow ozbndo-
w an y  dom  K ra łto w s k a  2 1 .

4634kr

L O K A L  400 m»> 15 o k ien
w en eck ich , c e n t r a ln ie  o* 
g rz e w a u y , g az , e le k try k a , 
do w y n a ję c ia  w ca ło śc i lu b  
częściow e. K ra k ó w , K a r ­
m e lic k a  16. 5USlkr

PO K Ó J u m eb lo w an y  dU, 
pań  lu b  p an ó w  s n tr iy m a -  
n lem  ew. be* ta r a z  do w y ­
n a ję c ia  Z g łoszen ia  D ie tla  
U l m t

3821*

PRENUMERATA w K rakow ie a odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow incji
i  z przesyłką pocztowy , • • m iesięcznie zł- 4.30 kw arta ln ie  zł- 12.90 
Zagranicy z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kw arta ln ie  zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 m ilim etr w jednym  lam ie S trona w 
tekście i  nadesłanem  na 3 łam y po 76 m ilim etr, S trona za tekstem  6 ła ­
mów po 38 mm. Najm niejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 ełów.

CEN I w złotych: 1. s trona 1.25. — Tekst. L —. N adesłane 0,i5.— Za tekstem  
0.25. — D robne od słow a 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.C5 gr. G ratu­
lacje i  kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 19.—. N ekrologi (klepsy­
d ry ) do 60 mm. w L łam ie ZŁ 20— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25% , za druk  kolorow y 50%,

-NOWY DZIENNIK* w ychodzi codziennie, także w  ponieiU  i dni pośw iąt,

W ydawca; Za spółkę Wyd, „Nowy Dziennik**; Zygm unt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny; Dr. Mojżesz Kanter. 
JSowa D rukarnia Dziennikowa, K raków, Orzeszkowej J, — p.od zarządem  M aksym iliana le ld m an a.


